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lulentyczna relacja człowieka, kóry pękł z naszymi hohalrskimi Telnikami ostatnie godziny przed odlotem w Pary 


+ Idzikowskiemu, Kubali.. 
W niesamowitą i groźną wsiąkli dal 
Ku słońcu: — na pohybel w noc nieznanę! 
Szczerzyły żółte kły rekiny czarnych fal 
Straszyły wyciem, w bezsile plując pianą. l 


Na skrzydłach wiatru nasz „ptak żelazny“ rwie 
W obłoków owinięty srebrne gazy. 

Ocean — Niebo: wciśnięty w moce dwie 

w nim: rycerzy dwóch bez skazy. 


O 


„Marszałek*, i 


Skłębione moce zazdrośnie 


Torpedy — w odsiecz ślą — podwodnych, ostrych raf, 
A droga gwiazd wykreśla wielkie „Nie“! 
Bo tak chce władca ladzi ŚLEPY TRAF I 


|400639099090994290990490690900339099209090000009090909970090 


Od jednego z naocznych świadków przygotowań i startu na- 
szych dzielnych lotników transatłantyckich Kubali i Idzikow- 
skiego, otrzymujemy poniższe niezrniernie ciekawe uwagi o przy 
gotowaniach, poprzedzających lot, które w znacznym stopniu 
winny się przyczynić do rozw iania najrozmaitszych plotek, roz- 
słewanych w kraju na temat przyczyn nieudanego lotu i jego 
przygotowań. (Przyp. Red.). * 


Dzielni nasi lotnicy, jak wia- |stateczne wiadomości poda tele 
domo, już od roku szykowali |fonicznie do swego mieszkania 


się de ponownego lotu nad oce- 
anem. Aeroplan „Marszałek Pił- 
sudski* zaopatrzony był w mo- 
tor Lauraine - Dietrich 650 PS. 
o 18 cylindrach, rozmieszcza- 
nych w 3 rzędach po 6. 


Lotnicy byli zupełnie gotowi 
do lotu już w początkach czerw 
ca, ale w ezasie prób skonsłato- 
wano złą pracę stacji radjowej. 
ło też Kubala zdecydował się 
zupelnie ją usunąć, a na jej miej 
sce zakupił nową w Londynie. 
skąd przybył specjałny mecha- 
nik dla zainstalowania urządzeń 
i stacji. 


Pogoda sprzyja! 


W końcu czerwca przewiezia: 
no aparat do Le Bourget i lvłni- 
ry czekali na sprzyjałacą pogo- 
dẹ. W piątez. 12 lipen, o godz. 
12 w południe Kubala udał się 
da stacji _ meteorologicznej, 
gdzie otrzymał wiadomość, žč 
pogoda poprawia się i że w cią 
gu najbliższych godzin spodzie- 
wane jest ustalenie pogady. Je- 
dnocześnie spotkał w biurze Co- 
stes'a, który również intereso- 
wał się stanem pogody. 


Po naradzie z |Idzikowskim 
zdecydowano zadeneszować da 
inżyniera Edwarda Wajchlata. 
który specjalnie wyjechał do 
New Yorku, aby ten zasięgnął 
informacji u najwybitniejszego 
;pecejalisty _ meteorologicznego 
prof. Kimbala, Po godzinie na- 
deszła odpowiedź telegraficzna, 
ahy szykować sie do lotu i że o- 


dnia, ale ostatecznie zdecydował: | 
„jak jechać, to jechać. Przecież 
jechać można!“ 


Pożegnalna kolacja | 


Po tej estałecznej decyzji me | 
chanik otrzymał polecenie uda- | 
nia się na lotnisko i ostateczne- | 
go przygotowania aparatu oraz! 


zyną. Lotnicy wraz z naszym in 

formaterem udali się do restan 

racji, w której zwykle jadali 

„Chez Fortune“, przyczem wła: 

ściciel jej spełnił swą obietnicę 

podjęcia ich wspaniałym obia- 
«|dem przed odłotem, oraz za” <- 
trzył ich obficie w prowiant na 
drogę. który starczyłby bohater 
skim lotnikom na 12 dni. 

Następnie Kubala pojechał 
swym samochodem do kotelu. 
przyczem wywiązała się cłeka- 
wa rozmowa z naszym informa 
torem. z którym Kubala radził 
się, czy może przed ketelem zo- 
stawić samochód bez świateł, bo 
inaczej wyczerpie mu się aku- 
mrilator. |Irfermator nasz ed- 
powiedział, że może spokojnie 
pozwolić sobie spisać protokuł 
policyjny za riepałenie światła, 
bo ne przelocie i tak mu nie nie 
| zrobia? 

Idzikowski pozostał dłużej w 
towarzystwie naszego informa- 
tora i udał się do hotelu dopiero 
0 12, gdzie zupełnie się nie 
kładł, lecz wziął kąpiel i o 2 
udał się z Kubala na lotnisko. 


strzegą się 


Stanfel. 


w Paryżu o godz, 7 wieczarem. 


Wieści z Ameryki 


Przed 7 zebrali się w mieszka 
niu p. Wajsblata Idzikowski. 
Kubała, mechanik i nasz infor- 
mator. Kuhala jeszcze przedtem 
o godz. 6 był w biurze meteore- 
logicznem, skąd przyniósł - nie- 
zbyt pomyślne wiadomości © po E 
godzie, tak żę liczyliśmy się z 
tem, że tego dnia nie polecą. O Na lotnisku 
kodz. 7.30 przyszedł telefon z! O godz. 2 w nocy informator 
New Yorku i p. Wajsblat zawia|nasz zjawił się na lotnisku. 
domił w rozmowie, że opinja|. Marsz. Piłsudski“ stał już przy 
prof. Kimbala jest, iż warunki|gotowany na południowym 
są dla lotu korzystne, poleca jejkrańcu pola. Motor już praco- 
dnak z Azorów kierować się|wał i był ciepły. Około 3 przy- 
wprost na New York, a nie dojechali Idzikowski i Kubala, 
Nowej Szkocji, jak to pierwot-|wraz z kuzynką Idzikowskiego, 
nie lotnicy nasi planowali, a to|mylnie podawaną przez szereg 
wskutek tego, że 1200 km.|pism za siostrę 6. p. Idzikow- 
wzdłuż brzegów Nowej Szkocji skiego. s 
rozpościera się gesta mgła, a Pozatem byli na lotnisku kon 
droga wprost na New York jestjstruktor aeroplanu p. Amiot, 
wolna. Imponująca była niezwy |przedsławiciel firmy Lauraine - 
kła wyrazistość rozmowy telefo. | Dietrich, oraz przedstawiciel pol 
nicznej Paryż — New York.  |Skiej misji lotniczej p. Wojko. 
] k I oczy tie ładować ya aparat osta 

taie rzeczy i prowiank, 

a iechać, fo jechać! Aeroplan ważył w chwili star 

Po otrzymaniu tej wiadomo- |tu 7.900 kg., z czego 4.500 kg. 
ści lotnicy zaczęłi się maradzać, | (6.400 litrów) benzyny i 500 kg. 
czy przystąpić do lotu, przy. |sinarów. Pod ogonem aeropla- 
ezem rozmawiali o tem tak spo-|nu dla lepszego rozpędzenia 
kojnie, iakgdyhy szło o drobną|przy starcie umieszczono spe- 
wycieczkę podmiejską! Kubala |cjalny wózek, który oderwał się 
uważał, że warunki są wyjątko-|nn uniesienin agone z ziemi. 
wo sprzyjające i mogą się już|Ciekawe jest, że dła uniesienia 
w tym roka nie powtórzyć.|ozonu, aby podsanąć fer wó- 


Idzikowski nie zdradzał zbytnie |zck pefrzeba byłą cieżkie pra-|go kilometra po 37 sekundach 
żołnierzy, w 


go zavału do lotu tego wisćniejsw 9 


dopełnienia rezerwearów z ben | 


zdumieniu i podziwowi zebra- 
nyeh speejalistów, którzy z Co- 
Parę minut pe 3 zjawił się |stesem na czele oklaskiwali na- 
przy aparacie naszych rodaków |szych dzielnych lotników. Za- 
przedstawiciel Bregueta, który znaczam, że pierwsza minuta ta 
zapytął Idzikowskiego o dłu. |kiego lotu jest zawsze najbar- 
gość fali ich aparatu radjowe- |dziej niehezpieczna i właśnie o 
go, powiadamiając go jednocześ ien moment niepokoił się Idzi- 
nie o tem, że Costes również kowski, gdyż pamiętać należy, 
startuje do lotu transatlantye- |że aparat ważył 8 tonn. 
kiego. Była to perwsza wiado- | „Marszałek Piłsudski" wzne- 
mość o tem, że Costes leci rów- |sił się w górę zupełnie równo- 


pastes feż legi 


nież do Ameryki, jaką otrzymali 
nasi lotnicy. to też wszelkie in- 
formacje o jakimś zórganizowa- 
nym raidzie przez ocean nie ma- 
ja nic wspólnego z prawdą. Po- 
ałeważ-dłageść fali na obu apa 
ratach była jednakowa, Kubala 
umówił się, że będzie dawał sy- 
gnały co godzinę, pomiędzy 30 i 
40 minutą, 


Wspólny obiad w No- 
wym Jorku 


W tym czasie zaczęło świtać. 
Na lotnisko przybył Costes i 
zdziwił się bardzo, gdy zobaczył 
naszych lotników gotewych do 
startu. Costes przywitał się z 
Idzikowskim, a na zapytanie te- 
go ostatniego. czy również leci 
do New Yorku, odpowiedział: 
„Tak jest. Może uda nam się 
zjeść jutro wieczorem razem o- 
hiad w New Yorku“. Idzikowski 
zapytał. kto ma pierwszy lecieć. 
Na to Costes: „Gdy jesteście go- 
towi, te lećcie pierwsi“. 


Kłamsfwa 6 brawurze 


Idzikowski rzucił kapelusz do 
auta naszego informatora, pręd- 
ko narzucił normalny strój Iot- 
niczy i pożegnawszy się spokoj- 
nie, wszedł do aparatu, a za nim 
Kubała. Idzikowski nie wysunął 
już więcej głowy z aparatu. 
Wszelkie informacje, jakoby 
Idzikowski miał powiedzieć: 
„Przelecę, lub zginę“, są abso- 
łutnie nieprawdziwe, a takie o- 
świadczenie przed lotem wogóle 
nie byłoby zgodne z niezwykle 
skromnym | cichym charakte- 
rem tego bohaterskiego łetnika. 


Wspaniały start 


miernie i nie zmieniając kierun- 
ku w ciagu 2 minut zniknał 
nam z oczu w porannej mgle- 

Konstruktor aeroplanu p. 4 
mioł i główny mechanik, który 
cały rok miał aparat pod swsją 
opieka, wzruszeni do głębi wspa 
niałym startem, zaczęli się ze 
łzami w oczach całować, krzy- 
cząc: „No, teraz będą już chyba” 
za 40 vodzin lądować w New 
Yorkut“. 

Po 45 minutach wyruszył apa 
rat Costesa, przyczem start jego 
był o wiele cięższy i trudniej by 
łe mu oderwać się od ziemi. 

+k 

Według autentycznych infor- 
macji, jakie dołychezas posiada 
nasz informator, przyczyną po- 
wrotu na Azory i próby lądows 
nia był defekt motoru, polega 
jacy na tem, że jeden rząd 8 
cylindrów przestał w motorze 
pracować. Idzikowski, widząc 
jednak, że na 12 cylindrach apa 
rat nie traci wysokości, skiero- 
wał aeroplan na Azory, aby nie 
lądować na wodzie i w ten spo- 
sób uratować sam aparat. Lotn! 
kom udało się odnaleźć wysep- 
kę Graciosę. W czasie łądowa- 
nia motor zupełnie stanął i Tdzi 
kowski musiał lądować tam. 
gdzie się w tej chwili znajdo- 
wał, nie mogąc już szukać do- 
godniejszego miejsca. Aparat u- 
derzył o mur, przyczem Kubala 
wypadł z aeroplann, a widząc to 
Idzikowski zaczął krzyczeć do 0- 
taczających go ludzi, aby ratowa 
li kubałę, lecz w tej chwili nastą 
piła eksplozja, płomienie natych 
miast ogarnęły aparat, a Idzi- 
kowskiego wydobyto już z zu- 

ie zwęglonemi nogami. Obu 


pełn 
lotników przewieziono natych- 


miast do szpitala, gdzie Tdzikow 


Ciepły motor odrazu warknął jskiemu amputowano obie nogi, 


i nim obecni 


zorjentowali się, |ałe uratować już go nie zdołano 


Idzikowski dał pełny gaz i aero- fji w niedzielę wieczorem wyzio- 
północ 


plan ruszył w kierunku 


nym pola, pod sprzyjający 
wiatr. Aparat poderwał, wyrzu- 
cając pomocniczy wózek na wy- 


sokość 2 pięter. Z podniesio-|la ze śmiertełnemi 


szybko 


nym ogonem 


nął ducha bohaterski lotnik pol 
ski, ś. p. Ludwik Idzikowski. 
Na pokładzie statku polskiego 
„Iskra* jedzie w tej chwili Kuba 
szczątkami 
towarzysza i wyciętym z apara- 


nabierał rozpędu i oddzielił się |tu motorem do ojczyzny. Po dro 
od ziemi na przestrzeni niecałe- |dze zatrzymają się w Anglii, 


shwili startu, ka 


około 15 sierpnia zawina do p' 
ka w Giral, 
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KATOWICE, w lipcu |tych, którzy oczekiwali wielu f| Bardzo wielką rolę w proce-|micekic w Połsce, naturalnie |ści, odstręczenie od państwowo- 

Przed sądem okręgowym w |niebyle jakich przestępstw, spo-|sie miała odegrać  ckspertyza również przez zagranicę, przede | ści polskiej nawet lojalnie nspa 
Katowicach toczy się proces Uli | dziewali się wyjątkowych, daw- kaligraficzna, która miała usła| wszystkiem zaś . przez Berlin, |sobionych obywateli i niepo- 
tza. Należy stwierdzić, że proces |no zapowiadanych z lié autentyczność podpisu C'i-|kióry kuje a” niego broń dla trzebny krzyk na forum między 


ten nie przysporzy wawrzynów rewelacji; zdziwienie wśród tza. Wystąpiło dwach bieglych: swych celów politycznych, _ |narodowem. 
naszym czynnikom rządowym, tych, którzy nie przypuszczali, | jeden ze strony oskarżenia, draj Obecność korespondentów nie 
a dla interesów państwowych |że akt oskarżenia będzie tak |gi ze strony obrony. Pierwszy |tyjko wielkich dzienników Rze- 
jest wręcz szkodliwy. Drogą ha uhbogł i ograniczy się tylko do orzekł, że podpis na doknmen-|szy, ale i przedstawicieli takich 
łaśliwej, trwającej szereg mie- | jednego przewinienia Ulitza. organów, jak „Neue Ziiricher 
sięcy naganki prasowej okrzy-| Bo cóż właściwie oskarżenie Zeitung, „Times“, „Herald Tri 
czało się Ulitza jake groźnego |zarzuca Ulitzowi? Oto, że bę- 
przestępcę. Ulitz — zdrajca sta- | dąc kierownikiem katowickiego 
nu!  Ulitz — szpieg! Ulitz — | „Volksbundu* dopomógł poboro 
organizator masowej dezercji z|iwemn, niejakiemu Wiktorowi 
armji połskiej! — oto tytuły i c- Bialusze z Królewskiej Huty do 
pitety, które spotykało się na ła- | dezercji od służby wojskowej i 
mach niemal calej prasy pol-| że wystawił temu dezerterowi 
skiej, Rzucano obelgi pod adre- |zaświadczenie do władz niemiec 
sem wszystkich niemców — oby kich, stwierdzające, iż Bialucha ną, dostarczoną przez wywiad 
wateli polskich, identyfikujące jest członkiem mniejszości oraz polski, 
ich z Ulitzem i wyklinając ieh prosił, by przyjęto i poparto go) A propos tego wywiadu rów- 
w czambuł jako zdrajców, dzia- |po tamtej stronie.  Coprawda nież dałoby się parę słów powie 
łających w myśl instrukcji z |akt oskarżenia mówi o systema dzieć. Zawsze, gdy przed sadem |Ś 
Berlina. Ulitza osadzono z po- | tycznem dopomaganiu w esi |Saecynśdą się przesuwać tajni 
czątku w więzieniu, później z sam sposób innym dezerierom, agenci 1 odsłania się cały aparat 
trudem zwolniono go z2 wysoką mówi a stosunkach Ulitza z kon ich „roboty“, słuchacza musi ™ 
kancją. A calemu przebiegowi | sulatem niemieckim w Katowi- |garnąć niesmak. Gdy się dowła- 
śledztwa towarzyszyło dzikie wy cach, i © kontakcie ze sierami dejemy., jak przekupiena zosta- ż 
cie prasy rządowej i nierządo- Hzeszy Niemieckiej, ule sumo |la pracowniczka „Vołksbunda* |ny, lub winny tylko w małym |wyznawców księciu Henrykowi 
wej, stworzono tak dobrze zna- | oskarżenie redukuje się do tego |i urzędniczka niemieckiego kon |stopniu. Tymezastm epłuja:pol-|XVII Pszczyńskiemu, okecnemu 
ną szowinistyczną lecę, która jednego wypadku — dezercji salati, oraz szofer, który dostar |ska uczyniła z niego zdrajcę 1|Prezesowi „Volksbundu*, który 
zawsze czyni wiele szkody, tem | Bialuchy. czali za opłatą dokumenty z 0- 
bardziej, gdy opiera się na| Uliłe nie przyznał się do wi-|bu biur, możemy być pelni po- 
sztucznie wydętej do nichywa- ny. Twierdzi, że wymienione wy | dziwa dła zdołności śledczych, |sprawy Ulitza skandal mudejszo | nie ehnrakterystyczno, że jedy- 
łych rozmiarów sensacji. żej zaświadczenie na papierze | ale nie jesteśmy zbudowani sto- |Ścłowy w Polsce ! pragną go/"y książę niemiecki ocałał właś 
Kiedy na sali sądowej przy firmowym, z pieczątką „Volks- | sowamemi „metodami*. 


Jeśli się już wytoczyło pro- 
ces Ulitzowi, nie powinno się 
było czynić dokoła niego takie- 
go zgiełku i szowinistycznej he 
cy x nieproporcjonalnie wiel- 
kiem  wyolbrzymianiem jego 
rzekomych przestępstw. Jest to 
szkodłiwe dla naszego istwa 
pożądanego rozgłosu jesteśmy) jie shyt dobrą opinią na Zacho. 
przedewszystkiem my sami i na | 2,;,, 
sza hurra - patrjotyczna prasa. 


Wywołaliśmy w ten sposób re-| Przygotowywanie  społeczeń- 


cie został usknteczniony reką 
Ulitza, drugi — że kopju doku- 
mentu nie nadaje się do przepro 
wadzenia ekspertyzy. 

Okazuje się więc, Że sąd nie 
posiada nawet w swych rękach 
oryginalu dokumentu, na któ. 
rym opiera się cały gmach oskar 
żenia, lecz dysponuje jedynie 
zmniejszoną koepją fotograficz- |s 


niesie się szeroko po świecie. 


uowało zdziwienie i rozczaro- |stempeł i podpis zostały podro- Proces jest śledzony x wielką | naszego. państwa? Rozgorycze- 
wanie rozczarowanie wśród | bione. arraga przez społeczeństwo nie- |nie całej niemieckiej mmiejezo- 


Prezydent Rzeczypospoliicj pod wieśniaczą strzechą 


aplitej odwiedził we wsi Machów b. senatora Więcka w jego zagrodzie. lustracja nasza przedstawia 


wchodzi dąjęgo domu. de dzawi córka gospodarza (3 
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ki związek kas chorych 


rozwiązany? 


Z Warszawy donoszą: 


Wczoraj na mocy decyzji ministra Prystora postanowiono rozwią- 
zać zarząd ogólnopolskiego związku kas chorych. 


Po obecnym prezesie pos. Żuławskim ma objąć stanowisko ko- 
misarza rządowego p. Michał Orzęcki. 


Briand iworzy gabimet 


Wczoraj popołudniu 


PARYŻ, 27. 7. (Tel. wł. „Głosu 
Porannego“) Dziś zebrała się rada 
ministrów i na posłedzeniu gabine 
towem po omówieniu sytuacji w 
związku z ustąpieniem prezesa ra- 
dy ministrów Poincare'go upoważ 
niła ministra sprawiedliwości 
Barthou do przedstawienia prezy 
dentowi republiki  Doumergue'o- 
wi podania o dymisję całego gabi- 
netu. Prezydent Doumergue przy- 
jał dymisję i odbył szereg narad 
z  wybłtnemi  przedstawicielami 
parlamentu. o 

Nie ulega wątpliwości, że misja 
utworzenia nowego rządu zostanie 
powierzona ministrowi spraw za- 
granicznych Briandowi. 


PARYŻ, 27. 7. (Tel. wł. 
Porannego”), Prezydent republiki 
Doumergue zaprosił do siebie 
Brianda na godzinę 18 min, 45. 
Podczas tej wizyty oficjalnie za- 
proponował ministrowi Briandowi 
przyjęcie misji utworzenia nowe- 
go gabinetu. Briand propozycję 
przyjął 1 w wywiadzie prasowym 
udzielonym natychmiast po apusz 
czeniu apartamentów prezydenta 
republiki, oświadczył, że już w 
niedzielę rano rozpocznie pertra- 
ktacje z poszczególnymi ministra- 
mi dia przedłożenia prezydentowi 
Doumergue w najkrótszym czasie 
listy nowego gabinetu. 


Radykali poprą 
każdy rząd demokra- 
tyczny 
PARYŻ, 27. 7. (Tel. wł, „Głosu 
Porannego*), Klub socjalnych ra- 


Francja — Ameryka 
2:1 


. 
Amerykanie łatwo wy- 
grali grę podwójną 
PARYŻ,-27. 7. (Tel. wł. „Głosu 
Porannego”) Dzisiaj odbyła się 
gia podwójra w ostatecznej walca 
tennisowej o puhar Davis'a pomię 
dzy Francją a Stanami Zjednoczo- 
nemi. Wspaniała para amerykań- 
ska van Ryn — Allison pobiła pa- 
rę francuską Cochet — Borotra 
bez trudu w stosunku 6:1, 8:6, 6:4 
zdobywając pierwszy purkt dla 
swych barw. Francja prowadzi po 

drugim dniu 2:1. 


sirejk włókniarzy 
angielskich 


LONDYN, 27 VII. (ATE). — 
Strejk w przędzalniach bawel- 
nianych zaostrzył się. W 600 
przędzalniach w Lancashire pół 
miljona robotników grozi porzu 
ceniem pracy. Pośrednictwo 
podsekretarza stanu w min. pra 
cy nie doprowadziło do rezulta- 
tu. Robotnicy stanowczo odrzu- 
cają projekt obniżenia płac. W 
sobotę miały się odbyć narady 
przedstawicieli robotników 1 
przemysłowców. lecz nie doszły 
do skutku. 


otrzymał od prezydenta Francji tę misję 


dykałów izby francuskiej przeslał 
Poincare'mu deklarację, w Której 
wyraża najlepsze życzenia szyb- 
kiego powrotu do zdrowia. Jedno- 
cześnie klub protestuje przeciwka 
dekretowi zamykającemu obecną 
sesję izby, przez co zostało unie- 
możliwione zakończenie parlamen- 
tarnej pracy. Socjalni-radykali po 
pra każdy nowy rząd, który stanie 
na gruncie uczciwej pracy demo- 
kratycznej. 


PARYŻ, 27. 7. ATE. Rozmowa 
u prezydenta Doumergue z wybit 
nemi politykami  franenskiesni 
trwała przez całe popołudnie. 
Wszyscy politycy, z którymi prez. 


„Głosu | meco 


Doumergue przeprowadzał rozmo- 
wy, oświadczyli, że wierzą w 
Brianda, iako jedynego człowieka 
odpowiedniego na stanowisko po 
Poincarem. Były min. finansów 
Ciementel mówił, że opinja fran- 
tuska streszcza się w tem zdaniu, 
że Francja potrzebuje człowieka, 
który posiada zaulanie nietylko 
Francji, ale i całego świata, Nao- 
gół panuje przekenanie, że przy- 
szły gabinet Brianda zawierać hę 
dzie większość dotychczasowych 
czionków gabinetu, przyczem jed- 
nak rądykaini socjaliści otrzyma- 
ją pewne teki, a niektórzy cziou- 
kowie unji republikańsko-demokra 
tycznej będą musieli ustąpić, 


1929. 


<3 


Przed kąpielą! wieczorem 

przed udaniem się na 
spoczynek Elida Cold- 
cream. Po kąpieli i o każ- 
dej porze dnia, na słońcu 


i ostrem powietrzu Krem 
Elida Co Godzinę. 


Przy tablicy Nieznanego Żołnierza 


odbyła się w Łodzi manifestacja żałobna ku czci ś. p. majora Idzikowskiego 


Rokowamia.Charbimie 


dotychczas jeszcze nie zażegnały konfliktu 


MOSKWA, 27 VII. 
„Gł. Poran.*). 

Pisma rządowe dziś dementu- 
ją wiadomość o rozpoczęciu ro- 
kowań z rządem nankińskim za 
pośrednictwem poselstwa s50- 
wieckiego w Berlinie z posel- 
stwem chińskiem tamże. Cała 
ta wiadomość jest wyssana z 
palca. 

Natomiast według komunika- 
tów z Charbina w imieniu rzą- 
du sowietów odbył konferencje 
konsul Mielnikow z generałem 
Szang-Jungiem. Generał Szang- 
Jung w imieniu rządu nankiń- 
skiego wypowiedział się za za- 
niechaniem propagandy komu- 
nistycznej i oświadczył, że jego 
rząd traktuje kolej wschodnio - 
chińską jako przedsiębiorstwo 
handlowe, a nie jako teren wal- 
ki politycznej. Konsul Mielni- 
kow zażądał zaprowadzenia na 


(Tel. wł. 


kolei status quo i zwrócił się do 
Moskwy o dalsze instrukcje. 
Pertraktacje będą kontynuo- 
wane. 


Zgulna nolityka Sía- 
lina 


BELGRAD, 27 VII, (ATE). Za 
mieszkały w Blgradzie publicy- 
sta rosyjski, prezes towarzy: 
stwa dziennikarzy i pisarzy ro- 


„Selroń” i „Undo“ 


popierają komunistów 

LWÓW, 27 VII. (AW) Z róż- 
nych stron Małopolski Wschod- 
nej donoszą, iż „Selrob'* i „Un- 
do“ przygotowują się do popar- 
cia wystąpień  komunistycz- 
nych. 


sowiecko-chińskiego 


syjskich Ksiunin zamieszcza w 
„Polityce“ artykuł, w którym, 
nawiązując do dzałań wojen- 
nych chińsko - sowieckich na 
Dalekim Wschodzie, przeprowa 
dza tezę, że zgubna polityka so- 
wietów doprowadziła do oder- 
wania od Rosji całego szeregu 
krajów. Ostatni zatarg spowo- 
duje utratę dla Rosji Mandżurji 
i różnych miast Dalekiego 
Wschodu, które zawdzięczają 
Rosji wiele pod wzgledem knl- 
turalnym, jako że kolonizacja 
rospjska na Dalekim Wscho- 
dzie niosła ze sobą światło ə- 
światy i kultury. Dzięki Rosji 
powstawały na Dalekim Wscho 
dzie nowe kolonje, miasta, fa- 
bryki, szkoły. Za politykę Stali- 
na musi płacić naród rosyjski, 
który traci to, co zdcbył w cią- 
go długich lat swej akcji cywi- 
lizacyinei 


ÓWksota zabawa 
=) w słońcu tna plaży 


odświeża umysł i ciało, Skóm 
staje się zdrowsza i piękniejsza, 
jeśli się ją odpowiednio chroni 
kremami ELIDA ! 


Konferencja repara- 
cyjna 


rozpocznie się w Hadze 
za tydzień 


HAGA, 27, 7. (TeL wł. „Głosń 
Porannego“) Zostało już nieodwo- 
łalnie postanowione, że najbliższa 
konferencja reparacyjna rządów 
odbędzie się w Hadze, Rząd holen 
derski robi w tym celu energicz- 
ne przygotowania, Ministerstwo 
poczt wysłało specjalne zarządze- 
nie w celu zapewnienia dogodne- 
go połączenia telegraficznego 1 te- 
lefonicznego delegatów na konfe- 
rencji z ich rządami, Spodziewany 
jest przyjazd około 500  uczestni- 
ków 1 150 dziennikarzy. Obrady 
konferencji prawdopodobnie p9- 
trwają 14 dni. i rozpoczną się z 1- 
tygodniowem opóźnieniem z powo 
du panującego obecnie we Francj 
przesilenia gabinetowego. 


WASZYNGTON, 27. 7. (Tel. wł. 
„Głosu Porannego“). Wiadomość 
o wysłariu przez Stany Zjednoczo 
ne na konferencję rządów swego 
oficjalnego obserwatora Rolanda 
Williamsa Boydena nie została po 
twierdzona. Z kół zbliżonych do 
departamentu stanu komunikują, 
że Ameryka  rajprawdopodobniej 
wyśle na konferencję reparacyjną 
w Hadze tylko nieoficjalnego ab 
serwatora. 


Za czasów Kałarzyny 


szwedom w Rosji było 

lepiej, niż obecnie 

KONSTANZA, 27. 7. (Tel. wł, 
„Głosu Porannego“). Przybył tu- 
taj statek turecki, który przy- 
wiózł na pokładzie 822 emigran- 
tów szwedzkich z Rosji sowie” 
kiej. Szwedzi za panowania Kata. 
rzyny zostali sprowadzeni do Ro- 
sji i osiedleni na Ukrainie. Obec- 
nie ich potomkowie nle  mogii 
znieść obecnych warunków, wy- 
tworzonych przez rządy sowieckie 
i zmuszeni byli wyemigrować do 
swej ojczyzry. Szwedzi dziś wio 
czorem odjeżdżają pocis”ion w 
dalszą podróż. 


kd 


Powrót prezydenta 
Rzplifej 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Powrót prezydenta Rzplitej do 
Warszawy nastąpi 29 b, m. 

cy 

Zarząd P. W. K. zwrócił się z 
prośbą do prezydenta o wzięcie u- 
działu w uroczystości rozdaała na 
gród na wystawie. Uroczystość ta 
ma się odbyć w dniu zamknięcia 
wystawy, t, j. dnia 30 września, 


Pożegnanie dra bif- 
taugra 


Warsz, koresp, „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Związek syndykatów dziennika- 
rzy polskich, syndykat dziennika- 
rzy warszawskich i klub sprawo- 
zdawców parlamentarnych żegnał 
dra Li$tanera z M. S. Z, który u- 
ćaje się na placówkę PAT. w Lon- 
dynie. Przemawiali pp.: Hieronim 
Wierzyński oraz Witold Wełżyń- 
ski. 

Wyjazd dra Littatera do Lon- 
dynu ma nastąpić w środę. 


Samaloi polski 


został skonfiskowany 
przez niemców 


WROCŁAW, 27. T. (TeL 
„Głosu Porannego"). 


Ze źródeł niemieckich dowia- 
dujemy się, że na przedmieście 
Schottwitz przymusowo  lądo- 
wał wojenny samolot polski. O- 
ficer piłot oświadczył, że zabłą- 
dził i z powodu braku oliwy był 
zmuszony do lądowania. Prze- 
prowadzona rewizja władz nie- 
mieckich znalazła wbudowany 
do samołotu aparat fotograficz- 
ny i 2 karabiny maszynowe. _ 

Władze niemieckie skonfisko- 
vały samolot polski, 


Syn Sfinnesa 
wykręcił się od krymi- 
nału 
BERLIN, 27. 7. (Tel. wł. „Gło 


su Porannego"). Toczący się tutaj 
od dwuch miesięcy proces przeciw 


wł. 


ko synowi znanego multimiłjorera | 


Hugona Stinnesa został - nkończo- 
ny 

Oskarżony © oszustwo 
Stinnes został mniewinniotiy. Nato- 
miast sekretarz Stinnesa von Val- 
dóv został uznany winnym  usiło- 
wania oszustwa i skazany ma 4 
miesiące więzienia z zawieszeniem 
kary na przeciąg 3 lat. Prokura- 
tor wniósł apełację. 


| O A a 


CZARY 


W OGRODZIE 


Dziś i dni następnych ! 


Wielki sensacyjny program p. t. 


[MIerdza WIODÓW prawa 


Pelen niezwykłych przygód dramat 
sensacyjno-awanturniczy. 


W roli głównej znakomity cowboy 


Buch Jones 


Kad program — Komedia amerykań- 
ska w 2-ch aktach, 
Orkiestra powiększona. 

Na pierwszy seans codziennie od 4.30 
do 6-ej po poł, w soboty i niedziele 
xå 2—3 po poł, wszystkie miejsca 


po 50 gr. 
UWAGA: 
W razie niepogody sanse na, sali. 
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JAK POLSKA DŁUGA i SZEROKA... 


Zastrzeleniedezerfera 


Prezydent Rzplifej 
w Krakowie 


Wczorajszy dzień prezydent 
proł. Mościcki wraz z małżonką 
spędzili w Krakowie. Przed po- 
łudniem po dotychczasowej mę- 
czącej podróży po Małopolsce po- 
święcił wypoczynkowi. O godzi- 
ne 16 min, 45 udali się na zwie- 
dzenie szkoły pielęgniarek przy 
ul. Kopernika, Jutro pan prezy- 
dent weźmie udział w uroczystej 
akademji małopolskich towa- 
rzystw rolniczych. Na uroczystość 
tę przybył dziś minister ŃNiezaby- 
towski do Krakowa. 


Zagadkowy zamach 


Zagadkowego zamachu doko- 
nano wczoraj na sekwestratora 
miejskiego w Białymstoku, Ja- 
na Zdrodowskiego. 


Około godz. 8 m. 30 wieczo- 
rem, gdy Zdrodowski przecho-| 
dził w towarzystwie swej narze- 
czonej Szałacińskiej ulicą Mic- 
kiewicza, oddano do nich kilka; 
strzałów rewolwerowych. | 


Zdrodowski otrzymał 
postrzał w głowę, Szałacińską 
kula trafiła w lewą skroń. Obo- 
je rannych przewieziono w sta- 
nie bardzo ciężkim do szpitala. 
Przybyły tam sędzia Śledczy nie 
mógł zbadać rannych, ponie- 
waż oboje wskutek  odniesio- 
nych ran stracili mowę, Zdro- 
dowski usiłował napisać kilka 
słów, ale wskutek znacznego o- 
słabienia nie udało mu się to. 

Dełegat miejski zbadał w to- 
warzystwie sędziego wszystkie 
akta, znajdujące się w mieszka- 
nin Zdrodowskiego i stwierdził, 
że znajduin się one w  zupet- 
nym porządku. Znaleziono rów 
mież w całości zebrane przez se- 
kwestratora pieniadze. 


Nowe ofiary same- 
chotżowe 


Na szosie poznańskiej wyd 
rzyła się straszna katastrofa sa- 
mochodowa, która omał nie po- 
ciągnęła za sobą śmierci 5 osób. 

Samochód p. mec. Adamka z 
Grodna z powodu defekłu kie- 
rownicy wpadł na drzewo przy- 
drożne całym pędem, a nastę- 
pnie stoczył się do rowu. Pasa 
żerowie: mec. Adamek, mec. 
Pawłowski, mec: Niewiadom- 
ski, stenotypistka p. Anna Mań- 
kowska i prof. Górny odnieśli 
bardzo ciężkie okaleczenia. Stan 
Pawłowskiego jest beznadziej- 
ny, zaś Niewiadomskiego bar- 
dzo groźny. 


66 gospararstw poszło 
Z ilymem 


W Krupsku, w Małopolsce 
wschodniej, wybuchł onegdaj 
pożar w zabudowaniach gospo- 
darza Iwana Popyka, który mo- 
mentalnie objął stajnię jego, o- 
bracając ją w zgliszeza. Na do- 
miar nieszczęścia dął silny 
wiatr, wskutek czego ogień prze 
niósł się na sąsiednie budynki. 


ciężki |Ze wszystkich stron poczęły się 


odzywać złowrogie głosy: „go. 
re". W przeciągu niedługiego 
czasu straszliwe języki ognia ob 
jęły 65 gospodarstw mieszkal- 
nych i gospodarczych, które pa- 
dły pastwą żywiołu. Bilans po- 
żaru straszny: kilkadziesiąt ro- 
dzin bez dachu nad głową, szko 
da około 300,000 zł., tylkó w czę 
ści ubezpieczona. 

Przy akcji ratunkowej, pro- 
wadzonej z wielkiem poświęce- 
niem kilkanaście osób odniosło 
ciężkie poparzenia i musiały 
być oddane do szpiłała. Z wy- 
niku dotychczasowych  docho- 
dzeń okazuje się, że nieszczęście 
to powstało wskutek nieostroż- 
ności. 


Na jednem z przedmieść Byd- 


a- |goSZczYy schwytano wczoraj de- 


zertera szeregowca Mojżesza 
Barbanelła. W drodze do aresz- 
tu dezerter kilkakrotnie usiło- 


Nr. 173 


|Kaiasirofa samocho 
dewa 


Jedna kobieta zmarła, 
jej siostra walczy ze 
śmiercią 

BERLIN, 27.7. ATE. W Szpan 
Gawie pod Berlinem wydarzyła się 
dziś straszna katastrofa samocho 


wał zbiec. Za każdym razem do | *9%3. Auto osobowe wpadło na 


wódca konwoju kapral Szyma- 


ciężarowe. Ofiarą wypadku padła 


nowski zdołał mu przeszkodzić | żona urzędnika miejscowej amba- 


w ucieczce. 


Na ulicy Rycerskiej Barbanefł 


7 2 - © a : 
sady amerykańskiej, Karolina Cu- 
stis, odroszac tak ciężkie rany, że 


odepchnął Szymanowskiego i zmarła w szpitału. Siostra jej. pa- 
znowu rzucił się do ucieczki. | 1? Sawger, jest również ciężko ran 
Wówczas kapral strzelił do ucje| na i walczy ze śmiercią. Nato- 
kającego z karabinu. kładac go | miast sam pan Henryk Custis jest 
trupem na miejscu. lekko ranny. Samochód osobowy, 

którym jechali amerykanie, meg 


4 
Sfosunki W Kulnarko- całkowitemu zniszczeniu. 
» 


wig 


Lwowski urząd wojewódzki 


komunikuje: 


Komisja wydelegowana z ra: 
mienia ministra spraw we- 
wnętrznych do zbadania słosun- 
ków, panujących w zakładzie w 
Kulparkowie. stwierdziła niedo 
magania i nieprawidłowości za- 
równo w urzędowaniu dyrekto- 
ra zakładu, jak i pewnej części 
personelu lekarskiego, w związ 
kn z ezem, po przeprowadzeniu 
dochodzeń, winni będą pocią- 
gnięci do odpowiedzialności dy- 
scvplinarnej. 


Jednocześnie komisja ustali- 
ła, że zarzuty wysunięte w me- 
morjale, złożonym do władz 
przez lekarzy zakładu w Kulpar 
kowie, a podane przez część 


Pożar sałefry na We 
storpiate 


GDAŃSK, 27 VII. (AW), 
Westerplatte wybnchł pożar 
składów saletry, sąsiadujacych 
z magazynami amunicyjnemi. 

Skutkiem energicznej akcji ra 
tunkowej 40 żołnierzy z załogi 
polskiej. z kpt. Stasickim i cho- 
rążym Panekiem na czele, oraz 
oddziału straży na łodziach, ©- 
gień zlokalizowano. 

Wypadek powyższy da prasie 
niemieckiej napewno asumpt do 
nowych zastrzeżeń odnośnie zaj 
mowania Westerplatte pod ma. 
gazyny amnnicyjne dla Polski. 


Czy wiecie, że... 


„Ww Los Angeles w odległem 


Na 


prasy w formie mogącej wzbu. | miejscu znaleziono 5 trupów, leżą- 
dzić niepokój opinji społecznej | cych koło samechodu bez znaków 


— nie stoją w żadnym stosunku 
do stwierdzonego stanu rzeczy, 
noszącego charakter sporadycz- 
nych wykroczeń. nie zaś stoso- 
wanego jakoby systemu znęca- 
nia się, luh głodzenia chorych. 


Ciou sezonu bieżąceśćo 
to 


Hugon | BB 


LONDYN, 27, 7. (Tel, wł. .,Gło- 
su Porannego”). Dziś na lotnisku 
londyńskiem odbyła się wielka u- 
'roczystość z okazji 20 rocznicy 
pierwszego przelotu przez kanał 
z Francji do Angliji. Uroczystość 
tę uświetnił specjalnie przybyły 
francuski lotnik Bleriot, który 
przed 20-laty szczęśl. przeleciał 
ponad kanałom, dokonywując w 
owych czasach tak trudnego lotu. 
Bleriot był owacyj. witany na lot- 


z ai 


Wspaniałe arcydzieło filmowe gemj, reż. E LUBICZA 


? 


? 


Rocznica tryumfu Bieriota 


Dzielny lotnik byi przedmiotem szalonych owacji 


nisku londyńskiem przez tłumy pu 
bliczności, lotników i ministra łot 
nictwa. Bleriot odbył tym razem 
swą podróż do Lordymi również 
drogą powietrzną i lądował w 
Donvrze t. j. tam, gdzie lądował 
przed 20 laty, ludność podczas 
lądowania zgotował»  dziełnemu 
bojownikowi lotnictwa gorące o- 
wacje. Wielu było takich, którzy 
przed 20 laty byli świadkami je- 
go historycznego przelotu. 


„ROSITA” 


Z MARY P 
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ICKFORD 


Wkrótce w „CAPITOLU* 


R nym odbyła 


„astaw się- a posiaw się!” 


Echa katastrofy 


życia, W zbiorniku samochodu nie 
było ani kropli wody. Byla to 
prawdopodobnie rodzina złożona z 
rodzitów 1 trołga dzieci, Policja 
wnioskuje z tego, że nieszczęśli- 
wi zginęli wskutek pragnienia, 

„angielski prezes ministrów 
Mac Donald wysłał do prezydenta 
Połncare'go telegram. w którym 
życzy mu prędkiego powrotu do 
zdrowia, 

„republika Ekwador została na 
wiedzona przez straszne trzęsenie 
wiedzona przez straszne trzęsier 
nie ziemi, które wyrządziło ogra- 
mne szkody. Szereg miast, między 
innemi miasto Moyurgn jest całko 
wicie zniszczone. 

„W Yokobamie odczuta trzesie- 
nie ziemi, które trwało kiłka mi 
nut. W paru punktach miasta wy 
buchły pożary. 


autommobilowej 


Powolna rekonwalescencja red. Grosterna 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Dnia 26 b. m. wieczorem dr. 
Opacki i dr. Kryński dokonali 
prześwietlenia nogl p. red. Stefana 
Grosterna. Stwierdzono, że wyciąg- 
gnięcie, osiągnięte przez zableg o- 
peracyjny jest pomyślne, jednakże 


dyslokacja kości trwa i wobectega 
proces zrostu przedłuży się. 

Co się tyczy stanu zdrowia p 
red. Grosternowej, to dr. Brzóz- 
ko stwierdził konieczność do- 
konania operacji nosa, którą jed- 
nak odłożono ze względu na star 
zdrowia męża. 


Strejk w przemyśle metalowym 


BIELSKO, 27 VII. (AW). 
związku z powstałym konflik- 
tem w przemyśle metalurgicz- 
się „konferencja 
robotników i 


przedstawicieli i 


pracodawców. 


Na propozycję inspektora pra 
cy, odnośnie przyjęcia dotych- 
czasowych warunków, robotni- 
cy oświadczyli. że nie mogą sie 
na to zgodzić, gdyż zbyt się już 
zaangażowali w, akcji streiko- 


w 


wej. Natomiast przedsławiciele 
pracodawców oświadczyli, iż 
nie mogą myśleć o podwyżkach. 
podrożyłoby to bowiem koszty 
produkcji. 


zwiedzajcie - 


P. W. K. 


| w Poznaniu 


Nr.172 


OSIP_DYMOW 


MORDERCA 


Do biura znakomitego adwo- 
kata wpadła nagle jego stenoty 
pistka i zawołała, nie zwracając 
uwagi, że szef jej zagłębiony jest 
w poważna rozmowę 


kolegą: 
„Przyszedł morderca! Wla- 
śnie przed chwilą zamordował; 


jakiegoś człowieka! Chce z PA-|jup kamienie, lecz to stwórze- rzyłi rzeczywiście, że będę mar- zemstę, a gdy ona nie 
nie, po którem spodziewałem się nował swe siły na miljony dro- miejsca, wątpili w moją 
|bnych spraw, a rozum uczynił. 


nem mówić!'*... 

Po chwili otworzyły się drzwi 
i do pokoju wszedł chwiejnym 
krokiem bardzo wysoki mężczy” | 
zna w niebieskiej hluzie robotni 
czej, na której były widoczne 
Ślady krwi. Włosy miał rózwi- 
chrzone, w ręce trzymał popla- 
mieny krwią młotek. Mężczyzna 
„spojrzał na adwokata ponurym 
wzrokiem, milcząc rzucił się na 
fotel i wybuchnął łkaniem. Za- 
krwawiony młot padł z głuchym 
łoskotem na perski dywan. 

Adwokat przystąpił do przy- 
bysza i chwycił jego dlonie: 

„Opowiedz pan, co się stało?*, 
zapytał łagodnym głosem, 

Meżczyzna milczał,  dysząc 
ciężko i nagle krzyknął rozpa- 
czliwym głosem: * | 

„Nie mogłem tego dłużej 
znieść! Dokuczał mi codzień, co 
godzina! Narzucał na mnie naj- 
cięższą robotę, nakładał na 
mnie kary pieniężne za najdro- 
bniejsze przewinienie!... Niech 
mi pan pomoże, panie adwoka- 
cie! Uratuj mnie pan od śmier- 
ci! Mam oszczędności, oddam 
panu wszystko!.. Weź pan 
wszystko!... Tylko ratuj mnie 


pan!....*, 


„Uspokój się pan“, odpowie- 
dział adwokat. Kogo pan za- 
mordował? „Naszego nadzorcę. 
Co mam teraz zrobić, niech mi 
pan powiel... Adwokat poradził 
mu, aby natychmiast stawił się 
w policji i złożył zeznanie o es 
łem wydarzeniu. 

„A czy potem mam znow 
przyjść do pana?“ zapytał ten 
nieszczęśnik. Adwokat * uśmie- 
chnął się. 

„O, nie! Nie wypuszczą już 
pana stamtąd! Ale niech się pan 


nie martwi. Podejmę się pań- 
skiej obrony“: p 
„Jakże więc? — powiedział 


mężczyzna. — Więc nie przyjdę 
już więcej do domu? A moja żo- 
na i dzieci pozostaną same bez 


F. LEDERER 


"TESTAMENT BOGA 
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„Ze wszystkich gwiazd, które |kazań do wszechmocy i sądził, |nazywali to, co im szkodziło —, |siadali oni uczucie radości, do- 


ze SWYM |stworzyłem, ziemia mi się naj- że jeżeli jestem ) „mądre 
I winne mogę każdego z osobna tak u- nia, — obawiali się moich kar. przywilejami nogli 
ijcałe wieki szczęśliwi. 


bardziej uprzykrzyła. 
temu nie są ani wszy, ani żmije. 


|formować, aby 


odpowiadał 


Elementarną grę przypadku 


wszechmocny, gdy przekraczali moje przykaza |broci, mądrości. Z temi trzema 


mogli być przez 
Bowiem 


lub inne zwierzęta, ani. rośliny. mym przykazaniom: Głupcy wie losu ludzkiego uważali za moją mądrość jest nieskończona, do- 


największej przyjemności — 
człowiek, Obdarowałem go siłą, 


którą nazwał 


| 


wiedliwość i 


rozumem, i nie iż istnieję tylko dla nich. A jeże dnego wpływu na ich czynności, 


przypuszczałem, że może się ona li nawet potrafiłbym: czy mía- ani nagrodami, ani karami. Sa- 


rozwinąć w kierunku ujemnym 
i doprowadzić do tego, że czło- 
wiek będzie mnie obrażał. Pier- 
wotny człowiek słuchał mych 
przykazań i wierzył w moją 
wszechmoc. Człowiek późniejszy 
zbudował most rozumu od przy 


Statek wikingów 


20 


%odków? Kto wie, kiedy będzie 
mi wypłacona 
kiedy będę mógł odebrać swe 
pieniądze z kasy oszczędnościo- 
wej!... Co ja mam począć?,..* 
„Tu ma pan 50 marek, niech 
im pan to da...“ powiedział ad- 
wokat. „Później się obliczymy. 
Weź pan auto i pojedź pan na- 
przód do żony, a następnie do 


tygodniówka i|szy 


„łem sam, zą> 
dzenia pozbawić się wszelkiej 
„radości, 
jrozwijać się będą rzeczy, które 
stworzyłem? 
| Gdy postępowali źle — złem 


= 


policji... Ale niech się pan spie- 


Adwokat widział jeszcze z o- 
kna, jak morderca wsiadł do 
samochodu i —nigdy więcej już 
w życin o nim nie słyszał. 

Gdy go jednak zapytywano o 
ten wypadek, odpowiadał z 
przekonaniem: 

„A jednak był on mordercą! 


wydając z góry zavzą:, 


mi mieli swój los w ręku, mogli 
żyć tak, aby było im  jaknajle- 


Mynacei z niespodzian- | piej. Dałem im bardzo wiele rze- 
„ki, — miast przyglądać się, jak, 


czy pięknych, słońce | lasy, aby 
poznali, co dla nich jest dobre. 
Ale oni coraz więcej błądzili. Mo 
gło u nich być tak pięknie! Po- 


został zbudowany w Norwegfi i ma wyruszyć przez ocean do Ameryki, 


Gdyż zamordował we mnie o- 
chotę pójścia do teatru. Żaden 
aktor, żadne przedstawienie nie 
mogłoby nawet w przybliżeniu 
zrobić na minie tak silnego wra- 
żenia, jak ten wspaniały łotrzyk 
Bezwątpienia warto było zapła- 


miała broć i radość są również 
spra- skończone. Ale oni byli głupca- 
wszechwiedzę. |mi i zniszczyli nierozumnie swa 
ich tak próżnym, że mniemali, Tymczasem nie wywierałem ża. |je wszelkie możliwości. Gdy zda 


nie- 


rzał się jakiś mord, czynili 
mnie odpowiedzialnym za to, że 
ja, wszechmogący. nie przeszko- 
dziłem. Za wszystko złe winią 
mnie. A przecież byłoby najpro- 
stszem wogóle we mnie nie wie- 
rzyć. Nie, ten, którego oni sobie 
wyobrażają, nigdy nie żył. Nig- 
dv nie byłem do niego podobny. 
Nigdy nie byłem surowym pa- 
nem dyrektorem, który chwali i 
gani, który nagradza i karze, | 
wszystko to dla kawału, lub 
wprost z nudów, ponieważ gdv- 
by chciał, mógłby sobie na zie- 
mi wszystko inaczej urządzić, 
Byli oni podobni do ducha któ- 
rego doskonale rozumieli, a nie 
do mnie: do ducha djabła. Odda 
li mu się całkowicie. Oddawna 
ma on między niemi swych po 
słów, generałów,  połitvków. 
dziennikarzy, sędziów 1 bezboż. 
nych teologów. Obecnie, gdy 
pycha i głupota objeły panowa- 
nie nad ludźmi, a miljony bezra 
zumnych kreatur znoszą cierpli 
wie tę władzę, nie chce tu dłużej 
pozostać. Mam przecież jeszcze 
inne światy, również na nich 
jest światło słoneczne. Nie chcę 
patrzeć, jak wykławają oczy i 
serca dzieciom i czyniąc to no 
szą wstrętną maskę dumy. 
Napisane 25 sierpnia. 
Bądź zdrowa, ziemio! 

MECODOGDIODODOOOODOOGOCNDA 


Bółe w żołądku, ściskanie w doł- 
ku, obstrukcję, gnicie w kiszkach, go- 

cz w ustach, złe trawienie, bóle 
głowy, obłożony język, bladą cerę ła- 
two usunąć, stosując często wodę 
gorzką Franciszka-Józefa i biorąc 
wieczorem przed udaniem się na spo- 
czynek pełną szklankę takowej. Spe 
cjaliści chorób narządów trawienia 
bardzo zalecają wodę Franciszka- 
Józefa, jako jeden z najskuteczniej- 


cić 50 marek za tak wspaniały | szych środków domowych. Żąd. w apt: 


wyczyn!,, 


IDDODODODOCDODODOOGOGOCOC 


MICHAIŁ SŁOMIŃSKI 
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ANNA — AKTORKA 


(Ciąg dalszy). 
Szkło upadło na jego kolana. 
Znów podniósł szkło do oka. 
lecz po chwili znów wypadło. 

— E, musi się udać! 

Anna przyglądała się, jak wy- 
krzywiał zabawnie twarz. 

Wreszcie wcisnął monokl mię 
dzy policzek i brew. 

— Tak, 

Anna uśmiechnęła się i podsu 
nęła mu otwartą dłoń. 

— Proszę wrzucić! 

Wzięła monokl i wcisnęła w 
pko; siedział, jak przyrośnięty. 
Włożyła z powrotem monokl do 
kieszeni, wstała z kozetki i po- 
szła za parawan. 

Menczutkin podniósł do oczu 
rękę z zegarkiem; branzoletka: 
surowa skórą, zegarek — zwy- 
czajny zegarek kieszonkowy: 
przegub dłoni Menczutkina — 
bardzo szeroki. 

— Teraz już pójdę. 

Anna milczała. Słała łóżko za 
parawanem. 

— Należy odejść, — rzekł 
znógy Menczutkin i powstał. An- 
na— za parawanem milczała. 
Wreszcie znów się ukazała, po- 
deszłą do kozetki i położyła się 


na niej. Odpięła już kołnierz su- 
kni. Bez kokieterji. Oczy miała 
szeroko rozwaTte, — oba: szare 
i piwne były jednakowo zmęczo 
ne. 


— Cały dzień tak biegam, — 
szepnęła, jak mysz: — Boże dro 
gi, kiedy się to skończy. Chcę 
spokoju! A wszystko dlatego, że 
jestem aktorką. Mężczyźni lata: 
ja za mną z wywieszonym języ- 
kiem. Poco mi to? © Wkrótce 
przestanę występować. Jestem 
już zmęczona. 

— Doskonale 
miem. - 

— Niech pan nie odchodzi, — 
rzekła Anna, — dziś czuję się 
strasznie samotna. Pan jest 
prawdziwym człowiekiem; zu: 
pełnie jest pan inny, niż wszys- 
cy mężczyźni. Bez pana będzie 
mi bardzo ciężko; niech pan tu 
dziś-zostanie na kozetce! Ale hę- 
dzie pan spał spokojnie! To jest 
nieprzyzwoite, że mężczyźni. 
gdy zostają z kobietą w pokoju 
sam na sam, chcą ją całować i 
pieścić. Menczutkin nie wiedział 
co odpowiedzieć. 

— Ale, Anno Pawłowno. bę- 
dzie pani niewygodnie. 


panią rozu- 


— Skąd-że, proszę, niech pan 
zostanie. Będzie pan spał na ko- 
zetce. Tu jest: prześcieradło, po- 
duszka i kołdra. 

Nieprawdaż? 
przyjaciółmi! 

Wyciągnęła do niego 
Menczutkin uścisnął 
słabo. 

— Pani jest bardzo dobrą ko- 
bietą! Niech pani się nie oba- 
wia, nawet pani nie dotknę. 

Anna uśmiechnęła się i we- 
szła za parawan. Za parawanem 
rozległ sie szum, chrzęst, wręsz: 
cie skrzyp łóżka. Anna leżała. 

— Czy pan się tam jakoś urzą 
dził? 

— O, proszę się o mnie 
troszczyć. 

Menczutkin chciał zdjąć buty 
i położyć się. ale zaniechał tego. 
Cóż to jest? Czy to rzeczywi- 
słość? Spać u kobiety, w je 
doym pokoju z nią? I? Usiadł 
na kozetce. Anna zapytała: — 
Czy pan leży? 

— Tak, leżę. 

— Jestem bardzo 
już śpię! 

Minczutkin obawiał sie poru- 
szyć. Tylko nie spać! Przecież 
podczas snu chrapie. Tutaj chra 
pać, — niemożliwe. 

Położył ostrożnie nogi na wał 
ku, głowę na poduszce (spręży- 
na zaskrzypiała), zdjął buty, po- 
nieważ była iuż noc i w pokoju 


Pozostaniemy 


rękę. 
ją bardzo 


nie 


znięczona. 


panowała  zupwłna ciemność. 
Było całkiem cicho i spokojnie. 

Noc — długa,  ciegnna i nie- 
przenikniona. Za parawanem od 
dychała Anna, za oLnem oddy- 
chała ulica, a w piersi Menczut- 
kina głośno biło serce, tak gło- 
śno, że stuk jego mógł zbudzić 
Annę. | 

Nad ranem Menczutkin. za- 
snął, zdawało mu się we śnie. 
że głośno chrapie. Przerażony 
otworzył oczy, — spokój. Anna 
spała za parawanem, miasto za 
oknem budziło się powoli. Od 
czasu do czasu  drżały szyby, 
drżenie to wywoływały prze: 
jeżdżające automobile. Za pa- 
rawanem poruszyła się Anna, 

— Czy pan śpi? 

Należało udawać, że się zosta 
ło nagle zbudzonvym. 

— (o pani mówi, Anno Pa- 
włowno? 

— Pan spał? Obudziłam pa- 
na? Miałam niespokojne sny. 
nie mogłam spać spokojnie. — 

— Już jest dzień, Anno Pa- 
włowno! 

— Która godzina? 

— Dziewiąta. — 

— Już spać nie będę, ale do 
dziesiątej, jak zwykle, poleżę w 
łóżku. Czy pan ma zapałki? 

— Tak, Anno Pawłowno. — 

— Mój drogi, niech pan mi je 
poda. chcę palić. — 


Menezutkin leżał ' jeszcze 


przez kilka sekund i myślał. — 
Jeszcze cała godzina! 

— Anna rzekła: — Niech pan 
się nie wstydzi; może pan wło- 
żyć tylko spodnie. 


— Zaraz, Anno Pawłowno. 

Anna nakryła się kołdrą aż 
pod szyję. Czarne włosy odcina- 
ły się mocno od białej poduszki 
wargi miała blade — zlekka u- 
chylone. Lewa ręka, naga aż do 
ramienia. zwisała z boku łóżka 


— Pan się ubrał? Poco? Prze 
cież jest jeszcze tak wcześnie — 


Menczutkin zapalił zapałkę i 
Anna dwoma pałcami prawej 
ręki, którą wyjęła z pod kołdry, 
ujęła jego palce i wraz z zapał- 
ką skierowała do swego papie- 
rosa. Palce jej były miękkie *% 
ciepłe, 


— Dziękuję. Pan jest anio- 
łem! Doprawdy.  Towarzyszu 
Ale pan nie wierzy w anioły. — 
Menczutkin, pan jest aniołem 
Czy pan wierzy w anioły? 
sobi 
jako * 


— Czy pani wyobraża 
aniołków, jako ludzi. czy 
alegorje? 

Anna uśmiechnęła się. 

— Pan nie jest alegorją, pan 
jest prawdziwym aniołem w pe 
staci ludzkiej. Po raz pierwszy 
w życiu widze takiego anioła. 

0 M) 
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BINET OKROPNOŚCI 


Koszmarna prawda o legii cudzoziemskiej, 
w której ginie rocznie około tysiąca młodych obywateli polskich 


Związek 
francuskiej  legji cudzoziem- 
skiej urządził wystawę w ber-|nista, który 


ziemskiej! własną 
Między amerykańską strzełni- |brzmiącą historję. 

cą a napowietrzną karuzelą le: |Kolonji nad Renem;; 

ży jedna z licznych bud, przy-|okupacji francuskiej 


w czasie 


strojona obecnie we ilagę maro-|się pewnego dnia w koszarach i|warzyszami 


kańską i tricolorę francuską.|dowiedziął się, żc poprzedniego 
Do niedawna występował w niej|wieczora podpisał akt zaciąga. 
czarodziej = iluzjonista; z szare- | wy do Legji; przypomniał sol ie 
go popiołu stwarzał wiclobarw |tylko, że pił w jakiemiś nu zua- 
ne egzotyczne żywe ptaki; pia- nem towarzystwie Niemców i 
sek zmieniał w wode, wodę w|Francuzów. Teraz musi odsłu- 
wino; skrawki papieru stawały 
się w jego rękach  grudkami 
błyszczącego złota; szarej po. 
spolitości przydawał blasku baj 
ki. Długi czas zapewniało mu to 
powodzenie. Nawet największy 
racjonalista, który każdy trick 
prestidigatorski nazywa pogar- 
dliwie  oszukaństwem, mimo 
sceptycznego uśmieszku chętnie 
ulega czarowi ułudy. 

Byli legjoniści franciscy pod- 
jeli się wręcz przeciwnego, © 
wiele trudniejszego zadania' ich 
celem jest deluzja, odarcie owej 
egzotycznej legii  cudzoziem: 
skiej z zy'odniczego blasku, któ 
ry ją otacza. 

W kakofonję ochrypłych gło- 
sów wywołaczy teatrów marjo 
netek, hippodronów i fascynu. 
jących wróżbitów, którzy, jak 
ów mag -czarnoksiężaik szarą 
teraźniejszość przekwwają każde 
mu na ponętna bajke najróżow- 
srej przyszłości, mieszają się 
przenikliwe tony trąbki wojsko. 
wej, W barwnych czerwono mnie 
bieskich mundurach dawne; ar- 
mji francuskiej, dziś jcszcze w le 
gji cudzoziemskiej obawiązują- 
cych i stanowiących jedną z 
głównych przynęt, wystepuje 
trzech ludzi przed budę: byli te- 
gjoniści. Zapraszają do wejścia 
Jeden z nich wygłasza krótką 
wojskową, bardzo rzeczową 
przemowę: oto w tcj budzie ze- 
brane są dokumenty — fotogra- 
fje, listy, - relikwie i przeróżne g 
przedmioty — świadczące praw 4 
dę o legji cudzoziemskiej. Drugi 
z nich, choraży, trzyma w ręku 
flagę. Jest to dokładna kopja 
chorągwi jednej ż kampanji le 
gi endzozienskiei. Z jednej stra- 
ny barwy Marokka — mały zło- 
ty księżyc na czerwonem polu. z 
drugiej insygnium legji — gra- 
nat z siedmiu złotemi płomie- 


set franków: piętset 
Pozatem— żołd: 20 do 75 cen- 
tymów dziennie (a więc 10 do 35 
groszy polskich). 
pijaństwa. Ale złożył 


że być pijany, zdaniem 


== nw 


niami, a pod nim- wyhaffowańe 
motto, oficjalne, . autentyczne 
motto, nadane legji przez jedne- 


go z jej generałów. „Marche on} Przed kilkoma dniami zmarł w 
ereye!“ — „Maszeruj lub zde- | Londynie Jobn Palmer jedna z naj 
chnij”. a |.  „ | bardziej ciekawych i oryginalnych 
„, Legjoniści nie zwabiają wi | postaci międzynarodowego świata 
ORW ładna sensacyjna, JATH przestępczego. Złoczyńca ten, nie- 
rnarczną reklamą. Wysławę swą s $ x 

x bezpieczny włamywacz, wszystkie 


nie na zysk zresztą obliczoną.| |% = 
nazywają wędrownem muzeum osiągnięte z rabunku pieniądze o- 
dobroczynne, 


Ale buda ich zasługnie na innej fiarowywał na cele 
miano: jest to Gabinet okropno-| nie pozostawiając na swój osobi- 
ści. zbiór grozę przejmujątych | sty użytek dosłownie ani jednego 
eksponatów, nie poczętych wj pensa. Słynne jest np. jedno z jego 
wybujałej fantazji jakiegoś sa-| przeżyć w angielskiem mieście 
dystycznego dyrektora jarmiarez Norwig. Zjawił się on tam dnia pe 
nej panoramy, lecz autonivcz- wnego jako bogaty człowiek, o 


nych dowodów besijalskich o- sH A MAY 
kropności, dziejących się za dni | FóTym. nikt nię wiedział nie PIE 


naszych na piaskach i w kasar- | 57680. i e 
niach Marokka, a słanowiącyeh| Niezadlugo po swym osiedleniu 
haniebną kartę w dziejnnh  je-| się w tem mieście nawiązał on šei- 
dnego z najkulturalniejszych | ślejszy kontakt z jego burmi- 
narodów Europy. Legja cudzo- | strzem, mający na celu polepsze- 
ziemska jest hańbą Francji. nie warunków życia wśród najbie 
W jednym kącie listy: rozpa: | grjejsz. warstwy ludności. W pier 
ezfiwe listy niesrczęśliwców, któ] vym więe rednie zaprojektował 
rzy zwabieni ponętnemi przyrze ke nowóżó, wajeja, ADRA 


czeniami, częstokroć spojeni wi- S ` 
a RPEASENACAĆ paki prie ufundowanie sanatorium dla. 


_ 


Za tę cenę Wedle przepisów Legji 


podpis; cia 
kto umie się podpisać — nie ma zezwolenia 


byłych członków | gnęli się pod sztandar i dewizę|cuskich werbowni_ów. Protesty 

Legji „Marche ou creve!,, Legjo nietyłko mu nie pomogły, ale da 
nas, kilkunastu | jv mu odrazu możność zapozna 
lińskim Luna -Parku, pod ha- dziennikarzy niemieckich i zagra nia się*z barbarzyńską dyscypli 
słem: „Strzeżcie się legji cudzo- nicznych, oprowadza, opowiada ną legji. 


wrócił jako złamany 


niedoli 
Związek byłych legjonistów. 


Jego dzieje nie są wyjątkowe zaciągnął i złożył swój 
Podobne jak en koleje przecho- |przed ukończeniem przepisawe- 
Igo wieku. Ów, który ten list pi- 


dzą wszyscy. O tem świadczą lí 
sty: 


„Matko! W niezpatrznej chwi ki. Obok listu wisi jego fotogra- 
żyć pięć lat. Przy złożeniu: pod- li zaciągnąłem się Wo tej służby |fja; przed nią stoi kobieta w|gjąci 
pisu wciśnięto mu w rękę pięć- To armja Lucypera! 


To list 18 letniego 


zaciagnąć się może 


Calais—Dover w kajaku 


= 


Niezwykła podróż dwuch śmiałków przez kanał la Manche zakończyła się po 


po 12 godzinach szczęśliwie. 


John Palmer umar 


Włamywacz-filantrop. — 100.000 funtów szterlingów zainkaso- 
wane łomem na cele dobroczynne 


dotkniętych grużlicą dzieci i wy- 
dał w krótkim czasie na te dwie 
instytucje około stu tysięcy fun- 
tów sterlingów. 

Nagle dnia pewnego przybyła 
do Norwig komisja śledcza i za- 
prosiła burmistrza na jakąś tajną 
konferencję. W rezultacie tej wi- 
zyty gruchnęła po całem miastecz 
ku sensacyjna wieść, iż tajemri- 
czy dobroczyńca i fundator jest 
groźnym przestępcą znanym pód 
nazwą „Kid John* i budzący po- 
strach a jednocześnie szacunek w 
całym świecie przestępczym Lon- 
dynm. Terenem jego operacji były 
przeważnie wille stolecznych mil- 
jomerów, a hapy z. nich pochodzę- 
ce Kid-John przeznaczał całkowi- 
cie Ma cele filoafropijne. 

Tymczasem rozpoczęte za te pie 
niądze w Norwig budowle były od 
dawna gotowe i oto powstało nie- 
zmiernie ciekawe etycznie pytanie 
čo począć z temi objektami pow- 


Po pięciu latach | a- 
nieprawdopodobnie torżnych robót, chorób i mąk 
Pochodzi z fizycznych i psychicznych, p^- 
człowiek 
obudził do kraju. Wspólnie z innymi to |międzyczasie legjonista 
utworzył|czy osiemnasty rok, nie może ze 


Nie wiem | żałobie: to matka, jedna z patro 
otrzyma czy przeżyję, jeśli mnie nie o-|nek Związku; w tej chwili swą 
sanze po przybyciu do Afrvki |swobodzisz... Może opiekun naój | obecnością 
bedzie mógł mnie uwolnić..." świadczy o prawdzie dokumen- 
chłopca |tu. Ze stu legjonistów — wraca 

każdy |jpo pięciu latach przeciętnie dwu 
sprzedał się w chwili zupełnego kto ukończył osiemnasty rok ży, nastu do kraju. Wracają z cho- 
bez;robami, często 
rodziców i opiekn:- | Śmiertelność wynosi więc 88 pr, 
fran- nów. O świadectwo urodzin nie! Ale na stu zaledwie szesnastu 


pytają. W własnym interesie, pada w walce z wrogiem; inni 
wierzą każdemu, nawet czterna ulegają chorobom, torturom kar 
stoletnim chłopcom ną słowo, nym i karom Śmierci. Samobój- 
że ukończyli prze” isany wk ..|stwa lub umyślne samookalecze 
Późniejsze rekłaniacje  rzadko|nia w celu osiągnięcia zwolnie- 
kiedy mogą się przydać: formal|nia.ze służby wynoszą dziesięć 
ności ciągną się całemi miesiąca |procent ogólnego stanu armji: 
mi; czasem trwają lata; o ile w|co dziesiąty legjonista popełnia 
ukoń-|samobójstwo obcina sobie nogi, 
lub — w dziwnie często powta- 
rzającym się szale — wyłupia 
sobie oczyl... 

Inny list: 

„Uderzyłem sierżanta, broniąc 
się przed jego miłosnemi zapę- 
dami... Ze strachu przed tem by- 
em kilku z nas popełniło sa 
mobójstwo. Mnie skazano ma 
trzy lata ciężkich robót“... 

Listy już umarłych i jeszcze 
żyjących, a ną pewną śmierć 
skazanych; fotografje okryte ki- 
rem; fotografje katowanych w 
najwymyślniejsze sposoby „prze 
stępców'';  fotografja  nawpół 
zżartego przez hieny sierżanta, 
którego porzucono w marszii 
przez pustynię; bynajmniej nic 
w. czasie wojny! Niel W marszu 
ćwiczebnym pozostał w tyle. Za 
stawiono go: „Maszeruj lub 
zdechnuj!* W ten sposób, na pia 
skach pustynnych ginie ponoć 
40 procent żołnierzy. Mało któ- 
ry z pośród najwytrzymałszych 
jest w stanie te maraa pese- 


stać zwolniony, choćby się był 
podpis 


sał, nie żyje. Nie wrócił do mat- 


* sholałą twarzą 


nieuleczalnemi. 


cudzoziemca”. Po opuszczeniu 
Legji otrzymuje każdy ubranie 
podobne do aresztanckiego. Na 
kupno innego nikt nie ma pie- 
niędzy. Władze o tem doskoma- 
le wiedzą. To aresztanckie ubra 
nie ma na celu napiętnowanie 
byłego legjonisty; każdy fran- 
cuski policjant zna ten strój; nie 
podobna ukryć się; musi się oka 
zać akt zwolnienia: „nie upra 
wnia do pobytu we Francji...“ 
Fotografje skazanych na cięż- 
kie roboty, odpisy wyroków są- 
dów wojskowych... Cała nieopi- 
sana gehenna tych modnych 
parjasów przesuwa się przed 0- 
, ź , czyma, Ścinając krew w żyłach. 
POR j ea kg R Ten piekielny korpus noszący 
dowanych i „zoperowanych w TO|qżwjęczne miano „Legji cudzo- 
zmaitych czasach przez tego OTS- |zjernskiej* zwabia już samą na. 
ginalnego. filantropa i ci po więk- |zwą tysiące młodych zapaleń- 
szej części zgodzil) się zainkaso- | ców — żądnych awanturniczego 
wane u nich przymusowo pienią- |życia, lub częściej jeszcze, bie- 


stałemi dzięki środkom pochodzą- 
cym z tak  mętrego Źródła. 


dze zaoliarować dobrowolnie na |dnych bezrobotnych. „Legja 
cele, które dawno już Kid John u- KEY GE „= to brzmi tak 
znał, j godre. 1 ponętnie, budzi wspomnienia 
zad: 080 (DAE bohaterskich legjonów  napole- 


Sam Palmer został wówczas za- |ońskich.. Prawie 15 proc. Legii 
aresztowany i postawiony « prźed |stanowią ponoć obywatele pal- 
sad, który uznając mimo wezyst- | ST): rekrutujący Się z pośród 
ko. jego -„fllentropijną działa. (ek licznych emigrantów fran: 

P i È - |cuskich. 
ai RA ży spo 7 6 mie-|  QGkoło tysiaca obywateli pot- 
sięcy więzienia, mimo, iż sumajskich, - przeważnie młodych 
zrabowanych pieniędzy, którą zdo |zqrowych chłopców, ginie co- 
lano mu dowieść przewyższała 0- |rocznie w szeregach Legji. 
gólem 8 miljonów złotych. Należy mieć nadzieję, że zwró 
Po wypuszczeniu go z więzienia = A TTAR kompetentnych 
3 4 M czynników na konieczność gu- 
dostał on posadę u jakiegoś boga: |-pronienia polskich obywateli 
tego kupca i prowadził się tam |e Francji przed mackami tego 
bez zarzutu aż do samej Śmierci, polipa: 


Mr. 173 


Rzeczy ciekawe 


Cudowny język dziecka 


Jatagan - Mali — to poprostu 
słynna dzielnica apaszów w Bel 
gradzie, zamieszkana przez 
wszelkiego rodzaju męty społecz 
ne. Otóż Jatagan - Mali ma od 
kilku dni swą sensację, którą 
się szczyci i chlubi, w postaci 
języka 8-letniej Róży Saritsch, 
córki niejakiego Saritscha i jego 
połowicy, noszącej piękne imię 
Kaliza. 3-letnia Różyczka stała 
się obecnie lokalną wielkością, 
dumą rodziców i sąsiedztwa, a 
wszystko to dzięki niezwykłemu 
językowi, który dziecko posia- 
da. Ukazują się na nim miano- 
wicie litery różnych alfabetów 
świata: łacińskie, gotyckie, lite- 
ry cyrylicy, a nawet arabskie. Co 
ciekawe, litery te zmieniają się 
z dnia na dzień. Nie dziw więc 
że tego rodzaju objawy mogły 
wzbudzić dumę rodziców maleń 
kiej Różyczki. Pierwotne przy- 
puszczenie, że dziecko połknęło 
poprostu wszystkie możliwe abe 
cadia Świata, ustąpiło miejsca 
innej koncepcji, że mianowicie 
dziecko jest poprostu prorokiem 
czy mesjaszem, który światu ob 
jawić ma nową nauke drogą 
rozsianych na języku liter. 


mości lekarzy, którzy zbadali 
dziecko. Lekarze (ludzie bardzo 
prezaiczni) orzekli, że zachodzi 
tu wypadek dość rzadki w der- 
matologji. 
„lingua geographica“. 


jedwabnych 
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Coś niecoś o Kryn 


Sezon w pełni. -- Paradoksalny stosunek władz do czołowego 


zdrojewiska polskiego 
(Od specjalnego wysłannika „Głosu Porannego" 


Kryniea - Zdrój, w lipcu. [urządzeniami ważniejszych zdro gnował w roku bieżącym około 
Krynica praży się w palących | jowisk Czechosłowaczi, Niemiec, |200.000 złotych na asfaltowanie 


promieniac 


słońca. Powietrze |Francji i t, d. zdrojowiska pol-|ważniejszych ulic 


i budowanie 


coraz gorętsze, stroje kuracju-|skie wykazują niestety potrzebę |względnie naprawianie szos (w 


szy coraz cieńsze i lżejsze. Ty-|nietyle walczenia o prymat pod|przeciwieństwie 
siące przezroczystych sukienek i|tym względem, ile przedewszyst innych 
męskich | kiem jakiego takiego podciągnię gdzie się 


koszul 


do większości 
naszych zdrojowisk, 
po dzień dzisiejszy 


pstrzy się i igra jaskrawemi bar|cia i dorównania do ich pozio-|erzęźnie po kostki w błocie), że 
wami po deptaku, po dostępniej |mu. Zwala się winę za to zazwy [wybudował place sportowe, za- 


szych ścieżkach góry Parkowej,|czaj na łekceważący 
w Ząciszu i innych tradycyjnych |byłych władz 
„klepiskach*. Zadając kłam po|zdrojowisk polskich. 


stosunek |kłady gimnastyczne i t. p. — i 
zaborczych do|swszełkiemi siłami dąży do roz- 
Trudno |szerzenia racjonalnej propagan- 


nurym przepowiedniom  pierw- | jednak obstawać przy tem twier|dy, że przedłużył godziny wyda 


szego sezonu, 
połowa pensjonatów 
pustkami, 


kiedy więcej niż |dzeniu obecnie, po dziesięciu la|wania wód leczniczych, że opra 
świeciła |tach niepodległości i samodziel-|cował i 
napływ kuracjuszy |ności Polski, w dobie „pewuki* wprowadzać całkowity projekt 


zaczął już w czyn 


w ciągu lipca przewyższył odpo-|i polskich lotów transatlantyc- przebudowy głównych urządzeń 


wiednie cyfry 
Jeśli mimo to niema tak dzikie- 


go natłoku jak w roku poprzed |nek władz rządowych 


nim, należy to przypisać mniej- 
szej ilości gości, pozostałych z 
miesięcy poprzednich, oraz od- 
daniu do dyspozycji gości całe- 


go szeregu nowych wzorowo u- 


roku ubiegłego. |kich. Teraz również należy zwa |zdrojowych podług najbardziej 


lić winę na lekeeważący Stosu-|nowoczesnych wzorów z jaknaj 


kwestji, 
naszych, nolskieh. 
Wogóle, stosunek 


cechuje jakaś 


do tej|dalej idącem 
ale tym razem władz |notrzeb i wymagań kuracjuszy; 


naszych |rząd nietylko nie popiera 
władz do zdrojowisk krajowych |chwalebnej akcji 


uwzględnieniem 


kiedy 
tej 
jakiemikol- 


cóż z tego wszystkiego, 


paradoksalna | wiek kredytami, ale (ta sama hi 


rządzonych pensjonatów i 52 no|wprost gmatwanina. Tak więc, storja co z Łodzią) nie zezwala 
Rzecz cała doszła do wiado:|wych łazienek. Tak wiec i wilk |celem polepszenia stanu nasze-|nawet na samodzielne zasiagnie 


syty i owca cała. Publiczność 
nie potrzebuje przechodzić 
prawdziwie dantejskich katu- 


szy zeszłorocznych przy stara- 


A zatem | piel, czy wreszcie o któreś z in- 
zwyczajne zapalenie błony ślu- |nych błogosławieństw zdrojowi- 
zowej, nie mające nic wspólne- 
go z proroctwem i mesjaństwem|ną na ciągły przymus łapówko- 


ską, nie będąc przytem narażo- 


go bilansu handlowego 
dąży do utrzymania chińskiego 


rząd |cje pożyczki. 


Przy rocznym dochodzie cko- 


muru między polakami a zagra |ło czterech miljonów złotych — 
nieą przez dziką opłatę paszpor |plan przebudowy mógłby zostać 


stawienie 
zdrojowisk 


znany pod nazwą |nin się czy to o pokój, czy o ką-|tową, nie rozumiejąc widocznie |nskuteczniony w ciągu 9 -- 10 
lub nie cheąc rozumieć, że po-|ląt. Ponieważ jednak na skutek 
naszych krajowych |obecnej szczupłości urządzeń i 

(lub przynajmniej jakomodacji zdrojowych nawet 
paru najważniejszych z pośród jtąk absolutne przepełnienie jak 


Ale jeszcze cyganki i znachorki|wy i na ustawiczne zdzierstwa.|nich) na europejskim poziomie |w sezonie letnim 1928 przynia- 


z Jatagan - Mali znają się oczy- 
wiście lepiej na rzeczy, i śmieją| wzmagający się ponownie 
z głupich lekarskich sztu- 
czek. Dniem i nocą przesiadują| nadwatlony budżet 


się 


nad maleńką Różyczką, 
na każde zawołanie wystawia 
swój czerwony języczek, przeję 
ta do głębi ważnością swej ma- 
łej osóbki i przypisywanej jej 
misji. 


Aluminjowanie metali 


Drobne napozór odkrycia mie- 
ają częstokroć wielkie znaczenie 
praktyczne. Do tego rodżaju od- 
kryć zaliczyć wypadnie qprawdo- 
podobnie odkrycie, dokonane osta 
tnio przez amerykańskiego uczo- 
uego, prof. D. B. Keyes'a, który 
wynalazł sposób aluminjowania 
metali. Odporność aluminjum na 
wiele kwasów żrących, oraz ra 
rdzę spowodowała rozpowszechnie 
nie się użycia aluminjum zarówno 
do wyrobu naczyń, jak i różnych 
części maszyn. Obecnie dzięki wy- 
nalazkowi Keyes'a wystarczy jaki 
kolwiek metal pokryć odpowied- 
nio grubą warstwą alum'njum, a- 
by uodpornić go przeciw działaniu 
kwasów żrących i rdzy. 


Najkosztowniejsze na- 
parstki 


Posiadaczkami  rajkosztowniej- 
szych na Świecie naparstków są: 
cbecna Królowa angielska oraz 
królowa sjamska. Królowa angiel 
ska, gdy była jeszcz żoną następ- 
cy tronn dostała rodzinny napar- 
stek — klejnot, złote, misternie 
rzeżbiore, emaljowane i przyozdo 
bione drogiemi kamieniami cacko. 
Królowa sjamska posiada również 
szczerozłoty naparstek w kształcie 
kwiatu lotosu, na którym z bry- 
larcików ułożone jest jej imię. Dro 
gocenny naparstek posiada rów- 
pież obecna królowa holenderska, 
Laparstek ten, cyzelowany przez 
znakomitego fubilera paryskiego, 
ofiarowany został królowej jako 
prezent ślubny przez ówczesnego 
prezydenta Transvaalu, 


- 


Zarząd zdrojowy zaś liczy, 


rzeczywiście radykalnej sana“ 


cji. 


Jednym z głównych i niezbęd | wręcz 
nych warunków powodzenia i|czych, ale niestety, urządzenia |niemal zagładzie Krynicy! A by- 
zdrojowisk przeważnie |łoby to szkodą dla nas niepowe 
wiczna natężona praca nad cią-|iprzypominają wyrośnięte buty. towaną, gdyż drugiego takiego 
głem ułepszaniem i udoskonala-|Cóż z tego, że zarząds zdrojowy |zdrojowiska zbyt łatwo się nie 
niem jego urządzeń, ciągły po-|Krynicy z rzeczywiście podziwu znajdzie. Krynicki zdrój Zubera 


że|byłoby znacznie 
na- 
pływ kuracjuszy poprawi nieco |drowaniem 


dobrobytu zdrojowiska jest usta | tych 


ochroną 
zagranicą 


skuteczniejszą |sło zaledwie 
przed masowem wę-|czystej nadwyżki, przeto wvko- 
sezono-|nanie planu w podobnych wa- 
Krynicy -|wych kuracjuszy, wywożąc siłą |runkach przeciagnefoby się co- 
która | Zdroju. A budżet ten wymaga |konieczności pieniądz polski z|najmniej na lat 40 — 59, fpod- 
kraju. Posiadamy w Polsce kil-|ezas gdy 


1.300.000 złotych 


kurorty zagraniczne 


ka zdrojówisk o niezrównanych |kroczą stale coraz dalej i dalej), 


właściwościach 


stęp. jako jedyny środek zwal-|godną gorliwością i pracowito- 


czania konkurencji innych 


za-|Ścią, której się pełny hołd nale- | składników 


leczni- |eo siłą faktów równatoby 


się 


przewyższa siłą działania swych 
nawet osławione 


granicznych zdrojowisk o po-|ży, ciągle pracuje nad coraz to |źródła Vichy, z właściwościami 


dobnych właściwościach leczni-|nowemi udoskonaleniami, 


że |leczniczemi kąpieli kwasowęgle 


czych. W porównaniu jednak zidźwignął nowe łazienki, wyasy- wych Krynicy trudno jść w za- 


Liechocinek bez komarów 


(Od współpracownika „Głosu Porannego") 


Ciechocinek, w lipcu. 


Zmisna dyrektora Państwowe 
go Zakładu Zdrojowego w krót- 
kim stosunkowo czasie sprawiła, 
że Ciechocinek przybrał wygląd 
prawdziwie europejskiego uzdro 
wiska. 

Przedewszystkiem rzecz naj- 
ważniejsza: niema już w Ciecho 
cinku przysłowiowej wilgoci na- 
skutek racjonalnego osuszenia 
go, a przez to znikły i komary. 
Te dwie główne bolączki zosta- 
ły w miarę możności usunięte, 
a przez to pobyt dla „zartretyzo 
wanego“ kuracjusza stał się o 
wiele przyjemniejszy — powie- 
działbym — skuteczniejszy. Ino- 
wacją jest również znaczne roz- 
szerzenie parku, który dzięki 
bujnej roślinności i pięknym 
kwietnikom zawsze mógł wal- 
czyć o palmę pierwszeństwa z 
parkami największych  uzdro- 


'nych, zreorganizowano zapis go 


dzin, usłał system protekcyjny, 
a każdy znajduje zadośćuczynie 
nie u zapobiegliwej i sprężystej 
dyrekcji. 

Niestety, sezon tegoroczny 
nie rozwinał się należycie, a 
przyczyny tego zastoju dopa- 
trywać się należy w ogólnej hie- 
dzie; ludzie literalnie nie mają 
się za co leczyć. I nic w tem 
dziwnego, że imprezy arty- 
styczne nie cieszą się powodze- 
niem, bo każdy woli sobie ku- 
pić bilet na solankę lub kąpiel 
błotną, niż na taniec Ambrože- 
wiezówny lub śpiew  Magncza. 
Obie imprezy zostały odwołane 
(sie). Z deficytem pracuje gosz- 
czący w teatrze miejskim zespół 
bydgoskiej operetki, komedji i 
farsy. Zajrzał tu również Oster 
wa i uciekł wraz z „przepió- 
reczką* po jednem przedstawic- 


wisk, a nawet stolicy. Inowację |niu. Udało się względnie Orda- 


stanowi luksusowy autobus, kur 
sujący po Ciechocinku za „gro 
sze“. Nowością i to nader ważną 
dla gości ciechocińskich, 
żywajacych kuracji jest plaża 
miejska z kabinami i ładnym 
piaskiem wiślanym. W łazien- 
kach. gruntownie zremontowa- 


nieu- mężowie 


nównie i Rentgenowi, bo ci 
przyjechali dość wcześnie, kiedy 
żony jeszcze nie wiedziały, 
nieregularnie będą 
przysyłali gotówkę. A teraz już 
wiedzą i dlatego może dyr. Bro- 
nisław Szulc spieszy się ze swo- 
im benefisowym koncertem, któ 


że | 


ry ma się odbyć już w nadcho- 
dzącą niedziele, rb. jeżeli pogo- 
da dopisze. 

Nie ustały jeszcze prace wiert 
nicze przy źpódle niedość jesz- 
cze gorącej sólanki, by ją móc 
słosować i przez to oszczędzać 
na węglu, a już stawia Ciecho- 
cinek z dość dużym nakładem 
pomnik Traugutta. Jest to dru- 
gi już pomnik w krótkim stosun 
kowo czasie. Pomniki są pięk- 
nym hołdem i czcia pamięci wiel 
kich ludzi, ale Ciechocinek nie 
powinien pod tym wzgledem wy 
przedzać stolicy, która posiada 
wszystkiego 4 pomniki, ale zato 
jest skanalizowana. 

F. Halpern. 


Dr. med. 


Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłeiowych, 
leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5, telef. 59-40. 
jmuje od 8—10 i od 5-9 wiecz. 


w niedziełe i święta od 9—1 
najsiqlna poczeksinia dia pań 


cy 


wody ze zdrojowiskami tej mia 
ry i reputacji co Nauheim czy 
Marienbad, zaś do krynickich ką 
pieli borowinowych przyrów- 
nač się nawet nie dadzą sawet 
ne borowiny Franceshbadu Przy 
tem bardzo pomysłowo i celo- 
wo, choć nieco prymiływneni 
środrami, urządzony zakład ką- 
pieli słoneczno - powietrznych 
doskonały zakład hydropatycz: 
ny, obok całego szercgu innych 
Crobniejszych instytutów, czy: 
nią z Krynicy placówke leczni: 
czą » rzeczywiście wyjątkowej 
warłości. Niejeden już cherlak 
czy ksteka wyjechaf stąd zupeł- 
nie uzdrowić ny. 


Właśnie z tych względów 
szczególnym obowiązkiem czyn 
ników rządowych jest opiekowa 
nie się Krynicą i jaknajdalej po 
sunięte dopomaganie jej w pra- 
cy rozwojowej. Zamiast łego zaś 
— i tu tkwi jeszcze jeden para- 
doksalny kwiatuszek  biurokra- 
cji — nie pomagając Krynicy 
absolutnie w niczem, minister- 
stwo spraw wewnętrznych od 
praczasów uzurpuje sobie bez- 
względne prawo decydowania 
najdrobniejszych nawet  szcze- 
gółów administracyjnych. Pierw 
szy lepszy pan referent przyjeż 
dża sobie na inspekcję, pokręci 
nosem nad tem lub owem, w cią 
gu paru dni „wie lepiej“ niż pra 
cujący nad temi sprawami od 
lat fachowcy i, aby pokazać, że 
przecież coś zrobił, po powre- 
gie do Warszawy coś skrytyku- 
je. a coś innego zapropznuje. Za 
raz potem przychodzi z mini- 
sterstwa odpowiednie zarzadze- 
nie, będące w większości wypad 
ków jedynie kamieniem rzuco- 
nym pod nogi bądź to zarządy- 
wi zdrojowemu bądź też samej 
p bliczności, jako wydane przaz 
niefachowców. Ewentualne 
perswazje komisji zdrojowej 
spotykają się przeważnie ze 
zdawkowemi komunałami — 
Gdzież tu sens, gdzie logika? 

Otóż w myśl prastarej zasady 
prawnej, zasady, na której opie- 
ra się podstawowo ustawtdaw- 
stwo wszystkich bodaj krajów: 
a która głosi, że obowiazki i u- 
prawnienia wobec państwa po- 
zostawać musza w pewnym wza 
mnie równomiernym stosunku 
dc siebie, same przez stę wvsu- 
weją się z niezbita logiką i kon- 
sekwencją dwie alternatywy 

1) Albo czynniki rządowe po- 
czuwają się do obowiązku wspie 
rania przez pewien okies czasu 
Krynicy, jako czołowego zdroju 
wiska polskiego, choćby umiar- 
kowanemi kredytami, tem bar- 
dziej ze względu na fakt, że kre 
dyty takie musiałyby się znako- 
micie rentować; dźwigając bo- 
wiem Krynicę na europejski po 
ziom umożliwiłyby ściąganie 
większej ilości kuracjuszy z za- 
granicy, na czem nam przecież 
ze wzgledu na hilans handlowy 
tak bardzo zależy. 

2) Albo też, jeżeli czynniki rza 
dowe wyczerpały narazie wszel 
kie stojące do ich dyspozycji re- 
sorty kredytowe i rzeczywiście 
nie są w stanie dopomóc finan: 
sowo Krynicy, to niechże cho: 
ciąż zostawią zarządowi zdrojo: 
memu wolną rękę, niech mt 
choć nie przeszkadzają w samo 
dzielnem szukaniu kredytów 
gdzieindziej, niech biurokratyc? 
nemi „kawałami* przynajmnie; 
nie utrudniają itak już dosyć 
trudnej i żmudnej, a z tak wiel 
ką ofiarnością prowadzonej pra 
cy! 

Jerzy Pal. 
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Nr. UT 


Wiadomości bieżące 


Rezerwy węglowe 


tworzy magistrat m. Ło- 
dzi 

Miejski oddział  zaopatrywa- 
nia przystąpił do utworzenia re 
zerwy węglowej, która wynosić 
będzie około 4.0600 tonn. W mia 
rę zaopatrywania w węgiel in- 
stytucji miejskich rezerwa wę 
glowa będzie uzupełniana do po 
wyższej wysokości. 


Dodatkowe komisje 
poborowe 


W dniu jutrzejszym  urzędo- 
wąć będzie w lokalu, przy ul. 
Piotrkowskiej 18 dodatkowa ko 
misja poborowa, dla poboro- 
wych rocznika 1908, zamieszka- 
łych na terenie komisarjatów: 
2, 3, 5, 8, 9, 11, zaś pojutrze dla 
zamieszkałych w obrębie komi- 
sarjatów: 1, 4, 6, 7, 10, 12, 13i 
14. 

Wszyscy ci poborowi winni 
przed stawieniem się na dodat- 
kowe komisje poborowe zgłosić 
się w starostwie grodzkiem, ce- 
lem wciągnięcia ich na listy, w 
przeciwnym razie bowiem nje 
będą przez komisję przyjęci i 
zostaną ukarani w myśl przepi- 
sów o służbie wojskowej. 

Zgłaszający się do starostwa 
grodzkiego winni przynieść ze 
sobą dokumenty osobiste i za- 
świadczenia 0 zarejestrowaniu 
w biurze wojskowo - polieyj- 
nem (p) 


Ulgi kolejowe dla stu- 
tenfów 


wyjeżdżających na stw- 
dja zagranicę 


Akademickie biuro tłomaczeń 
f korespondencji przy centraln. 
kom. wyk. komunikuje, że wzy- 
skało ulgi kolejowe dla studen- 
tów wyjeżdżających na studja 
do Niemiec, Belgji, Francji, Cze 
chosłowacjh i Ł p. 

W związku z powyźszem biu 
" ro udziela wszelkich informacji 
i przyjmuje juź zapisy do pierw 
szej grupy. Zapisy kończą się 
trzy tygodnie przed wyjazdem 
każdej grupy. 

Biuro mieści się w Warsza- 
wie, przy ul, Plac Żelaznej Bra- 
my nr. 6 m. 11, tel, 253-68 i 
przyjmuje interesantów w spra- 
wach ulg kolejowych od godzi- 
ny 19 do 20, Informacje pisem- 
ne ndziełane są po uprzedniem 
przesłaniu zł. 2 na pokrycie ko- 
sztów informacyjnych. 


Dziś i dni następnych I 


Upajająca szampańskim humorem 
pikantna komedja p. t 


DOŃ JUAN 


pko etzno, Halama fok, 
Bara kamadek | mi 
Uwaga: Ceny zniżone! 


Początęk o godz. 5-ej pp, w sob. 
I niedz. od 12-ej pp. 


domy miejsc w sobotę i niedz. 
od 12—3 1 zł. i 50 gr. 
Orkiestra pod dyr. p. KANTORA. 


+996000056006 


Pić jak najmniej 


powinno być zasadą wszystkich, którzy latem uskarżają się 


Lody, woda sodowa i EE nie przy- 


Taka— to już natura człowie 
ka, a zarazem każdego stworze- 
nia, że w czas skwarnej „kani- 
kuły* za wszelką cenę i wszelki 
sposób szuka ochłody, ucieka 
przed upałem. 

I nichby w tem, poza okropną 
mięczarnią gorąca, ukropu, nie 
było osobliwego, gdyby nie to, 
Że środki, jakich w najlepszej o- 
czywiście wierze dobieramy — 
nie prowadziły często do celu 
wręcz odmiennego, niż zamierzo 
ny. 

Bo oto np. „łody*. 

Siadasz zgrzany, zziajany, z 
wywieszonym językiem za stoli- 
kiem, na który nieraz dość dłu- 
go musiałeś czekać w takim 
„sezonie”, jak obecny. 

Szczęśliwie siadasz już, Dobrze! 

Wreszcie po wielu nawoływa- 
niach zaklęciach i „perskich ocz 
kach“ do obsługi podają ci upra 
gniony, wypatrzony, utęskniony 
skarb: lody“, Śmietankowe, ma 
linowe, cytrynowe, owocowe 
(tych najmniej!), orzechowe, mię 
szane, kawowe, czekoladowe. | 
Kawa i czekolada mrożona. Lo. 
dy ze śmietaną, opasła melba z| 
konfilurami, lody ia 
skie, włoskie. 

Dziw, że pomysłowi  kupey 
nie wprowadzili dotąd — lodów 
„wschodnich*, Te przynajmniej 
są naprawdę odmienne od na- 
szych i lepsze. 

„ Więc po wielu trudach ; wal- 
kach, dostały się i tobie —lody, 
W jednej cukierni przyrządzone 
„elegancko, suto, na cukrze, 
śmietanie itd. Dobre! W innym 
skłepikn na sacharynie tylko, 
sztucznym soku itp. Z 


Wydawanie 


na pragnienie 


nosza wulg 


mi, andrutami, bez. W miłem 
naczyniu aluminjowem, szkła- 
nem, w foremki 1  wafelko. 
wych. Różowe.  żółte,białawe, 
Lody. Na małej domowej, pod- 
ręcznej maszynce zrobione z 
wózka sprzedawane, 
putni i wykwintne arystokratki 
kawiarniane. 

No i cóż? Zjadłeś. 
pić jeszcze bardziej. 

Pijesz. Sodową z sokiem. Czy- 
stą. Jesz jeszcze jedną porcję. 
Pijesz znowu. I znowu dławi cię 
pragnienie. 

Jeszcze bardziej się pocisz, niż 
przedtem. Oczywiście. 

Pragnienia nie ugasiłeś, ochło 
dy nie znalazłeś (najwyżej chwi.- 
lową i bardzo znikomą). 

Za to mogłeś „popsuć“ żołą. 
dek, a o ileś bardziej wrażliwy 
—zaziebić, nabawić nieżytu ki- 
szek itp, Trudno. 

Taki „zysk“ z lodów. Niedużo 
lepiej z wodą. Także „sodową* 
H*0. Pomijając już fakt, że u 
nas mało dobrej solidnej wody 


TEARRE ZIE "TM. +. WATT PANI A E OISE 
2 GO A ATW EP r ZET ZIP 


RSFALTY 


krajowe, znakomitej jakości, zastępu- 

jące najlepsze asfalty zagraniczne do 

wszelkich celów technicznych, jak do 

fabrykacji papy dachowej, materjałów 

izolacyjnych, budowy dróg i t. à 
wyrobu firmy 


Gal. Tow. Haft. „GALICJA! 5. a. 


w Drohobyczu 
leca po cenach bonkurency 
Generalne P: el 

Łódzki Związek Handlowy 


H. ŻMIGROD i S-ka 


Chce się 


wołanie z. 


h|się konsnmcja mleka 
dnej, gorzkiej herbaty? Tak na 


„sodowej”, niecuchnącej blachą 
rezerwoaru, nasyconej dosłate- 
cznie i umicjętnie bezwodnikiem 
węglowym, to jasnem jest prze- 
cież, że in więcej się — zwłasz- 
cza w czasie upału! — pije, tem 
bardziej łaknie się płynów i tem 
więcej człowiek się poci. Dlacze 
go więc pije? Tu działa sugestja. 
iluzja psychoza. Brak woli. Dro. 
ga napozór najmniejszego opo 
ru, 

Najgorzej działa 

iększa ilość wody. Dość wspo. 
manieć, że nowe metody leczenia 
chorób j katarów nłucnych za- 


pomoca tzw. „Durstkur* (tylko | 
dziennie | 
do 
przeciętnie 
po 1500 — 3000 r. sześć.) da- 


około 300 cm. sześć. 
plvnów w przeciwieństwie 
> dziennie 


doskonałe wyniki. 


O popijaniu alkoholu na upa? 


wogóle szkoda mówić. 
winno tu być: 


ca. 
A skoro iuż: kwaśne 
j(nie z lodu) i chłodna 
i herbatę. i 
| To najbardziej jeszcze „gasi“ 
pragnienie. Lody i wody .sodo- 
we“ więcej przynoszą szkody, 
niż pożytku. Stanowczo, I zaw- 
sze. 


Tyle razy się to powtarza! 


"| Nie myślę też zbytnio, by mimo 


wszystko zmniejszyć się miała 
wydatnie komsumcja lodów, wo 
dy, piwa etc. Ale może zwiększy 
i cho- 


próbę! Nie żądam żadnej — pro 
wizji! Można spróbować! 


wafelka- | Konstantynowska 99, tel. 15-60. gnienie „gaszą” też owoce. 


paszportów 


zagranicznych 


W roku bieżącym, jak stwier- 
dziło starostwo grodzkie, ilość 
paszportów zagranicznych, wy- 
danych obywatelom, jest znacz- 
nie wyższa, niż w roku ubie- 
głym. 

Po złożeniu wymaganych do- 
wodów i załączników, petenci 
otrzymują numerki, według któ 


w okręgu 


, Na terenie państwowego urzę 
du pośrednictwa pracy w Ło-| 
dzi (miasto Łódź i pawiaty 
ki, łaski, sieradzki, 
brzeziński) w dniu 27 lipca 
1929 r. było w ewidencji zareje- 
strowanych bezrobotnych 26168 
w tem w samej Łodzi 19.134, w 
Pabjanicach 1.516, w Zgierzu 
1.872. w Zduńskiej Woli 1.251, 
w  FPomaszowie Mazowieckim 
1543, w Konstantynowie 291, w 
Aleksandrowie 317, w Rudzie 
Pabjanickiej 244. 

Z zasiłków korzystało w ubie 
giym tygodniu 15.728 bezrobot- 
stwa pobierało —J. 
nych. W samej Łodzi z zasił- 
ków korzystało w nbiegłym ty- 
godniu 12.178 bezrobotnych. 

„Pracowników umysłowych 
brało zasiłki doraźne 53, 

W ubiegłym tygodniu straciło 
pracę na terenie Łodzi 1.475 bez 
robotnych, otrzymało pracę 
433, wysłano do pracy 72, zdję- 
to z ewidencji z innych przy: 
czyn 1.851, 

Urząd rozporządza 16 wolne- 
mi miejscami dla robotników 
różnych zawodów, 


rych następnie daje się im kwi- 
ty na złożenie w kasie skarbo- 
wej opłaty, a po złożeniu po- 
kwiłowania, zgłaszają się po 3 
dniąch po odbiór paszportu. 
Termin paszportu liczy się 
nie od dnia zgłoszenia podania, 
lecz od dnia odbioru dowodu 
zagranicznego. (b) 


26.168 bezrobotnych 


łódzkim 


13 bezrobotnych otrzymało w 
ciągu tygodnia zniżki kalejowe 


łódzjna przejazd kolejami państwo- 
łęczycki, | wemi. 


Zasiłki dla nólhezro- 
hofnych 


Kłasowy związek zawodowy 
robotników przem. włókien. w 
związku z przyznaniem zasił- 
ków dla półbezrobotnych. wzy- 
wa lych swoich członków  ©raz 
robotników, pracujących iwa i 
mniej dni w tygodniu do ma- 
tychmiastowego złożenia w kan 
torach fabryk zaświadczeń sos- 
podarzy domu, poświadczonych 
przez komisarjat policji, o sta- 
nie rodzinnym (iłe osób częścio- 
wo zatrudnionych ma na swem 
wyłącznem utrzymaniu), celem 
otrzymania zasiłków z funduszu 
bezrobocia. Zaświądezenia win- 
ny być złożone w dniu wolnym 
od pracy. Zasiłki wypłacane bę- 
dą za okres 1 — 29 lipca, 


oczywiście 


Zasada | 
o ile możności 
jak najmniej pić w czasie gora- 


mleka 
gorzką 


Pra- 


Półke!tonie letnie 


W dniu 31 b. m. zakończony 
zostanie pierwszy turnus półko« 
ionji letnich, zorganizowanych 
przez wydział opieki społecznej 
dla dziatwy szkół powszechnych 
w parku 3 Maja. 

W ciągu pierwszego turnusu, 
który trwał od i liven, na *pół- 
kolonjach przebywało okołe 
[2.400 dzieci. 

Na turnus drugi zakwaliliko+ 
wanych zostało przez lekarzy s 
lieienistów 2.450 dzieci szkol- 
nych. - 

Wyniki pierwszego  Iurnust 
półkolonji są b. dodatnie - stan 
zdrowia dzieci uległ poprawie 
i u większości dziatwy przyby- 
ło na wadze. 


000000000029 


| 


Film pełen tajemniczej zgrozy p. & 
„Potwór” wg. powieści slynnego pov 
wieściopisarza Edgara Wallace 


„SOYUN 


mas (PAN X...) m 
W rolach głównych: 


jack Trevor i Andree la Fayette 


Początek codz, o godz. 4.50. 
W sob. i niedziele o g. 2.30. 


Ceny miejsc na I seans 50 gr,i1 zł 


Orkiestra symfoniczna pod batutą 
Sz. BAJGELMANA. 
UWAGA: 


fala merhanicznie wentylowana. 


„Wojciechów ruszył 


W dniu onegdajszym została |chowa 


podpisana umowa 


ma wypłacać robotni 


między za- |kom zaległości, o które powstał 


rządem fabryki mebli giętych w |zatarg. 


Wojciechowie i dełegatami ro- 


Dotąd do pracy przystąpiło 


botniczymi, na mocy której ro-|70 proc. ogółu robotników. 


botnicy postanowili 
do pracy. 
W umowie wyznaczono 


przystąpić 


W dniach najbliższych pracę 
podejmą wszyscy robotnicy, 


ter- |którzy byli zatrudnieni w fabry- 


miny, w jakich zarząd Wojcie- ce, (w) 


W wieku obłędu rekordów lotniczych 


Po 50 latach lotu bez lądowania 


Helenin 


pee n 
—— 


PORANEK 


muzyczny pod dyr. R. TELGA. — W programie naj: 
nowsze szlagiery muzyczne. — ANONS: 


km NAMCO 7" 


Dziś, o godz. 11-ej 


we wtorek, 


bBamcianś 


arny 
oraz 
na tarasia 


NT. rrr 


———————— 


Faialny Karamho! 


2 osoby ciężko ranne 


W 'dnim wczorajszym jechali 

„2 Brzezin do Łodzi: 65-letni Jan 
kief Stark i 68-letni Chaim Di- 

mand. Gdy wóz ich znalazł się 

już przy ul. Brzezińskiej nr. 


104, nagle nadjechał z przeciw- | 


nej strony samochód. Konie nie | 


h 
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nragany sieją spustoszenia 


Pożary od piorunów i zniesione wichrem 


stodoły w piotrkowskiem 


Już drugi raz w tym tygodniu; 
[powiat piotrkowski 


nawiedziła nocy 


czewskiego i Siebiady. Rów nież | 
onegdajszej w okolicy | 


przyzwyczajone do warkótu sa- |szalona burza, która trwała pa- | Piotrkowa wybuchło kilka poża 


mochodu, spłoszyły się i samo- |rę godzin, znosząc budynki wy-|rów od pioruna. (») 


chód pędzący szybko najechał rywając z korzeniami drzewa i 


na wóz. Zderzenie było tak sil- 
ne. że wóz przewrócił się koła- 
mi do góry. przygniałając obu 
jodacych. Do rannych zawezwa- 
no pogotow ie, lekarz którego po 


ozosławi? ich na miejscu. (p) | 


zamach samohójczy a 


W dniu wczorajszym przecho | 
dnie przy zbiegu ulic Często» | 
chowskiej i Tatrzańskiej zau- 
ważyli jakaś kobietę, która wy- 
dnbvła buteleczkę z jakąś tru- 
cjzna i wypiła jej zawartość, po 
czem z jekiem osuneła się na 
ziemię. Do desperatki 

wano pogotowie. Lekarz pogo 
towia po stwierdzeniu. iż despe 
rətka zażyła większą dozę esen 
cii octowej. przewiózł ją w sta- 
nie ciężkim do szpitala w Rado- 
gOSZCZU. 

Desperatką jest 39-letnia Ma 
vja Mirecka. bez stalego miej- 
sca zamieszkania. Radana przez 
policje zeznała. iż zamachu sá- 
mohójczego dokonała wskutek 
bruku środków do życia. (p) 


Beka incydentu 
podczas licytacji 


W związku z incydentem, ja- 
ki miał miejsce w czasie licyta- 
vii u płatnika Fiszła Kalińskie- 
to przy ul. Podrzecznej, oddział 
prasowy magistratu wyjaśnia, iż 
ruchomości zajęte były z powo 
du niezapłacenia składki 
rzecz gminy żydowskiej, która 
jest ściągana w drodze przymu- 
sowej przez władze miejskie. 

Przeciwko winnym oponi 
władzy i pobicia urzędnika Chi- 
la Jakubowskiego w czasie peł- 
nienia przezeń czynności służbo 
wych magistrat wystosował 
skargę do p. prokuratora przy 
sedzia okręgowym w Łodzi. 


üriopy wypoczyn- 
kowe 
W izbie skarbowej 
W dniu wozorajszym rozpoczął 
cio tygodniowy urlop wypoczyn 
cowy prezes łódzkiej izby skarbo- 
wej p. Leor: Towarnieki. 


Obowiązki prezesa izby skarbo || 


wej od dria wczorajszego pelni 
aaczelnik wydziału II izby p. Je- 
zy Garmat, (w 


W magistracie 
W dniu dzisiejszym rozpoczął ur 
lop wypoczynkowy kierownik od- 
działu prasowego magistratu, red. 
Bolesław Dudziński. 


Bilans Banku Pol- 

skiego 

Bilans Banku Polskiego za 2-gą 
dekadę lipca r. b, wykazuje zapas 
zlota 627 milj. zł. Pieniądze i należ 
ności zagraniczne zmniejszyły się 
o 2,2 mlj. zł, (519,4 málj. zł.) Por- 
tfel wekslowy zmniejszył się o 
15,9 milj. zł. (694 milj. zł), rów- 
nież i pożyczki zastawowe zmniej 
szyły się o 2,3 mlj. zł. (84 milj. 
tł.) 

Natychmiast płatne 
sia (507, 8 milj. zł.) i obieg bile- 
tów bankowych (1,200,3 milj. zł.) 
łącznie zmniejszyły się o 252 milj. 
zł. do my 1,7082 mij. zł. 

Inne pozycje bez większych 
mnian, 


zawez- | 


Na |że 


zobowiąza- 


niszcząc łany zbóż. 
W czasie burzy najbardziej w 

powiecie piotrkowskim ucierpia 

ła gmina Grabica. 
We wsi Lisieniec 


sławione w kopy. 
rzez huragan stodoły należały 
jdo 


huragan | 
udzielenia im pierw szej pomocy |przewrócił trzy stodoły, powyry |składająca się z domn mieszkal 
wał szereg drzew przydrożnych nego, stodoły, obory i chlewów. 
i poroznosił na połach zboże, u- Straty spowodowane 
Rozniesione wynoszą 5.500 złotych. 


W dniu onegda jszym podczas 
burzy , we wsi Piwolice gminy 
Żydów, pow. kaliskiego od ude- 
rzenią piorunu spaliła się zagro- 
da niejakiego Grzegorczaka, 


pożarem 


Podczas pożaru wypadku w 


miejscowych gospodarzy KRu- |ludziach nie było. 


% t *% 


o eN l w nocy we wsi Ty» 
niew, gminy Marchwacz, od ude 
rzenia piorunu spalił się dom 
mieszkalny  Mikły, z oborą, 
wartości 2.500 złotych, u Szan- 
dery Józefa spaliła się stodoła z 
narzędziami rolniczemi wartoś- 
ci 6.500 zł. — i u Woźniaka Jana 
spalił się domek kolejowy i 47 
sztuk drobiu oraz został zabity 
przez piorun cielak. 

Wypadków w ludziach nie 
było. (w) 


ERZE TEZY OWA OTOZ PPTP ZAK TY AEE DOŃ, DO. KOT SEEC EE E E E E TOE ETEA 
Nowoczesna rzeźnia miejsica 


gzj 


zastała w tych Róż oddane de użytku publicznego w Bacha, 
TEEN TF a a E a PTR N ZOO S TOTO OW TZOO SA ATE WOZEK UGO ACZ OPRZE CA EEE UO TO N 


|koło 2 tys. zł. 


9 
| w nocy 
musi być woda 
W wielu domach ze wzglę 


dów oszczędnościowych pozba- 
wia się lokatorów wody w po- 
rze nocnej przez zamknięcie 
rezerwuaru i wstrzymanie mo- 
toru. 


Postępowanie takie jest 
sprzeczne z przepisami i właści- 
ciele tych domów narażają się 
na wysokie kary, gdyż przez 
wzgląd na bezpieczeństwo poża 
rowe i osobowe lokatorów. wo- 
da winna być do dyspozycji 
tych ostatnich w ciągu całej do- 
by. (b) 


Świetokradztwo 
w Wieruszowie 


W dniu onegdajszym Wiert- 


szów poruszony został Święto: 


|kradztwem. 

Między skradzionemi w ko- 
Ściele wotami znajdował się 
złoty zegarek, zaopatrzony w 
|napis: „Ofiara W. M, Plewiń- 
skich“. Skradziono wartości o- 


Kradzież została 
dokonana prawdoapodownie 
przez dwoje ludzi, przypuszcza! 
nie małżeństwo, które w 'ym 
dniu znajdowało się w knściele 
wraz z dwojgiem dziećmi a któ 
rych widział zakrystjan. 

O kradzieży powiadomione 
policję, która prowadzi ener 
giczne dochodzenie. (w) 


Śmiała kradzież w śródmieściu 


Łupem złoczyńców padła biżuterja I garderoba» 
wartości 15.000 złotych 


Przy m. Kilińskiego 25 zajmu |wszczęli dochodzenie, Z docho- |sie rokicińskiej pod Łodzią wy- 


większe mieszkanie niejaka 
dh Adelsztajnowa. W dniu 
oenegdajszym udała się p. Adel- 
sztajnowa do znajomych na je- 
den dzień na wieś. Gdy powró- 
ciłą wczoraj, stwierdziła, że za- 
mek od drzwi jest uszkodzony. 

W mieszkaniu szafy i biurka 
były rozbite. P. Adelszłajnowa 
zawiadomiła o tem pobliski .ko- 
misarjat policji, ten zaś z Kolei 
urząd śledczy t po pewnym cza 
sie przybyli na miejsce wywia- 
dowcy urzędn śledczego, którzy 


dzenia okazało się, źe złoczyńcy | 
skradli biżuterję i garderobę 
wartości okoła 15.000 złotych, 
poczem zbiegli. 

Złodzieje byli dość ostrożni, 
gdyż wszelkie ślady, mogące 
przyczynić się do wykrycia ich, 
starannie zmyłlili. Dotąd złoczyń 
ców nie udało się wykryć, mi- 
mo przetrząśnięcia przez wła- 
dze bezpieczeństwa wszelkich 


znanych jm melin złodziejskich. 
Dochodzenie trwa 
ciągu. (p) 


w dalszym 


co 


wyświetlone będzie w 


ŁUNEE 


w najbliższym programie 


t. „PIKPUOWE Tiie ~ czerwone usterka” 


na tle piosenki z udziałem * 


ŁIANY HAID 


COLLEEN MOORE 


w komedji 


„Panienka 2 barem na kóllach 


wiedzajcie P.W.K. w Poznaniu 


Tragiczny wyścig taksówek 


spowodował śmierć 6-letniego chłopca 


W dniu wczorajszym na szo- 


darzył się traricznv wypadek. 
Szofer taksówki „Juljusz Made- 
row (ul. Pieprzowa 11) powraca 
jąc z podmiejskiego letniska, a. 
kąd odwiózł kilku łodzian. zn- 
czął ścigać się z inną ic 

Oba auta mknęły z szybkością 
90 klm. na godzinę. Wyścig ten 
zakończył się tragicznie, bo- 
wiem Maderow najechał na idą 


Śmierć pod 


Wczoraj 
miejsce 


po południu 
straszny 


miał |wieka 
wypadęk.|zrmiażdżoną klatką piersiową. 


cego szosą  f-letniego Chaskła 
Gutermana, syna kupca łódzkie 
go, przebywającego na letnisku 
w Andrzejowie. Nieszczęśliwy 
chłopiec odniósł rany głowy i o- 
gólne obrażenia ciała, przewie- 
ziono go w stanie ciężkim do 
szpitała Anny Marji.  Szofera 
Maderowa policja zatrzymała 
do czasu przeprowadzenia do- 
chodzenia. (p) 


z pękniętą czaszką $] 


Tramwaj linji nr. 10, zdążający|Zaaļlarmowano natychmiast po- 


w kierunku Widzewa, znalazł 
się za Wodnym Rynkiem. W 
tej chwili jakiś młody człowiek 
usiłował przebiec przez jezdnię. 
Nie zdążył jednak, 


całym impetem uderzył go 


gotowie, którę odwiozło go do 


szpitala im. Poznańskich, gdzie 
w kilka minut później zmarł. Ze 
znałezionych przy trupie dowo: 


tramwaj z|dów ustalono, że jest to 26-letni 
i|Ignacy 


Wasiak. zamieszkały 


człowiek ów znalazł się pod de-|przy ul. Dąbrowskiego 38. Pa. 


ską ochronną. Tramwaj zdoła-ilicja prowadzi 


energiczne do- 


no zatrzymać dopiero po przejejchodzenie, w celu stwierdzenia, 


chaniu kilku metrów. Z pod kół|kto ponosi winę 


za ten wypa: 


wydobyto ciało młodego czło-ldek. (p) 


Humor zagraniczny 


Don Juan (do trenującej lekkcatletki): Czy pani pozwoli sobte 


towarzyszyć? 


Qa jurnal amusant) 


Nr. 173 
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LIL] 


RADJO 


MALMÖ pupnP sit ga” 


PRZEZ 


Warszawa (1395 m.) 
10,15 Trarsmisja nabożeństwa z 
bazyliki wileńskiej. 


skrzypcowy A-dur Mozarta, Sym- 
fonja „Polowanie* Haydna, Muzy- 
ka do „Snu nocy letniej“ Mendel- 


15,00 Koncert z płyt gramofono | szohna). 
wych. Langenberg (473) 
17,00 Koncert popołudniowy po| 20,00 Opera Mozarta „Don 
puiarny. Juan”. 
18,85 „Jak ludy pierwotne zdo p 
biły swe ciało* opowie prof. Stan. Monachjum (633) X 
Prwiałowsśi: „20,00 Utwory Szuberta (Sola, 
19,25 „O przygodach Bieniow- Pieśni, Kwintet „Forellen“). 
skiego”. opowie p. Mieczysław | Daventry (1553) - 
Smolarski, 21,05 Koncert (M. in, Koncert 


20,05 Zabawy Warszawy. Trans 
misja z warszawskiego Luna-par- 
ku, wpleciona w skecz T, Stacha. 


fortepiarowy A-dur Mozarta, War 
jacje Brahmsa na temat z Haydna) 
Medjolan (501) 


20,30 Koncert weczorry. 20.25 Opera Verdiego „Potęga 
22,45—23,45 Transmisja muzyki | przeznaczenia”. 
tinecznej z dancingu „Oaza*. Rzym (441) 
RADJO ZAGRANICZNE 21,00 Opera Mascagniego „Sil- 
Frankfurt (390) vano“, 


20,30 Koncert (M. in. Koncert 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


TEATR MIEJSKI 

Występy trupy wileńskiej, 

Dziś, niedziela, premjera głośnej 
ztuki Langera „Peryferje* w 4-ch 
aktach (14 obrazach), Sztukę wyre 
żyserował p. Jerzy Walden. Sztn- 
ka ta grana była z niesłabnącem 
powodzeniem w teatrze polskim w 
Warszawie oraz w Berlinie w te- 
etrze Reinhardta. 

W Łodzi grana będzie po raz 
pierwszy przez znakomity zespół 
rupy wileńskiej z pp.: Orleską, 
lamenem, Wajslicem na czele. 

Jutro po raz drugi „Peryferje”. 


tystycznych wrażeń, widowisko. 

„Bajka wschodnia“ „Serca? „U- 
żywaj póki czas* oto  klejnociki 
mogące być ozdobą pierwszorzęd- 
nych scen rewjowych. Cały ze- 
spół z Michalem  Zniczem, jako 
conferensierem jest  oklaskiwany 
gorąco przez publiczność. 

Niektóre  melodje kompozycji 
Z. Białostockiego są zgodnie śpie- 
wane przez całą publiczność. 


TEATR ŚWIETLNY 


CASINO 


ZAMKNIĘTY 


TEATR LETNI 
„Klejnoty naszych rewji* 
Dziś i dni następnych „Klejnoty 
naszych rewji" z występem orygi 
nalnego chóru cygańskiego, który 
wywokiję entuzjazm na pddońii, na czaś towania 
Znakomicie dobrane numery skła- 


dają się ra imponujące, pełne A przebudowy. 


Wole zostać śpiewaczką uliczną, 
niż kochanicą królewską. EEEE 


Z filmu 


„WOSIiA” 


Wkrótce w „CAPITOLU* 


Eo oc daw" 
„Religia wobec ko- Racznieazgonu Herela 
hiefy” 


Wszechświatowa organizacja: 
sjonistyczna obchodzi dzisiaj 25-tą 


253 


W niedzielę, dnia 28 b. m. o 
godz. 10,80 raro w lokalu przy 
ul. Piotrkowskiej 83 (poprzeczna 
cficyna I piętro) urządza Polski 
Związek Myśli Wolnej w Łodzi cd 
czyt ob. dr. Z. Mierzyńskiego ra 
temat „Kobieta wobec religii". 
Wstęp wolny. 


\ocne dyżury aptek 

Dziś w nocy dyżurują następu- 
jące apteki: L, Pawłowskiego 
(Piotrkowska 307); S. Hamburga 
(Główna 50); 
(Narutowicza 4); J. Bitkiewicza 
(Kopernika 26); A. Charemzy (Po- 
morską 10); A. Potasza (Plae Ko- 
ścielny 10), 


B. Głuchowskiego 


rocznicę zgonu dra Teodora Her- 
cla. Z tej okazji odbędzie się dzi- 
siaj © godz. 11 przed południem 
w synagodze przy ul. Al. Kościusz 
ki uroczyste nabożeństwo żałobne 
ku czci zmarłego. Pozatem urządza 
tutejsza organizacja  sjonistyczna 
w poniedziałek, dn. 29 b. m. o go- 
dzinie 8,30 wiecz. we własnym lo- 
kaln (ul. Cegielniana 4) akademię 
żałobną z udziałem inż. G. Prasz- 
kiera i p. M. Limora. Również w 
poszczególnych związkach miło- 
dzieży sjonistycznej (im. T, Her- 
cla, „Hechaluc Hamerkazi” i in- 
nych) odbędą się wieczory i zebra 


nia, poświecone pamięci dr. Her-| W POGONI 
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ALHOWEGO 


Rozmowa z Aljechinem w ogrodzie Palais Royal.. —. Aljechin 


o 


Ameryce. — Król szachów aktorem filmowym. — Nowe spot- 


kanie z Capablanką. — Mistrz wierzy, że pokona .Bogoljubowa 


Zbliżający się wielki turniej 


szachowy w Karlowych Warach |opowiadać różne szczegóły 


zwrócił znów uwagę opinji pu- 
blicznej na grę szachową. 
przy słowie „szachy* mimowoli 
myśl nasza zwraca się ku Alje- 
chinowi, owemu niezrównane- 
mu mistrzowi szachowemu, naj- 
większemu z największych sza- 
chistów doby dzisiejszej. Przed 
kilku właśnie dniami miał oka- 
zję rozmawiać z Aljechinem 
współpracownik paryskiego pis- 
ma „Wozrożdenie*, który spot- 
kał rosyjskiego mistrza w ogro- 
dzie znanej kawiarni paryskiej 
„Palais Royal'*. 

W ogrodzie tym, 
wspaniałego wodotrysku, . stoi 
prześliczny biały pawilon, w 
którym znajduje się siedziba je- 
dnego z najstarszych i najpo- 
ważniejszych klubów szacho- 
wych: „Klubu szachistów w Pā- 
lais Royal“. 

Kto po raz pierwszy znajdzie 
się w tym pawilonie, odnosi 
wrażenie, że znajduje się w zwy 
kłej kawiarni. Bo istotnie lokal 
ten swym wyglądem zewęntrz- 
nym żywo przypomina kawiar- 
nię. Stoliki z marmurowemi ta- 
flami pousławiane są bez planu 
w niezbyt wielkiej sali, przy 
stolikach siedzą panowie w naj- 
rozmaitszym wieku, paląc pa- 
pierosy i cygara. Tem tylko lo- 
kal ten różni się od kawiarni 
że wszyscy są tu szachiści i że.. 
niema tu wcale kobiet (z wyjąt- 
kiem kasjerki). Przez cały nie- 
mal dzień ruch panuje ożywio- 
ny w „Palais Royal". Przy stoli- 
kach siedzą znani szachiści, roz 


naprzeciw 


grywając interesujące partje, in|kilkun  90-letnimi 
ni znów w skupieniu przygląda- |którzy 


ja się grze swych „kolegów po 
fachu“. Same znajome twarze 
widzi się w tej oryginalnej ka- 
wiarmi. Tu siedzi Tartakower, 
łam znów Śchwarzman, Kan, 
Ratier... Na tarasie — w towa- 
rzystwie swych przyjaciół siedzi 
król szachistów, Aljechin. Przy- 
jechał właśnie z Wiesbadenu, 
gdzie był na kuracji. Przedtem 
dłuższy czas spędził w Amery- 
ce. Podczas swego pobytu w A- 
meryce Aljechin bardzo się 
zmienił, przedewszystkiem 
schudł, z czem mu zresztą bar- 
dzo do twarzy. Współpracownik 
„Worożdienia* pyta Aljechina. 
jak przeprowadzał swą kurację 
odtłuszczającą. 

„Przez trzy miesiące, — od- 
powiada Aljechin, —  żywiłem 
się tvlko jarzynami, sałałami i 
owocami; nie wypiłem ani kro- 
pli wina, a przy jedzeniu wogó- 
le nie piłem. Straciłem na wa- 
dze 12 kilo...* 


Następnie zaczyna Aljechin 
ze 
swego pobytu w Ameryce, 

„Po raz pierwszy pojechałem 
do Ameryki dopiero po meczu z 
Cąpablanką. Z pobytu za ocea- 
nem bardzo jestem zadowolony. 
Rozegrałem tam szereg partji, 
Ww których zazwyczaj łatwo zwy 
ciężałem. Byłem w Nowym Jor- 
ku, w Chicago, w Cincinnati i 
Milwaukee. Chicago przygotowy 
wuje się do wystawy międzyna: 
rodowej, która otwarta zostanie 
w roku 1933, W Chicago podpi- 
sałem umowę na rozegranie 28 
partji* z zamkniętemi oczyma”. 
Oryginalny ten match odbędzie 
się wiosną roku przyszłego, Pro 
ponowano mi również, bym grał 
rolę mistrza szachowego w fil- 
mie .,Przestępstwo czarnego ofi- 
cera“. Przyjąłem tę propozycję 
mam więc nadzieję, że już nie- 
długo znajdę się przed objekty- 
wem aparatu  kinematograficz- 
nego. Film ten będzie mówiący. 
Ponieważ „czarny oficer“ jest 
cudzoziemcem, nie będę miał z 
językiem zbyt wielkich trudnoś- 
ci. W najbliższym czasie roze- 
gram partję szachów w samolo- 
cie. Wykonam mianowicie lot z 
Los - Angelos do St. Francisko, 
który trwać będzie około 4 go- 
dzin. W czasie lotu grać będę za 
pośrednictwem radja z 7 prze- 
ciwnikami, z których część znaj 
dować się będzie w Los Ange- 
los, a część w St. Francisko. ` 

Podczas swego pobytu w Ame 
ryce odwiedziłem również mor- 
monów, zamieszkałych nad Je- 
ziorem Słonem. Rozmawiałem z 
starnszkami. 
z radością wspomina ją 
czasy; kiedy mormonom wolno 
ło jeszcze uprawiać wielożeń- 


stwo... 
Siłne wrażenie wywarł na 
mnie Meksyk. Przybyłem do 


kraju tego w kilka dni po zli- 
kwidowaniu wojny domowej. 

Nastroje wśród ludności były 
jednak wciąż jeszcze bojowe. W 
pewnej chwili do pociągu, któ 
rym jechałem, wtargnęło kilku 
uzbrojonych mężczyzn, a kon- 
duktór z wielką uprzejmością 
uwolnił dla tych „ślepych“ pasa 
żerów potrzebną ilość miejsc. 
W Meksyku zaproponowano mi, 
abym, — o ile wygram match z 
Bogoljabowem, — rozegrał w 
roku przyszłym partję z Capa- 
blanką, Z radością przyjąłem tę 
propozycję”, 

Zapowiedziana rozgrywka z 
Bogoljubowem bardzo Aljechi- 
na absorbuje. W trakcie swej 
rozmowy ze współpracowni- 
kiem _„,Worożdienia* Aljechin 
POTA 


z E e 


kwestję tẹ niejednokrotnie poru 
szał. 

„Bogoljubow liczy dzisiaj 40 
lat, — powiedział między inne- 
mi Aljechin. W roku 1914 wraz 
ze mną uczestniczył w turnieju 
międzynarodowym w Mannheim 
gdzie zaskoczyła nas wojna 
światowa. Mnie udało się jesz- 
cze powrócić do Rosji, ale Bogo 
ljaubow został przez władze nie- 
mieckie przytrzymany i zmuszo 
ny był przez całą wojnę, jako 
jeniec, przesiedzieć w Niem- 
czech. Ożenił się następnie z 
niemką į teraz mieszka stale w 
Trieburgu. Bogoljubow osiągnął 
w grze szachowej cały szereg 
wielkich sukcesów. W turnieju 
międzynarodowym, który odbył 
się w roku 1925 w Moskwie, po 
konał dwuch mistrzów świata, 
Laskera i Capabłankę. Mojem 
zdaniem, Bogoljubow jest znaę 
komity szachista, jeden z czte- 
rech najlepszych na całym świe 
cie, Jest wysoce uzdolniony. 
Niemniej jednak nie tracę na- 
dziei, że w matchu z Bogolju- 
bowem zwyciężę, oczywiście pa 
stoczeniu z nim ciężkiej walki 
Będziemy grać całe dwa miesią- 
ce. Zaczniemy i skończymy w 
Wiesbadenie, w międzyczasie 
jednak wyjedziemy do Berlina i 
do Holandji, gdzie rozegrane w 
staną niektóre partje. Warum 
kiem naszego matchu jest: zwy- 
cięzeą będzie ten, kto zdobędzie 
absolutną większość punktów z 
30 partji, przyczem partje remi 
liczone będą za pół punktu. Dla 
zdobycia absolutnej większości 
trzeba jednak mieć conajmniej 
6 partji sę 

Na zakończenie swego wywia- 
du oświadczył Aljechin, iż za- 
pewnił sobie prawo wydania 
drukiem wszystkich partji swe- 
go meczu. 


eene g 
Wyprzedaż posezo- 
nowa 


Dorocznym zwyczajem firms 
Juljusz Rozner przy ul. Piotrkow- 
gkiej 98 i 160 urządza wyprzeda% 
posezonową wszelkich towarów 
letnich. 

Przeznaczone do wyprzedaży to 
wary są wysokogatunkowe i jeże 
H firma zdecydowała sę oddać je 
swej klijenteli po nadzwyczaj ni- 
skich cenach, to jedynie celem 
zrobienia miejsca nadchodzącym 
już towarom jesiennym i zimo- 


Między towarami wyprzedażo- 
wymi znajduje się również duży 
zapas towarów w wystawach usz 
kodzonych i zakurzonych, sprze- 
dawagych nadzwyczaj tanio. 

Do wyprzedaży firma wystawi- 
ła partję sukien i płaszczy dam- 
skich, ubrań i płaszczy męskich 


ZA REKORDEM. Pilot amerykański, 


son przebywał w nowietrzu przez %4 godziny bez przerwy. 


sukienek i ubranek dziecinnych, 
kapeluszy i koszul męskich, py- 
jam oraz bielizny damskiej, pa 
wyjątkowo niskich cenach. Sen- 
sację budzi wyprzedaż okolo 2000 
modnych krawatów, których cena 
zostałą obniżona o 50 proc. jedy- 
rie dlatego, by nie pozotały one 
na sezon zimowy. 

Różnice cen są imponujące i 
jedno spojrzenie rzucone w okna 
wystawowe, przekona każdego, 
ile pieniędzy można zaoszczędzić, 
korzystając z nadarzającej się o- 
kazji, aby pokryć ra dłuższy cza» 
| swe zapotrzebowanie w konfekci 
Dale Jack-|i galanterji męskiej, damskiej 
dzecinnej. 


ŁÓDŹ 
28 lipca 1929 roku. 


Artur Socha 


e swoim plerwszym 

filmie 

Trudno o bardziej dobrany 
zespół, niżeli obsada „Mocnego 
człowieka“, Reżyser Henryk Sza 
ro dobierał aktorów nietylko z 
pośród znanych „gwiazd“ stoli- 
cy, ale sięgnął również po od- 
twórcę roli Bieleckiego zagrani- 
ce, angażując Grzegorza Chma- 
rę, z prowincji zaś ściągnął Ar- 
tura Sochę, jednego z najwięcej 
cenionych artystów scenicznych. 

Sochę pamiętałem jeszcze z 
jego występów w teatrze kra- 
kowskim. Zainteresowany jego 
nową zupełnie kreacją filmową, 
zwróciłem się z prośbą o wy- 
wiad. i 

—(Czy mógłby pan mi coś opo 
wiedzieć o swej karjerze? 

— Chętnie. Po ukończeniu 
szkoły Aplikacyjnej w 1912 r., 
grałem w Kameralnym Teatrze 
Moskiewskim, potem należałem 
do zespołu oświatowego, pozo- 
stające pod kierunkiem R. Dy- 
OIDZSQIM momod *oforysOq 
w „Reducie'* z Juljanem Oster- 


wą. 

Warunki nie były Świetne. 
Grało się wszędzie i jak wypa- 
dło: czasem nawet w prostej o- 
borze, na jakiejś prymitywnej 
scence. Dziś jesteśmy w lep- 


szych warunkach. Ale przecież 
wspo- 
mnień, —myślę, że to był okres, 
kiedy teatr żył, walczył, wycho- 


dekroć wracam do tych 


wywał... i 
— A potem? _ è 
—Po wojnie bolszewicko -pol 

skiej wstąpiłem do teatru dra- 

matycznego. Od 1922 roku gram 

w teatrze krakowskim tm. Sło- 

wackiego. Ostatnio zaś przenio- 

słem się do Łodzi, gdzie grałem 

„Hinkemanna”* Ernesta Tollera. 
— Jaki „genre“ ról uprawia 

pan najchętniej? 

— Bohaterski z zabarwieniem 
charakterystycznem. Kiedy mi 
pan Szaro przedstawił scenar- 
jusz, napisany przezeń wespół z 
Jerzym Braunem, natychmiast 
zorjentowałem się, że propono- 
wana mi rola Górskiego, jest 
jakgdyby wymarzona dla mnie... 
Zgodziłem się. W czasie pracy 
w atelier przekonałem się, że in 
stynkt mnie nie zawiódł... 

Górski — wielki, ale słaby 
człowiek. Górski — morfinista, 
szukający ucieczki od ludzi i 


PIOTRKOWSKA 103. 
Dziś i dni następnych! 


Monumentalny film będący prassa 
przed żółtą po i em niebez- 
a pua. a Sk p. t, 


Juana - Bund 


Potężny dramat ilustrujący ostatnie: 
krwawe wydarzenia na Dalekim 
Wschodzie. — W roli głównej: boha”. 
ter ipanga filmów salonowo-sensa- 
cyjnych RICHARD DIX i jego urocza 
partnerka MARY BRIAN, 
MUZYKA M. LIDAUERA. 
waga: Ceny miejsc ZNIŻONE! 
ILU m. zł. 2.— Balkon zł. 1.50 
Ill m. zł. 1— 


Na pierwszy seans codziennie od 

goa 4.30 do 6 pp, w soboty i nie- 

ziele od 2—3 wszystkie miejsca 
po 50 gr. i 1 zł. 


240096060906000009900000 


GŁOS FILMOWY 


Mocny człowiek” 


— cóż za możliwości do 
ekspresji 


rozwinięcia szerokiej 
aktorskiej! 


sera „Mocnego Człowieka“, po- 
stanowiłem zerwać z płytkiem 


ordynowaną całość, 
Pan o co mi chodzi: o jednoli- 
tość ekspresji, o stworzenie ty- 
pu, słowem, o to, co nazywamy 
kreacją. Wierzę, że mi sie to po- 
wiodło... 

— Jeszcze jedno pytanie, któ- 
re mttszę 
Jest Pan przecież aktorem te- 
atralnym, Który teatr kocha... 
Czy jest pan zdania, że kino jest 
konkurencją sceny. jej wro- 
giem? 


— Wprost przeciwnie. Ci, któ j Oczywiście, pasją wewnętrzną. Należy unikać jaskrawej 
okazywaną w szarży 
micznej. tak szkodliwej pz 
pbjektywem. Wiele, bardzo wie. |S!©1 
|le zawdzięczam reżyserowi Sza. |odcień orange. Różowy 

niezmordowanej. |podnosi delikatriość skóry. 7 C C 
oraz swemu par|do warg nie powinien być zbyłt|Pniowo I stosować 


rzy sądzą, że kino zabija teatr 
ujmuja zagadnienie zbył po- 
wierzchownie. Mojem zdaniem. 
dzięki XX Mnzie, teatr zajmo- 


wać zaczyna tereny jemu tylko | 


należne. 

Gdzie istotą rzeczy będzie sło- 
wo, poezja — tam panować mu- 
si jedynie i wszechwładnie te- 


kie inne tematy. 


tą. 
Zawsze twierdziłem, a 


ki. 


nośny głos reżysera Szaro... 

— Pod światłem 
Socha kontyntuje swą 
prace; tworzy idealna 
Górskiego. taka. jaka wyobra- 


byszewskiego. 


Kiedy „Mneny czło 
wiek” kocha... 


Wywiad z Marją Maj-| 


drowicz 


nych djamentów oczu... 
wykwint przedziwny 


artystkę, która nam się zwierza 
w tej chwili ze swoich przeżyć 
przy 
Człowieka“, 

— Widzi Pan — mówi Marja 


przywitał w 


Pod wpływem p. Szaro, reży- 


pozostawiając 
dziedzinę poezji słowa nietknię- 


zdjęciach do „Mocnego 


Majdrowicz — gram w „Moc- 
nym Człowieku“ Ninę, — tę któ 
ra zbawia Bieleckiego, półgenju- 
sza, półrabusia. 

Starałam się 
nie blady ideał platoniczny, — 
ujmowaniem roli, jako szeregu |ale kobietę owładniętą temi sa- 
odrębnych scen. Dążyłem do te- |memi pasjami, 
go, aby wszystkie poszczególne | niepokojem, ed wszystkie inne 
sceny, jakie odegrałem, wiązały | kobiety. Tylko, że Nina kocha— 
się konsekwentnie w jedną sko- ji kochanym przez nią jest „moc 
Rozumie | ny człowiek“. 

Kiedy „mocny człowiek“ ko- 
cha — ciągriie artystka — kobie 
zapomina o wszyst- 
kiem. Ja musiałam w swej roli 
uczynić wyłom w tem prawie. |strom, błondvnkom. parę 
Oparłam się „mocnemu człowie- |brych rad, które przyczynić się 


ta zwykle 


nie 


rze 


twórczej pracy, 
tnerówi, Chmara jest wymarzo: | *łemny. 
nym odtwórcą roli Bieleckiego. |rzęs nie należy używać czarnego 


Muszę zaznaczyć, 
atr, kino za zaanektuje wszel-|stworzonemu przez reżysera 0- 
brazowi ścisłemu kontaktowi po 
między członkami 
pracowało się w zrealizowanym 
dziś |jaż obecnie dziele Przybyszew: 
wiem z pewnością, że są to dwie jskiego ze szczególną radością. 
zgoła odrębne gałęzie jednego.| Temu prawdopodobnie 
wielkiego drzewa: rzetelnej sztu|też zawdzięczyć szybkie tempo 
pracy. Nie mam również dość 
Rozmowę naszą przerywa do-|słów podziwu dla partnerki swej 
p. Agnes Kuck — Łusi, oraz dla 
jupiterów | Sochy — Górskiego. Słowem. je 
ciężką |stem z pracy w obrazie zadowo- 
postać |lona. Bardzo, bardzo. 

ego; . Całuje serdecznie dłonie pię 
zit sobie wielki genjusz St. Przy nej, a PR wrażliwej, subtelnej 
Uśmiecha 
swym charakterystycznym t 
śmiechem. 
nawpół 


artystki. 


w Po 


z obowiazku zadać, |kowi*, — żądając 
przełamał w sobie swą zbrodnię, | nia ich uroku 
—by zerwał z kłamstwem swego 
życia. 

Oddaje się grze w „Mocnym likatna. jasna cera twarzy 
|Człowieku* ze szczególną pasją. {znosi zbyt jaskrawych kolorów. 


jego 


dziecka, a 
wpół kobiety. Odchodzi. Ma się 
przy tem wrażenie. że to znikło | Olga Bakłanowa, 
jakieś niecielesne marzenie, któ! 
re zostało nazawsze w zachwyco|scynnjąca uroda zyskała w &- 
Drobna, filigranowa, o nieska nych oczach i nigdy nie znikniejmeryce sławę nie mniejsza 
zitelnych linjach statuetki z Ta-|z pamięci. » 
nagry.. Przecudna twarz, oświe 
tlona blaskiem wspaniałych czar 
jakiś 
ruchów. 
rozkołysana muzyka otacza tę 


Zwiedzajcie 


p. W. K. 


znanji 


Tresowany kangur ausirałijski 


Berlinie lotników lota Australia — Londum Ulma (1), Smitha (2) i Williamsa (3). 


„GŁOS PORANNY” 
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28 lipca 1929 roku 
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ESTERA RALSTON 


Rady dia blondynek 


Znana ze swej urody blond gwiazda filmowa dzieli się ze 
,swemi złotowłosemi siostrami doswiadczeniem. zdobytem ra 
polu pielęgnacji urody. 


Piękność jest  podarunkiem, łych piegów na garbku nosa nie 
jaki dobre wróżki do kołyski|jest powodem zmartwienia. W 
|nam kładą, jest to jednak poda. wielu wypadkach stanowią one 
runek, z którym obchodzić nale-|specjalny wdzięk i nadają ory- 
ży się ostrożnie: pielęgnować go ginalny wyraz twarzy. Można 
zaś należy starannie, -+ aby nie|się ich również pozbyć z łatwo- 
zmarniał i nie zginał. Każdy typjŚCia, a to za pomocą licznych 
piękności posiada swe własnej maści, przy zastosowaniu któ- 
prawidła, których obserwowa-|rych należy być jednak ostroż- 
nie podnieść go może.  Pragnę| nym i stosować je jedynie za u- 
na tem miejscn dać moim sio-iprzednią porada lekarską. 
do-| Jakkolwiek kapiele słoneczne 
są niezwykle zdrowe, to jednak 
blondynki powinny odnosić się 
do nich z pewną rezerwą. Skóra 

A więc przedewszystkiem: Nie |blondvnki jest wrażliwsza i 
używajcie za wiele szminki! De. | mniej odporna od skóry brunet- 
| i tem łatwiej jest jej przeto 


dać w tej roli 


namiętnością i 


odeń, by|moga do podniesienia i utrwale- 


narazić sie na bolesne zapale- 
czer- |Nnie. Należy przeto przed kąpiela 

mi- | wieni. Jeśli cera wasza jest bia- |słoneezną nacierać ciało tłustym 
przed |ł0- matowa, bez rumieńca i mu: |kremem, który chroni przed o- 

się różować. wybierajcie jstremi i palącemi promieniami 
puder jsłońca. Najlepiej jest jednak 
róż przyzwyczaić się do słońca sto- 
kąpiele po: 
Do farbowania brwi ijczątkowo krótkie, później zaś 
coraz dłuższe. 
koloru. który wygląda nienatu- 
ralnie, lecz tylko średnio lub 
ciemno bronzowy. 

Blond włosy wymagają spe- 
cjalnej starannej pielęgnacji. je- 
Śli chcemy, aby zachowały piek 
ny jasny. kolor, połysk i miek- 
kość. Najprostszy i najtańszy 
środek, zapobiegający ciemnie- 
niu, to częste mycie w rumian- 
kn. Silne szczotkowanie i częsty 
masaż skóry na głowie przyczy- 
niają sie do uzyskania ich pu- 
szystości i połysku. 

Piegi sn błedem urodv. na któ 
„.|Ty blondynki o 'delikatnej cerze 
specjalnie sa narażone. Pare ma 


Qlga Bakłanowa 


jest najelegantszą kobietą w Hollywood 


doskonała 
tragiczka, której oryginalna, fa 


Na zakończenie chciałabvm do 
dać jeszcze słów parę o kolo- 
rach. w jakich blondynkom do 
„twarzy“. I tu również należy u- 
nikać kolorów jaskrawych. Od- 
cienie pastelowe są najpiękniej- 
sze i noszone być powinny 
przez jasne blondynki. Świado- 
me swego typu i uroku, jaki wy 
wrzeć mogą. A więc blondynka. 
która podobać się pragnie, spo- 
wijać się winna w delikatne od- 
cienie wszelkich kolorów, abv 
tylko nie stosowała tonów sil- 
nych i mocnych efektów. A któ- 
ra z nas nie pragnie sie poda. 
ħa? 


że dzięki 


zespołu, — 


należy 


się mile 


uśmiechem 
na- 


niegustownie i wyzywająco. W 
filmie „Życie zaczyna się jutro“, 
igra znów dziewczynę z porlo- 
SZ SE] spelunki. która to rola nie 
Gretv Garbo, uchedzi w Holtv- wymagała więcej jak jednego 
wood za najlepiej ubraną ko- kostjumu, złożonego z bluzki i 
bicte. Ciekawe jest, że poza fil- zniszczonej spódnicy Po: taz 
mem .Podwójne życie”, w któ |pierwszy zajaśniała Bakłanown 
rym Bakłanowa odtwarzała ko- pełnym blaskiem swej elegancji 
bietę światową, grała ona detad w filmie „Wilk z Wall Street“, 
role, które nie wymagały bynajiw którym ukazała sie w pięciu 
mniej specjalnej elegancji. W jnader kosztownych modelach, 
„Ulicy grzechu“ gra ona obok |pełnvch wytwornej ekstrawagan 
Janningsa rolę dziewczyny n-|cji. W filmie -Mój ukochany“, 
licznej, ubranej nader biednie. produkcji Wallmana naliczyć 
— juž można pół tuzina orvginal- 
nych kreacji. zaś w „Niebez- 
piecznej kobiecie“ ilość lnalet 
jej wzrasta do dziesięciu. — 
Wszystkie te przepiękne mode- 
le wyszły z pod ołówka Travisa 
Bantona. stałego twórcy modeli 
dla Paramountu. który projektu 
jąc nie uwzględnił specjalnie o- 
ryginalny typ rosyjskiej aktor 
ki. 

POATEN EIEI AAEE LAERET CT 


40 laí w szpitalu 


Wedle doniesień z Zurych 
zmarła tam onegdaj w miejskim 
szpitalu niejaka Eliza Utzing r. li 
cząca 60 lat życia. z czego pe ne 
41 lat spędziła w tymże szpitalu, 

W ubiegłym rokn nieszcześliwi 


ta osoba. obchodziła swego rodza 
ju jubileusz 40-letwego pobytu w 
szpitału, gdzie ją leczono od roku 
1888 na jakąś tajsmriczą chorobę 
mózgu. Od chwili przybycia dí 
lecznicy nie opuściła jo ani ni 
chmitą, 


EA 
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‘2i GŁOS SPORTOWY: 


Łodzianie w hiegu 
doskoła Polski 


Drugi doroczny bieg kolar- 
ski dokoła Łodzi wywołał w sfe 
rach kolarskich naszego miasta 
olbrzymie zainteresowanie. Ko- 
larze łódzcy trenują intensyw- 
nie, przygotowujące się do star- 
tu, który nastąpi w przyszłą nie 
dziele. 4 sierpnia, w Warszawie. 

©dział swój zgłosili dotych- 
czas Kłosowicz, Sierpiński, Ko- 
łodziejczyk, Gałecki i Kosiński. 
przyczem trzej pierwsi stano- 
wić będą najpoważniejszą kon- 
kurencje dla kolarzy  stołecz- 
nych, Również licznie stawia 
się kolarze z województwa z 
znakomitym kaliszaninem So- 
bolewskim na czele. 


Zmiany w drużynie 
Hakoahu 


Ostatnie niepowodzenia Ha- 
koahu w rozgrywkach o mi- 
strzostwo zmuszają kierownic- 
two sekcji do zmian w składzie 
drużyn. W dniu dzisiejszym na 
zawodach w Warszawie wypró- 
bowani zostaną Służewski na o- 
bronie i Edelbaum w atakn. W 
razie gdyby dzisiejszy występ 
obu wymienionych undat się, bę- 
dą oni stale grali w pierwszej 
drużynie. 


Dsfrowia w Lodzi 


W dniu dzisiejszym o godz. 

5.30 odbędzie się na boisku 
przy ulicy Wodnej spotkanie to 
warzyskie ligowej drużyny Tu- 
rystów z Ostrovią. Goście dzi- 
siejsi są najsilniejszą drużyną 
prowincjonalną Wielkopolski, 
posiadającą w swych 
kilku znakomitych graczy. 

Do spotkania z Ostrovia 
stępują gospodarze w swym naj 
silniejszym składzie, przyczem 
Kubik Al. grać będzie znów na 
pozycji środkowego napastnika. 


Zapowiadające się nadzwy- 


czaj ciekawie zawody poprzedzi 


o godz. 4 przedmecz. 


Echa meczu Turyści- 


Orkan 


Pamłętne zawody 0 mistrzo- 
stwo klasy A, rozegrane między 
Turystami a Orkanem, 


ły dokończone, znalazły obecnie 
swój epilog w orzeczeniu W. G. 
i D. Nakazano mianowicie 'dzie- 
sięciominutową dogrywkę, któ 


ra odbędzie się w nadchodzącą 


środę o godz. 6.45 ma ho 


przy uł. Wodnej. 


Na temże posiedzeniu ukara“ 
no jednomiesięczną dyskwalifi-| 


kacją pomocnika Turustów 
walskiego. 


Renrezenfaeje Lodzi. 


nie zostały jeszcze 
ustalone 


Jak już dorosiliśm; 
s,ła niedzieig rozegrają repre- 
zertacje Łod.i dwa spotkania z 
zespołami Lwewa i Warszawy. 
W zwiazku z tem ukazały się w 
kiiku pismach wzmianki o skła 
dach reprezentacji łódzkich. Piy 
wiadujemy się, że składy nie 70 
stały dotychczas ustalona, gdyź 
kapitan związkowy r Konopka, 
przeivwający obecni: na urlo- 
nie przybywa do Ładui dvpiero 
w dniu jutrzejszym. 


Jednocześnie dowiadujemy 
się. iż Kulawiak nie będzie bra- 
ny w rachubę przy ustalciiu re 
prezentacji, z? względu na nad- 
watlone zdrowie i wyjazd na 
kurację. Tr ; 


która. 
dzięki salomonowym wyrokemył- 
sędziego Kowalskiego, nie zosta: 


w przy- 
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Smiertelny wypadek na wyścinach w Rudzie 


Dzień „fuksów”, dużych wypłat i „protestów“ 


Bez miejsca: Aito II, Hurysa, Ho | Jagienka, Tamerlan,  Frasscatti 


Wczorajszy dzień na torze w 
Rudzie rozpoczął się od wypad- 
ków, które pociągnęły za sobą 
śmierć rtm. Iwanowskiej. Już 
na pierwszej przeszkodzie ZrZzU- 
ca „Boston“ żokieja Raniewieza, 
o kilka długości dalej spada p. 
Iwanowska, dosiadająca „Do- 
Iç“, przyczem klacz ta kopnęła 
jeźdźca - kobietę w skroń tak 
silnie, że auto sanitarne edwio.- 
zło ją w stanie beznadziejnym 
do Iceznicy „Unitas“. 


Maleńka burza protestów wy 
wiązała się po gonitwie siód- 
mej, kiedy to po fałszywym 
starcie „Effigie Royale“ został 
o: kilkanaście długości w tyle. 

Wypłaty naogół dość znacz- 
ne. przyczem w tejże gonitwie 
siódmej za „Hammade“ totali- 


zator notował najwyższą w 0-| Markita, 
| 


kesnym sezonic wypłatę «ł. 229. 
Rezultaty paszczególnyct go- 
nitw są następujące: 


GONITWA L. 
Nagroda 1800 zł. Gonitwa z 
przeszkodami. Dystans około 3200 | 1 
metrów. 


W czasie 4 min. 6 sek. o pół 
długości wygrywa Caraibe (Wła- 
ścieiet). 2. Dalila. Jazz-band za 
Crossem zdyskwalitikowany. Tot. 
zw. 69, fr. 12. 


GONITWA II. 
Nagroda 1200 zł. Dystans około 
2100 mtr, 


4} ir. 12 


Po 2 min. 23 sek. zwycięża ła- 
twó o dwie długości Gruna, 2) Fe- 
rezja, 3) Filip z Konopi. Wycofa- 
ne: Farsa, Tamerlan. Tot. zw. 17, 
, 18. 

GONITWA III. 

Nagroda 1000 zł. Gonitwa z pło 
tami, Dystans około 2400 mtr, 

W czasie 2 min, 58 sek. zwycię- 
ża o 4 długości Harakiri, 2) Arno 
Bez miejsca  Trassatti, Japonka. 
Tot. zw. 17, fr. 11, 14. 

GONITWA IV, 

Nagroda 1500 zł. Dystans 
100 mtr. 

W dobrym czasie 58 sek, b. ła- 
two o 5 długości zwycięża Magno- 
lia (ż. Kucharski) 2) Cyrus II, 
W ostatniej chwili wyccfara Co- 
rynna. Bez miejsca: Fanfara III. 
Kanonada. Tot. zw. 28, 


około 


fr. 14, 25 
GONITWA V, 
Nagroda 2000 zł, Dystans okolo 
1600 mtr. 
Po walce o 
min. 43 
Maur. 3) Edynbuto, Wycofane: 
na Dea. Monte 
1a. Tót. 35; 
GONITWA VI. 
Nagroda 1500 zł. Dystans okoła 
1600 metrów. 
W czasie 1 min. 45 sek. wypada 
o półtorej długości Ewiatr (ż. Sta- 
siak), 2) Guzolian (chł. Biaszczyk) 


34 Angości w Czasie 
sek, zwycięża Niobe. 2) 
Boa 


Carlo. Estramadu- 


łubiec, Radlok. Tot. zw. 
15, 19. 
GONITWA VII. 

Nagroda 1800 zł. Dystans około 
1300 mtr. 

W walce o łeb po 1 min, 24 sek, 
zwycięża. Hammada (ż. Kncharski) 
2) Ma Jalousie, 8) Harrlangden. 
Bez miejsca: Narzeczona, Umizg, 
Dzida, Rosenfels, Biały Murzyn, 
Precioza, Effigie Royale. Wycofa 
ne: Radlok, Promyczek, Escalibor. 
Tt. zw. 229, fr. 39, 41. 

GONITWA VHI 

Nagroda 1880 zł. Dystans około 
2100 mir. 

W czasie 2 min 18,5 sek. zwy 
rięża pewnie o 2 długości Monte 
Carlo (j. Stasiak — II zwycię- 
stwo tego samego dnia), 2) Hulan 


ka. Bez miejsca: Mag. Bona Dea. 
i „pewriak* Wulkan. Wycofane: 
Juljnsz. Gran, Fantomas. Tot. zw. 
60, fr. 389. 26. 


Proaram na dzień - 
dzisiejszy 


GONITWA 1 
Nogroda 1300 zł dla 3 1. i St 
i kl. Dystans około 2100 mtr. 


ag. 
i 


Cicero, Boruta, Dziarska, Balsami 
ua, Ercalibor. 
GONITWA IL. 


Nagroda 1200 zł. dla 3 1. i st. 


Dystans około 1600 mtr. 


Ge. i kl. 


-Bicik wyścig moeroe 


— m -— L 


na najlepszym w Europie torze wyścigowym Niirburg-Ring. 


$tadjen płuwachi w Wrocławiu 


gdzie 4 sierpnia odbędą się zawody o mistrzostwo Niemiec. 


19, fr. | Gruna, Fricandeau, 


Algazella, 


GONITWA IH, 

Nagroda 1300 zł Gonitwa z 
przeszkodami dla 4 |. i st. Koni. 
Dystans około 3000 mtr. Hassan. 
Bakfisz, Jemioła II, Wildgraff, Be. 
buś, Kochany Xiąże, Impat. Iwan 
II, Danina. 


GONITWA IV. 

Nagroda 7000 zł. (Międzynarodo 
wa) dla 3 1. i st. og. i Kl. Dystans 
około 2100 mtr. Szeryff, Ibanez, 
Dollar, Ranucr, Parnas, Samson, 
Tout en Haut, Colonel, Dziwo U. 
Guardi. 


GONITWA V. 

Nagroda 7000 zł, Gonitwa z pło 
tami dla 3 1. i st. koni. Dystans 
akoło 3200 mtr. Hrabianka, Arno, 
Pan Prezes, Tędy Siędy, Demagog 
Ułan II, Alfa IM, Amor. 


GONITWA VI. 
Nagroda 2000 zł. dia 21. og. 
kl. Dystans około 900 mtr. Intry- 
gant, Irlardja, Iwa, Nil, Marta IL 


GONITWA VII. 
Nagroda 1800 zł. dla 8 1. st. og 
i kl. Dystans około 1600 mtr. E- 
stramadura, Gran, Moja Miła, E- 
wiatr, Haza. Murman, Fantomas, 
Dzik, Juljusz, Monte Carlo, Bona 
Dea. 


GONITWA VIII 
Nagroda 1500 zł, dla 3 |. st. og. 
i kl. Dystans około 2100 mtr. Li- 
notte I, Aino II, Guzohan. Cicero 
Elborus, Zygfryd, Kakarat. Eksta- 
za, Hurysa, Hołubieć, Klarika. 


Nasi faworyci 


Gonitwa I.: Dziarska, Cicero. 
Goritwa IL: Frasseatti, Tamer- 
lan. 


Gonitwa III: Wildgraff. Bebuś 
Jemioła. l 

Gonitwa IV.: Samson, Parnas, 
Dollar. 

Gonitwa V.: Pan Prezes, Tędy 
Siędy, Demagog. 

Gonitwa VIL: Nil, Marta II. 

Gonitwa VIL: Dzik, Haza, Fan. 
tomas, 

Gonitwa VIII.: Ekstaza, Klari. 
ka, Zygfryd. 


Arcydzieło filmowe z „Grupy Wielkich 


Ekranu“, ameryk. wytwórni 
„United Artists". 


Najpiękniejszy klejnot ekranu 


NORMA TALMADGE 


oraz NOAH BEERY | GILBERT 
ROLAND w wspaniałym dramacie 
erotycznym p. t. 


„AOŁĘBILIE 


Przecudna sielanka miłosna na tla 
czarujących krajobrazów Meksyku, 
Wspaniała ilustracja muzyczna orkie- 
stry symf. pod dyr. A. Czudnowskiego 
Początek przedst o godz. 5-ej popoł, 
w sob. i niedz. o godz. 2-ej po poł 
Ostatniego o godz. 10 wiecz. 
CENY MIEJSC ZNIŻONE. 

W soboty i niedz. od 2—4 po poł 
wszystkie miejsca po 50 gr. i 1— 2) 


Gwiazd 


200000000000000000000000 
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GŁOS HANDLOW 
aja gospodarcza Polski 


nie wyszła jeszcze z okresu depresji 


Ogólna sytuacja finansowo -| dodatnich, jak podniesienie się | alnie soli potasowych 


gospodarcza nie wykazuje znacz 
wiejszych zmian. 


Rynek pieniężny cechowały w 
dalszym ciągu obserwowane juź 
w poprzednich miesiącach trud- 
ności kredytowe, w następstwie 
których pozabankowa stopa pro 
centowa utrzymała się nadał na 
dość wysokim poziomie. | 


Przy istniejących trudno- | 
ściach kredytowych ultimo pół- 
roczne przeszło jednak w ca- 
łym kraju spokojnie. 


Wkłady prywatne w instytu-, 
cjach kredytowych wykazują 
dalszy wzrost, 
dopływ krótkoterminowych ka- 
pitałów z zagranicy trwa nadał. 


Sytuacja skarbowo - budżeto 
wa — jak to wynika z przeinó- 
wienią ministra skarbu, wygło- 
szonego na radzie finansowej w 
dniu 15 czerwca r. b. — przed- 
stawia się zupełnie pomyślnie. 

W związku z charakterystycz 
ną dła bieżącego roku ciasnotą 


nak na znaczniejsze polepszenie 


cen na ziemiopłody, zmiana kon 
junktury na wywóz w jednym 
miesiącu czerwen wynosi więcej 
jak ogółem za pierwsze pięć mie 
sięcy r. b., wzrost wywozu by- 
dła rogatego i trzody chlewnej 
przy wysokiej cenie inwentarza 
żywego, wzrost wywozu nabiału 
przy szczególnie moenej tenden | 
,cji cen płaconych za jaja. 
Zmiany te nie wpłynęły jed- 


sytuacji kredytowej rolników, 


jgdyż w poprzednim okresie po“ 


nieśli oni straty, obecne ceny 
żyła są w dalszym ciągu niskie, 
|zapotrzebowanie środków obro- 
towych w zw iązku z nadchodzą» 
cym okresem żniw znacznie się 
zwiększa, Stan zasiewów wszyst 
kich zbóż, jak również roślin 


pa 


stewnych, okopowych i warzyw | 


przedstawia się pomyślnie. 


Położenie górnictwa było 
dalszym ciagu pomyślne. 


port węgła znacznie się popra- szona. Eksport drzewa był 


częły sprzedaż nawozów na se- 
zon jesienny, wskutek czego wy 
syłka soli pótasowych i kainitu 
na rynek krajowy zwiększyła 
się. A 

W hutnictwie żelaza i stali 
|nastąpił spadek wytwórczości, 
spowodowany zmniejszeniem się 
| zbytu żełaza ną rynku krajo- 
| wym, głównie na skutek słabe- 
go ruchu budowlanego i ogra- 
niczenia inwestycji rządowych. 

Przemysł włókienniczy w 0- 
kręgu łódzkim i białostockim z 
powodu uiedestatecznego zbytu 
pracował nadal w  ograniezo- 
nych rozmiarach,  Korzystniej 
przedstawia się ze względu na 
wzrastający eksport wyrobów 
wełnianych położenie fabryk 
hielskich. 

W przemyśle melałowo - ma- 


|szynowym nie nastąpiło większe 
w |ożywienie; wyłwórczość w nie- 
Eks. | których działach została zmniej- 


w 


wił, zbyt w kraju — jak zwy- |czerwcu nieco miększy, na ryn- 


rozpo: | Trudności zbytu 


kle w tej porze — obniżył się.|ku krajowym zbyt był nadal 
W przemyśle naftowym ożywił |trudny. Stan zatrudnienia fa- 
się ruch wiertniczy, dzięki cze- | bryk papieru nieznacznie się po 
mu wydobycie ropy naftowej o-|prawił. Zatrudnienie młynów 
kazuje tendencję wzrostu. Ko- | wykazało nieznaczną 


na europejskim rynku pienięż- 
nym kieruje się polityka rządo- 
wa dnżą ostrożnością, wyraża- 
jącą się w decyzji zmniejszenia 
przewidywanych wydatków 

kwotę 150 milj. złotych, prelimi 
nowanych głównie na cele m- 


przetworów 
ziemniaczanych utrzymały się 
wskutek tego ceny nadal zniżko 
wały. 

w garbarstwie panował w dal 
szym ciągu dość dotkliwy za- 
stój. 

Przemysł chemiczny praco: 
wał nadal w warunkach pomyśl 
nych. W związku z ożywioną 
sprzedażą nawozów na sezon je 
sienny zwiększył się ruch w fa- 
brykach sztucznych nawozów. 
Zatrudnienie przemysłu minera! 
nego nie wykazuje większego 
natężenia, gdyż z powodu ogra- 
niczonego ruchu budowlanego 
zapotrzebowanie materjałów bu 
dowlanych jest niewiełkie. 

W handłu zaznaczyła się w 
czerweu nieznaczna poprawa 
tylko w nielicznych branżach se 
zonowych, która nie przyczyni- 
ła się jednak do większego od- 
prężenia ogólnego trudnego po- 
łożenia kupiectwa. 


Dzięki ożywieniu się prac na ry 
roli oraz zwiększeniu zatrudnie | | 


nia w budownictwie i na robo- 
tach publicznych nastąpiło dal- 
sze odciążenie rynku pracy 
przez znaczniejszy spadek licz- 


poprawę. |by bezrobotnych. 


westycyjne. 

Chodzi bowiem o zwolnienie 
tempa inwestycji, amortyzują- 
cych się w długim okresie, które 
przy obecnej drożyźnie pienią- 


dza przyczyniłyby sie do, wzro- 
stu ciasnoty gotówkowej : trud- 
ności gospodarczych. 


chana będzie 


Pierwsze zwiastuny poprawy w przemyśle 


Fabryki włókiennicze powiększają ilość dni pracy 


Zarząd fabryki Scłteibłera 


nowych, a natomiast prace już |nfach zamiast 3 na 5 dni w ty- 


ruchomić  tkałrię botników nie 4, lecz $ dmi w ty- 


i|nieczynną, w centrali, gdzie znaj |godniu. 
P, mini-|Grohmapa uruchomił zakłady 
ster zaznaczył jednak, że zanie- |fabryczne, i 


mieszczące się 
część inwestycji |księżym Młynie na  przędzal- 


dzie pracę kilkudziesięciu robot | Pazatem ma być uruchomio- 
ników na nowouruchomionych |ny szereg zakładów fabrycz- 
stu kilkudziesięciu krosnach.  |nych, także w ciągu pierwszej 

Zarząd fabryki Steigerta, mie |połowy sierpnia należy się li- 


rozpoczęte będą nadal .prowa- godniu. Niezależnie od tego |szczącej się przy nil. Miljono- czyć z częściowem odprężeniem 
dzone. czynione są przygotowania do |wej, postanowił również zwię- |długotrwałego kryzysu w prze- 
Rolnictwa przyniósł okresjuruchomienia oddziałów tych kszyć produkcję dotychezaso- |myśle włókienniczym łódzkim. 
sprawozdawczy szereg rmian|na dwie zmiany. Uchwałono u-'wą i w tym celu zatrudnić ro- (p) 
Propaganda gospodarcza Rynek pienieżny 
| Estonii Ceduła giełdy pieniężnej| 10 Proc. pot. kolejowa 102,50 
Ta © | y pi A ej 4 i pół proe. L. Z. ziem. 49,50 
Celem wzmożenia stosunków | skich eksporterów oraz wykazy to warszawskiej 40.00 
NEITI a 1 Pol gi, . | 
zj a ab warów, «x finte e Polsce AKCJE S pre. m. Waężwy (625 
ską, pos ypospolitej ja interesujących szerególnie TY-| paki 165— 164.50 16475 | 64,75 


Polskiej w Tałłinie wydaje w jẹ 
ryku estońskim miesięcznik o ży- 
ch gospodarczem Polski rozsyła- 
ny na terenie całego państwa e- 
stońskiego bezpłatnie do izb han- 
dlowych, większych firm, organi- 
zacji Np. 

Dia nadania wydawnictwu temu 
bardziej praktycznego charakteru, 
redakcja umieszcza w miesięczni- 
ku adresy poważnych firm pol- 


| „potężne arcydzieło filmowe 
W Piazestictzapih opracowaniu 
p. t. 


IE SHNI 


LA Iwanem Mozżuchinem 


Wkrótce w Kinie 


50% „PALACE“ 1 „CZARY“ 


nek estoński, Wobec tego, że mie 
sięcznik wydawany jest przez po- 
selstwo, oferty poszczególn. ek% 
porterów mogłyby być umieszcza 
re w dziale wgłoszeniowym za 
zwrotem jedynie kosztów na tłu- 
maczenie, druk i papier, co wyno- 
si 9 koron estońskich (około 21,50 
zł.) od strony druku in octavo. A- 
dres poselstwa: Legation de Po- 
logne, Kohtn 10, Tallin Estonja. 


JU TRO iwari AERD | 


Zw. Śp. Zar. 78 0 4 i pół proc. m. Warszawy 47,00 


Siła 125.50 5 proc. m. Warszawy 353,50 
Firlej 51,00 | CZEKI 

Lilpop 32,75 Belgja 123.08 

Modrzejów 24,75 Paryż 34.95 

Ostrowieckie 82,00 81,50 Praga 26,38 


Rudzki ber kuponu za rok 1928 
Starachowice 27,25 28,00 


PAPIERY PROCENTOWE 


Szwajcarja 171,5. 
Stokholm 239,05 
Wiedeń 125.61 


Inwestycyjna 112,50 114,00 
Dołarówka 65,50 A | Zapisjcie SIĘ na 
Poł. konwersyjna 47, członków b. . P, y 


MEBLOWEGO| 


PO GRUNTOWNYM REMONCIE 


Fabryka mebli i dekoracji wnęfrz 


M. BESSER, Seme 16 


9 “Teleton 26-70. 25-70. 
Pokaz "Ria i i szedł Aah urządzeń. 


„GR PIRRANDI” 


ŁGDŹ 
28 iipca i329r. 


Okazje do Handlu 
2 zagranicą 


W biurze izby przemysłowo» 
handlowej w Łodzi (Targowa 63) 
znajdują się następujące zgłosze- 
nia: 

Polska firma eksportowa w 
Charbinie (Chiny) poszukuje w 
Polsce odbiorców chińskich i ja- 
pońskich wyrobów jedwabnych, fu 
ter niewyprawiońych oraz herbaty 
chińskiej i jadalnych tłuszczów ro 


śliwnych (t. zw. mandżurskich Do- 

bów oleistych) „Boya Bean”. 
Firma francuska w Marokko 

przyjmie zastępstwo łódzkich fa- 


bryk. wyrsbiających tkaniny ubra 
niowe. 

Firma francuska w Syrji obej 
imie zastępstwo polskich fabryk to 
warów bawełnianych, «wiaszcza 
drukowanych. 

Firma w Marokko przyjiie za 
stępstwo fabryk „włókienniczych 
zwłaszcza w branży artykułów 
dzianych i kołder. 

Państwowy irstytut eksportowy 
poszukuje dla celów eksportu wy- 
twórców pułapek na myszy i szcz 


Firma rumuńska poszukuje kil 
kuwagonowego transportu  przę- 
dzy wigonjowej wedłng wzoru po- 
siadanego przez izbę przemysłowa 
handlową, 

Firma w Salonikach obejmie 
przedstawicielstwo polskich fa- 
bryk wyrabiających tkaniny kolo 
rowe i drukowane. 

Firma w Marokko pragnie ekse 
portować z Polski tkariny dla wy 
tobu konfekcji. 


Firma hbamburskn obejmie przed 
stawicielstwo polskich fabryk włó 
kienniozych branży wełnianej i ba 
wełnisnej. 

Firma grecka obejmie przedsta. 
wicielstwo fabryk, produkujących 
kolorowe i drukowane tkaniny ba 
wełniane. 

Firma bułgarska obejmie przed 
stawicielstwo fabryk, produkują 
cych stożki kapeluszowe i filce. 

Firma wiedeńska poszukuje eks 
porterów towarów wełnianych. 
damskich ubraniowych i jedwab. 
aych. 

Firma wiedeńska, zajmująca się 
kurtowym handlem artykułów spa 
żywczych, poszukuje zastępstwa 
poważniejszych firm polskich w 
tym dziale. 

Firma syryjska obejmie przed- 
stawicielstwo łódzkich fabryk włe 
kienniczych. 

Firma austrjacka poszukuje w 
Polsce odbiorców na większe ilo- 
ści pił drzewnych. 

Fabryka chemiczna w Berlini 
sprzeda okazyjnie więksw: trans 
porty barwników arilinowych. 

Konsulat genetalny w Kanadzie 
zawiadamia izbę przemysłowo-han 
dlową, że na rynku b/hnadyjskim 
istnieje popyt na następujące pol- 
skie towary: a) materjały wełnia- 
re ubraniowe męskie, b) materjaly 


jedwabne na krawaty. i e) file 
prasowany. 
Firma w. Bombaju pragnie na 


wiązać stósunki handlowe z pol- 
skiomi firmamı exsportującemi: a) 
tkaniny bawełniane. b) tkaniny 
wełniane, c) plusz i aksamit, d) 
drewniane kopyta szewckie j drew 

niane obcasy i e) meble gięte i 
aykty bukoww. 

Szczegółowych informacji w 
sprawach dotyczących wymienio- 
nych powyżej firm. udziola izba 
przemysłowo-handlowa w Łodzi 
(Targowa 63) w godz d 10 do 12. 
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syjskiej w 1905 
W rolach 

słynni i n 
WŁODZIMIERZ 
Hans Mieren 
Albani 


UWAGA! ŚPI 


Uwaga! Kino 


Następny pr 
„Człowiek śmi 
Conrad Veidt 


sobót, początek 
4-ej, zaś w s 
Ji święta o g. 2-ej 


HEE 


Dla pań spec. 
po poł. dla 


IESSIEX 
ani uiuos sanodhoi 405 T 


Limuzyna 2-drzwiowa w kolorze standardowym 
szarym 1. 1.465.— 


on. 


la 


Limuzyna 4-drzwiowa w kolorze standardowym 


bronzowym . dol. 1.595.— 
Limuzyna 4-drzwiowa 6-ciookienna w kolorze 
stand. granatowym . dol. 1.690. — 
loeo Gdańsk. 


Za nieznaczną dopłatą każdy może otrzymać samochód Essex 
w dowolnym kolorze. 


Hg Strotath A Piotrkowska ir. Bł. 


Film posady. jak niebo hiszpań D 
Miość paląca jak sieńce Marokka 
To arcydziełe asa plejady reż. Ernesfa Lubicza. 


Rosita“ 


ii iml 


Bliższe 
informacje: 


fis ktrotera 
zyjmuje o 


| DR. MED. 
UROLOG. 

Choroby nerek, 

pęcherza i dróg 
moczowych. 


Pr. Narutowicza 
25 (Dzielna) 


Wkrótce w „CAPITOLU* 


z eg spe s telefon 44-10. 
W. „Potdębiu” [Ee Temm] Ze, 


Żądajcie 


„Hosu POTANNEGO" 


w budce z wodą sodową tuż 
przy SAWA petai halai 


Od 23. VII. do 29. VIL 1929 
DLA DOROSŁYCH: 


Lod . 
Tajny Kurjer 
Dramat osnuty na tle powieści 
S. Trendhala „ROUGE NOIR” 


W rolach głównych: 
Lil PRE Agnes Petersen 
i iwan Mozżuchin. 


DLA MŁODZIEŻY: 


ŻELAZNY CZŁOWIEK 


Dramat sportowy w 12 aktach 
W rolach głównych : LUCIANO 
ALBERTINI I JOE BONOMO. e; 
Początek seansów dla dorosłych o y 


godz. 1845 i 21, w soboty iw|| najtaniej i 


niedziele 16.45, 18.45 i 21. : : 
Początek seansów dła młodzieży | najdogodniej 


GO 
ROWER 


| Zawadzkiego, 
Kamińskiego 


i innych oraz 
różnych marek 
zagranicznych 


Dr. Med 


$. NEUMARK 


Ghor skórne i weneryczne 
Leszenie lampą kwarcowq 


Moniuszki 5. Tel. 70-50 


Przyjmuje ad 11—1 i od 5—8. 
Pan 


15- 17.—, bot ie- f 
oda oe no dat dęty | ief w fabryoznyi 
4 
Dr. A. KRYNSKI rmi. Z Rakowski „DOBROŁOL 
3 


specjalista Ceren USZU, NOSA, 
gardła i płuc Piotrkowska 73 


Konstantynowska 9, fgl. 27-81) w podwórzu 
Przyjmuje od 12—2 iod 5—7,1 tel, 58-61, 


chor. skórne i weneryczne. 


Gabinet Rónfgenoleczniczy, 
Sienkiewicza 34, tel. 46-10. 
Godz, przsieć 5—7, 


Sienkiewicza 40. 


Dziś i dni następnych! 
Największe Arcydzieło Sztuki 
Kinematograficznej 


KOCHANKA 
OFICERA OCHRANY 


Dramat z czasów rewolucji 


wykona chór rosyjsko-ukraiński 
pod kierownictwem p. Akimowa, 


względu na pogodę. 
Orkiestra powiększona 
ogram: 


W dni powszednie, 


4 seans o godz. 10. 
eans ceny miejsc zniżone. 


Dr. med. 


Choroby skórne i weneryczne 
UL. NAWROT 2 
TELEFON 79-89 


Przyjmuje do 10 r. i od 4—8 wiecz 
w niedzielę od 11—2 


MED. 


ać it 


dańska 44, tel. 24-44 || 


Przyjmuje od 11—1 p. 
do 7:30 wiecz., prócz śr 
11—1 po poł. 


i | Moniuszki 11 | pzy 

tel. 63-22, > EE 

Choroby skórne 
i weneryczne 


38:40 


an 5-8 wiecz 
w niedz. od 10—12 


Najwieksza sensacja sezonu 
T. E. LAWRENCE 


ro- 

r, w 10 aktach. 
głównych: 

iezrównani 
GAJDAROW, 

dorff, Marcela 
i inni. 


EWY do obrazu 


w ogrodzie bez 


echu“ w rol. gł. 
i Mary Philbin. 


z wyjątkiem 
seansów o godz. 
oboty, niedziele 
j w poł. Ostatni 
— Na pierwszy 


LAWRENCE .który podczas wojny świato- 
wej wywołał powstanie szczepów arabskich 
przeciw Turcji. 

Gdyby posiadał ambicje NAPOLEONA 
mógłby zostać cesarzem ubóstwiających go 
Arabów“, 


nazwał „Bunt Arabów“ najlepszą ksiażką 
wojenna od czasów słynnych paników 
Juljusza Cezara. 


LER 


po południu. A 
od godz. 4—5 | 7 
niezamożnych 5 


CENY LECZNIC. 


Dalszy ciąg przygód T. E. LAWRENCEA ukaże 
się w dziele p. t BURZA nad AZJĄ. 


Żądać we wszystkich księgarniach, czytelniach i 
kjoskach kolejowych „Ruchu* oraz bezpośrednio w 
Wydawnictwie „Bibljoteka Qroszowa* Warszawa 


„ i od 530/$ s 3 
ko od Moniuszki 11. 


y, tyłko od 


po cenach. niezwykle niskich 


poleca 


Raj bięięcy” 


34 Narutowicza 34 


NA MIEJSCU WZOROWA KLINIKA LALEK. 


jak również: rowery, drezy- 
ny, mebelki dziecinne, 
krzesełka do składania, 
leżaki, hamaki, łóżka po- 
lowe, taborety, wózki lal- 
à kowe, wozy drabiniaste, 
e piłki, huśtawki, rakiety, gg 
oraz Ei Milka ietnich gier 

i zabaw summ 


ARAWN 


i walizki 


UWAGA: 


PIJCIE TYLKO 


S AARDE GLOWE 


z fabryki 


„ródło“ (| tomi) | 


Kilińskiego 97. 
Tel. 9-87 i 33-72. 


ORYF IN, 


NALNY FABR. 
; = ONRI LAA T (HIM. LER, 


REDACKA 4 


PORADNIA 
WENEROLOGICZNA SPÓLNIKA, 
Lekarzy-specjalistów z kapitałem do dobrze TONTA EI 
Zawadzka 1 


fabryki watoliny 


czyRA. od 8 renoido 9 wiec będący w ruchu, poszukuję. Tamże prz 


11—12 ) przyjmuję 


E 3 0 kobista—lokarz muje się na lohn do wyrobu wafoliny. Oferty, 
dziel g— sub. „Raszle' do Biura Ogł. Fuc By, Piotrkow 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, ska 50. p. % 4280-28 


leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Gabinety KOSMETYKI Lekarskie. | 


Dr. Marji Lewinsono za 
Cegielniana 6, front I piętro telef 
Chor. skóry i włosów. Leczenie defęktów ectypa 
Specjalne masaże twarzy i ciała. Masāże gz 
czające. Usuwanie włosów elektrolizą. L Kół 
pore Elektroterapja, Sollux. Godz. przyj „B 
ć dla pań i panów od 10—8 w. 


Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper 
Konsultacje z neurolegiem 
i urologiem 
Gabinet Swiatło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 Zł 


nej terapji pod kierownictwem Ró 
D- ora z. LEWINSONA, w godz. p 2 


aaia e 
Foto- 


apara 


== oraz wszelkie przy- 
bory na b. dogodnych warunkach 
— poleca — 


3. Piorócemsierm 
Łódź, PIOTRKOWSKA 47 (w pod- 
wórzu) tel. 20-63. 

UWAGA: Dla pp. urzędników państw. 
komunalnych i prywatnych spe- 

cjalne warunki spłaty. 


À Posezonowa ją 
| | Letnte ubiory wyprzedaje siędo ostaniej M 
sztuki, celem uzyskania miejsca dla 


już nadchodzących ubiorów zimowych 


Bi ` 
V RA 


institut de 


CARP. 


Ceny wszystkich | 


aufó 
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Najtańszą i najskuteczniejszą reklamę osiągnąć można 


Wie wsi reklamowe „KOH-I-NOOR" (bryki L. & EC. 


PIOTRKOWSKA 55  :: 


aczność! Urzędnicy (zki) 


państwowi, komunalni i praco- 


wnicy prywatni. 


15 


przez 


HARDTHUTHA 


TELEFON 3-54. 


BEZ PIENIĘDZY 


> „ AREDYTPOL 


OBUWIE, płaszcze pe 
zamszowe, gabardinow 

bieliznę, galanterję, kołdry, Flotrkowska 70, 
r, p. 


otrzymują jedwabie i inne towary 


Nr. 1359/29 


Mwieszczonie | 


Komomik Sądu | 
Grodzkiego w Ło- 
dzi XVI rewiru. 
Rafał Sakkiłari, 
zamieszkały w Ło- 
dzi, przy ul. Rad- 
wańskiej Nr. 3, na 
zasadzie 1030 art. 
Post. cywiln., o- 
głasza, że w dniu 
6 sierpnia 1929 r. 
od godz. 10 rano 


l 2 w domn Nr=167 

a UOW Anna Rydel przy ulicy | 

* Ay | (Dvplomće de l'Université de Bautë| Piotrkowskiej 

| b Gd | Paris) odbędzie się 

A ai ŁO ZNRIZŻONRE W | Zegiciniana 18, m. 8, teist. 9-92, Aa: O af i 
jj | Pielęgnacja skóry i włosów, Specjalne w rd dé + 


masaże twarzy i ciała. Masaże odtlu- 
szczające. Usuwanie zmarszczek, bro» 
dawek, piegów, wągrów i innych 
A. defektów cery. Usuwanie włosów elek- 
jj  trolizą Elektroterapia Solux. Lampa 
8 | kwarcowa. Farbowanie włosów. 

| Przyjmuje od 10-aj do 8-ej wiecz. 


Juljusz Rozner 


Piotrkowska 93 i 160 


Prostmy zwracać uwagę na nasze wystawy 


(Br. med. H. Różane 


Narutowicza 9, tel. 28-98 


Specjalista chorób skórnych, we- 
nerycznych, moczopłciowych. 


od 8—10 rano i 4—3 po poł. 
Oddz. poczek. dla pań. 


- MRTRETYCY - REUMATYCY 


nie bierzcie za wodę 


VICHY CELESTINS (Di. 1. ALITLROHII 


, s naturalnego Źródła Rządu Francuskiego spec. choroby płucne 
wód fabrykowanych sztucznie Ewangelicka 1, tel. 66-90 
noszących nieprawnie nazwę VICHY powrócił. 


ZYGMUNT DATYNER 


UROLOG. 


Żądajcie marki 
“VICHY - ÉTAT” 


Choroby nerek, pęcherza i dróg 
moczowych. 

Przyjmuje od 9—10 i od 6—8 w. 

Piramowicza 2 (dawn. Olgińska) 
Tel. 48-95. 


anim pda sie na leinio WYWCZASY. 


odwiedźcie łask. moją perfumerję, zaopatrzoną 
w bogaty wybór najnowszych francuskich i krajo- 


wych artykułów Zawadzka 11 
sida euan DRUKGR Tel. 75-92. 
Biba Sony fabryczne. Przy każdzm kupnie rezdaje aga 
się bezpłatnie różńa mile niesyodzianki, > 
UWAGA: P, P. urzędnikom państwowym, komunalnym 


Dr. med. 


ST. PRAPORT 


Gdańska 77a, tel. 8-95, 


i społecznym specjalny raba*. 324—20 GINEKOLOG— UROLOG 
CHOROBY KOBIECE 
Oszczędzajcie pieniądze! PRÓG. CAO 


= : 3 Przyjmuje od 3— 5 

Nie kupujcie z pośrednikami! ratę "2 

Każdy wiele zaoszczędza odwiedzając sam najtańsze 

źródło ubiorów męskich, damskich i dziecinnych. 

Przyjmuje się również zamówienia na obstalunki. 
Ceny zniżamy do 30 proc. 

Magazyn wykwintnych ubiorów Z. ZALCMAN, 


Główna 24, tel. 64-14. 
i ; 


Wielki wybór 


PENSJONAT „ZDROWIE“ 
wózków dziecin- 


poleca 
nych krajowych i 


ma sierpień 

zagronicznych ł6-| Słoneczne pokoje. 

żek metalowych; C ,. 

a ame-|-— Leny ZnIzone— 
k i te- ś 3 

race  wyścielano| Inform. na miejscu. 

oraz materace| T 

sprężynowe higje- 


Dr. med. 


Dr. B. DONCHIM 


Specjalista chorób oczu 
powróci do kraju 
przyjmuje codziennie od 10—1i 
od 4—1, w niedziełeod 10—1 pp. 
ul. Moniuszki 1. 
tel. 9-97 


Na raty 


Wszelką damską garderobę oraz 
roboty futrzane w najwykwintniejszyrn 
wykonaniu przyjmujś z własnych i 
powierzonych materjałów pa cenach 
konkurencyjnych. 


11030 U.P.C. ogła- 


tod godz. 


Dawida Feldbrila 
składających sie 
z pakunków 
graiitowarych 
ożzzacowanych na 
zł 950.— 
Spis rzeczy i sza- 
cunek tychże 
przejrzsny być 
może w dniu tliey 

tacji. 
Komornik 
R. Sakkiłari 


Do skt. 
-Nr-194 | 29 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik VI re- 

iru Sądu Grodz- 
kiego w Łodzi, 

Leon Wąsowski 

zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Wólczańskiej 10, 
na zasadzie srt. 


sza, że w dniu 3 
września 1929 r. 
10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
Cegielnianej 51 
odbędzie się sprze- 
daż ż przetargu 
publicznego rucho 
mości, należących 
do Teodora 
PRozenblatta 
i składających się 
z mebli, firanek, 
skarpetek, towaru 
it $. 
oszzcowańych na 
sumę Zł. 4610.-— 


Łódź, dn. 26.VII.29 


Komornik 
w/z Łagodziński 


Do akt. 
Nri 1883 |-29 'r. 


Cploszenie. 
Komornik VI re: 
wirn Sądu Grodz- 
kiego w - Łodzi; 
Leon Wasowski. 
zarnieszkały w 
Łodzi, przy uh 
Wólczańskiej 10. 
na zasadzie art, 
1030 U. P. C. o- 
głasza, że w dniu 
8 sierpnia 1929 r, 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej 50 
odbądzie się sprze- 
daż z przetargu 
publicznego ru“ 
chomości. nateżąc 
cych do 
Salomona. Szliamy 


a EA 


wyj: ZA: PSZ e di dA AA I. ARK KŻ V: 2 E w AO Pad IRA. DA AZZARO BOA tz E RÓ || 2A5 


A TERE ZFACRE a | 


BIULETYN 
Wydawnicfwa „Bibljofeka Groszowa” 


w Warszawie, Moniuszki 11. 
s——— 


W ostatnich tygodniach ukazały: się następujące 
nowości droższych edycji: 


MARGARET KENNEDY 


Vierna Nimfa 


powieść 


424 strony, na bezdrzewnym papierze, -Cena Zł. 

> w płóciennej oprawie Zł. 12.50. 

Książka ta filmowana, przełożona na wszystkie kulturalne 
języki jest rewelacją sezonu. 


— ll. — 
WACŁAW NIEZRBITOWSKI 


Skarb Aroma 


powieść 


Na bezdrzewnym papierze. Cena Zł. 7.00. w płóciennej 
oprawie ZŁ 9.50. 


Ostatnia przedśmiertna praca autora „Ostatniego na ziemi”. 
Książka ta jest koroną jego twórczości. 


= IM. T 
TOMASZ MANN 


Niebieski Ptak 


powieść 
Wytworne wydanie. Cena Zł. 5.00, w oprawie Zł. 7.50. 
Wielki przyjaciel polaków, niezmordowany pacyfista i 
świetny autor swą ostatnią pracą zachwyca wszystkich. 


10.00 


Do nabycia we wszystkich księgarniach 
i kjoskach kolejowych „Ruchu. 4227—-5 


Syndyk Tymczasowy masy upadłości firmy: „R. Prusse i S-ka", Sp. 
z ogr. odp., zawiadamia wierzycieli tejże, że Sędzia-Komisarz Zygmunt 
Rapoport wyznaczył 40-dniowy termin zgłaszania pretensji do masy od dnie 
27 lipca do dnia 5 września 1929. zaś termin sprawdzania wierzytelności 
na dzień 6 września 1929 roku, godz. 12 w Wydziale Handlowym Sądu 
Okręgowego w Łodzi, wobec czego: wzywam wszystkich wierzycieli, aby 
w terminie do dnia 5 września 1929 roku zgłosili osobiście lub przez peł: 
nomocników mnie, jako Syndykowi swoje pretensje oraz -aby wręczyli mi 
tytuły swych wierzytelności, lub złożyli je do Kancelarji Wydziału Handlo- 
wego Sądu Okręgowego w Łodzi, ul. Żeromskiego Nr. 115. 

Sprawdzanie wierzytelności nastąpi w obecności Sędziego-Komisarm 
Z. Rapoporta w tejże Kancelarji Wydziału Handlowego dnia 6 września 
1929 r. o godz. 12-ej w południe. 
Tymczasowy Masy Upadł. 
Prusse i S-ka" sp. z ogr. odp. 

adwokat Henryk Felix 

Łódź, ul. Piotrkowska Nr. 130. 


0909020020990000990609090000999099090900997296090060997 


Syndyk 
firmy: "R. 


e ARTE + MIES ZJ USPTO WED LADY ZTZAB POTY YDIW KWEĄ DYD 3 O BYT EEN SPD 
A 


Polski Pensjonat KUREURST 


niczne „Patęnt* 
do meblowych łó- 
żek podług miary 


PIEGI, 5, 
opaleniznę usuwa, 
bieli skórę pod 


M. ROZEWBERG 
CEGIELNIANA 36. TELEF, 65-97, 
Lewa oficyna, fi-gie piętro. 


Wajngartena 
i składających się 
z rypsu 
damskieso 


Dr-owej STEFANJI GOLCWAJGOWEJ 
Berlin W. 15, Kurfürstendamm 205 


i g 
Ę Przy stacji kolei podziemnej Uhlandstrasse, w pobliżu dworca kolei ą 
p e ~. «r sar 


28. VII. 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, K. Suzin, zam, 
przy ul. Szkolnej 
Nr. 14, na zasa- 
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 

| dn. 6 sierpnia 

1929 roku, od go- 

dziny 10-ej rano, 

w Łodzi, przy ul. 
Jmljusza 

pod Nr. 6/8, od- 

będzie się sprze- 

daz przez publi- 

czną licytację ru- 
chomości: 

maszyny fabrycz- 

nej, oraz 2200-tu 

|metrów różnego 

| towaru, 

| należących do 

| firmy „Maurycy 

| Tauman* 

| i oszacowanych na 

13,000 zł. 

Łódź, 27.7. 1929 r. 

Komornik 

K. Suzin 


Dhwieszczenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, K. Suzin, zam. 
przy ul, Szkolnej 
Nr. 14, na zasa- 

DA A E A EEA i dzie art. 1030 U. 

cw A BEAC - P. C: ogłasza, że 

j dn. 6 sierpnia 
RATUJCIE ZDROWIE!  |iSG 2 
R| w Łodzi, przy ul. 


Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że 


0 Juli 
75% chorób powstaje z powodu obstrukcji. pod R od- 
Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najrozmaitszych będzie się sprze- 
chorób — zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materji. daż przez publi- 
SŁYNNE OD 45 LAT W CAŁYM ŚWIECIE GRA RYBA as 
$ ; chomości: 

AOLA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA Ao pin 

jak to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr. Hoch- LAT 


flaetter i wielu innych wybitnych lekarzy, są idealnym środkiem dla 
uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (zatwardzenie), są dobrym 
środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcję organów trawienia, 
wzmacniają organizm i pobudzają soey 

ZIOŁA Z GóR HARCU D-ra LAUERA usuwają cierpienia 


należącego do 

Hilela ;,Frenkla 
i oszacowanego na 
2000 zł. 


wątroby, nerek, kamieni żółciowych, cierpienia  hemoroidalne, Łódź, 27.7. 1929 r, 
reumatyzm i artretyzm, bóle głowy, i liszaje. Komornik 
1OŁA Z GóR HARCU D-ra RA zostały nagrodzone K. Suzin 


na wystawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złot. meda- 
lami w Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu innych 


Obwieszczenie, 


3 Komornik Sądu 
'| Grodzkiego w Ło- 
| dzi, K. Suzin, zam, 
| przy ul. Szkolnej 
Nr. 14, na zasa- 
dzie art, 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 
dn. 2 sierpnia 
1929 roku, od go- 
dziny 10-ej rano, 
w Łodzi, przy. ul. 
Kilińskiego 
pod Nr. 121, od- 
będzie się sprze- 
daż przez publi- 
czną licytację ru- 
chomości: 
samochodu 
ciężarowego, 
należącego do 
Feliksa 
Golanowskiego _ 

i aszacowanego na 

600 zł. 
Łódź, 26.7. 1929 r. 
Komornik 
K, Suzin. 


Tysiące podziękowań otrżymał Dr. Lawer od osób wyleczonych. 

Gena Va pudełka zł. 1.50, podwójne pudełko zł. 2.50. 
Sprzedaż w aptekash i składach aptecznych. 

UWAGA: Wystrzegać się bezwariościowych naśladownictw. 


Reprez. na Foiskg „P ROTON”, Warszawa, ul. Św. Sfanisława 9/11 


Ofiary Kwasu moczowego 


Zatruty Kwasem moczowym, torturowany 
bólami, może byś uratowany tylko przez 


Ponieważ URODONAL rospuszcza Kwas moczowy 
Generalna Reprezentacja z 


Śtykietą 


Wózki 


dziecinne, spacero- 
we, sportowe oraz 
łóżeczka i rowerki 
dziecinne poleca 
ajfaniej 
ajkorzystniej 
a najlepszych wa- 


Warszawa, F 
iwy UR 


N 
francuską À 
aptekach i skladach aptecznijch 


a runkach o 
Aa „POlWÓZŻ 

Plotrkowska 85 
w podw. II-a brama 


miesięczna „Głosu Porannego” ze wszystkierni dodatkami wynogi : 
w Łodzi zł 5.60, za odnoszenie — 40 groszy z przesyłką pocztową 


LV- OZON-MOTOR 


Preenumerafa 


w kraju — zł, 6.50; zagranicą — uł. 10— 


Bedaktos: Jan Urbech, 


— GŁOS PORANNY — 1929 r. 


Wiudawsn: „Prasa. Wydawnicza Snółza q ogr. sdm. 


RESTAURACJA 


„METROPOL 


4320-1 
TEL “i S ONISE R A ij, c 11-04 RÓW 1 KU 
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szan. KAFLOWYCH, 
Publ. oraz naszych stałych Sz. bywałców. że po- oraz żelaznych, szamotowych prze 
wróciłem z urlopu i ponownie objąłem kierowni- nośnych 


ctwo naszej restauracji. 


Codziennie występy pierwszorzędnych 
artystycznych. Dancing towarzyski. 


Jednocześnie polecam naszą wyborową kuch- 
nię i obficie zaopatrzony bufet po cenach konku- 
rencyjnych do usług P. T. Publiczności. 


za Dyrekcję A. H.. Beigelman 


Licytacja 


Na zasadzie § 14 „Regulaminu o Domach 
Składowych Publieznych*, Północne Tzwarzy- 
stwe Transportowe i Ekspedycyjne, Sp. Akc. 
w Warszawie, Oddział w Łodzi, Andrzeja 6, 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
iż dnia l-go sierpnia 1929 r. o godz. 10 rano 
odbędzie się publiczna sprzedaż z licytacji: 

38 bel odpadków sukiennych wagi 5510 kg. 


KEPPE, BENKE i S-ka 


sił 
ŁÓDŹ, GDAŃSKA 110. 


Poszukuję od zaraz 


pożądane w _ nowowybudowa- 
nym domu. Punkt nie od- 
grywa roli. 

Oferty wraz z 


ów złożyć w adm, 
sub. „TANIO“, 


podaniem  warun- 
„Gł Porannego” 
4332—3 


Dr. med. 


Si Goldryny 


Gabinet Rentyenologiczny 


— ——>M—>FL—oQoo>Q)>)>So0oSoo$6$osSs>>>>L>—>L-Lo | OTE 5 
— E. x ahci 
z wsi b, 
SH ? 
KA i 


8 ,„ szmat 1308 kg. R 
4% ,, f „ 1500 Ta Południowa 9, tel. 27-64, 
w składach pomienionego T-wa Andrzeja 6. Przyjmuje od g. TV2—8V2 rano, od g 
14321—2 1—2/2 pp. i 7—8 wiecz. 
Kika Pań FERID 
z odpowiedniemi warunkami  zewnętrznemi x nony 


poszukuje Teatr Letni 
w parku Stasztca—celem skompletowania ze- 
społu baletowego. Zgłoszenią w poniedziałek 
29 i we wtorek 30 b. m. w teatrze letnim od 
10-1 w poł. i od godz. 9 wieczorem. 


wszelkich marek 
|MASYWY do ciężarowych aut. 


Części zamienne 


„Tord „Essex“ 


Do skt. . . ` 66 

Nr. 1438-1929 r. (IID) | i „Cheęyrośleć 
Oułożzenie > ? stale na składzie, oraz 

à h - z kuchnią i wy-|§ STKO najlepiej się | 
Sadzie. Grodzkim 0028 godami Wszy SZĄ | kupuje 
w Łodzi, Jan Rzy- ipi} | poszukiwany |£ u 
Foaki, smug | MOWPOBIŁ | ot (| m Bpa 
pzy a. sientie: Zawadzka 6 dodanie Repnez. KB CE STA 28—50. | 
wicza 67, na zasa- $ 
dzie art, 1030 U. tel. 35-01 Skrzynka pocz- 
P. C, ogłasza. że| 11—1 i 4—6 Oea KO” Narutowicza 


w dniu 7 sierpnia 
1929 r. od godz. 10 
"r. w Łodzi przy ul. 
Gdańskiej 68 
odbędzie się sprze- 
daż z przetargu 
- publicznego ru- 
chorności, należą- 


nr. 16. 


Baczność Letnicy z 
Wiśniowej Góry 


Na Wiśniewej-Górze można dostać 


STUDENTKA 
wykwalifikowana pedagogiczka udzie: 
la lekcyj, oraz przygotowuje do egza- 


Pike codziennie o godz. 8-ej „GŁOS |minów. Warunki dogodne. Oferty 
Łąpińskiego PORANNY“ W Willi Bendytowi- | sub. „Studentka* do administracji, 
i składających się cza obok felczera Janickiego. 4300—1 
z mebli roweru U gazeciarza Jamnika. 
Tan A na NIEMIECKI 
sumę Zł, 1020 runtowny, gramatyka, literatura 
plus 80- plus 120 LEKARZ-DENTYSTA onwersacja, przysposobienie do eg. 
plus 90.— zaminów, Pomorska 22 front I piętro 
Łódź. d. 22.7.29 r. m. 4 od 2-4 pp. Proszę dzwonić. 
„ Komornik f] 4290—1 
J. Rzymowski zę 
| NAWET. PIERWSZORZĘDNY 
Do akt. Przyjmuje od 10—1 i od 3—7 w. | krawiec męski A. Lewin, Łódź, Szosa 
Nr. 1585 | 29 r. Sz. Kli- 


jentelę, iż w czasie krótkim przyjmu- 
je obstalunki o 40 proc. taniej podług 
najnowszych fasonów z zyk p 


Doktór 


W. Łagunowski 


Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłciowych 


PRZEPROWADZIŁ 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi I rewiru Leo- 
nard Naborowski, 
zamieszkały w 


powierzonych materjałów. 


POTRZEBNY 


| 
! 

Pabjanicka 18, zawiadamia 
uczeń ze znajomością rysunków dò 


Łodai, Pg ul. Piotrk k zakładu R by „Poligrafja” 
na | o; > ` 
- ? się na ul. Piotrkowską 70 (Piotrkowska 101 między 5—6 g. 
Uk: POŁ OS A (róg Traugutta). 4511—1 
ogłasza, że w dniu Tel. 81-83. 
9 sierpnia Przyjmuje od 8.30 do 10.30 rano NIEDROGO. 


od 1-ej do 2.30 pp. od 6 do 8,30 wiecz. 


1929 roku od go- D 
w niedziele i święta od 10 do 1-ej. 


dziny 10-ej rano 


2 lub 1 pokój z kuchnią do wynaję 
cia Będzelin-Smolarnia w ogrodzie 


w Łodzi, przy ul. przy lesie. Wiadomość: Piotrkowskze 
Koeniga 16 T 85, m. 5, tel. 78-21. 80—; 
odbędzie się sprze- 


BEZPŁATNIE 


Napisz imię, nazwisko, 


daż przez licytację 


ruchomości, nale- STUDENT 


posiadający maturę handlową ormi 


LL 


żących do pp Aeg a ów 
Mikołaja i Geno-| Mesac urodzenia" otrzy- gruntowną znajomość języka fran: 
wety małż masz próbną analizę cha- cuskiego poszukuje posady lub lekcji 
Paciorek _ |rakteru, określenie zdoł- francuskiego. Oferty sub. „Student* 
składających się z | N9ŚCi» przeznaczenia — | 68—+ 
mebli a ay E kim je- 
i steś, kim być możesz. Warszawā, 
Ea 456 zł,  |Psycho-grafolog Szyller-Szkolnik, I, M. ROTENBERG — 
Łódź. 24.7. 29 r Nowowiejska asama przesyłkę za- | Łódź. Półnoena 24, Sprzedaż róż- 
Pr - łączyć 75 gr. znaczkami pocztowemi. A >; 
Komornik Przyjęcia osobiste płatne godz. 11—4 nych mebli na raty i za gotów 


L. Naborowski |4—7' kę. Ceny konkurencyjne. 


3023—3 
Ogłoszenia za wiersz riilimetrowy I-szpaltowy: 1 strona i w tekście 40 gr., strona 5 szpalt. — 
Nekrologi 30 gr. str, 5 szpalt. Nadesłane po tekście 30 gr, str. 5 szpalt. — Zwyczajne 10 gr 
str. 10 szpałt. Drobne 12 gr. od wyrazu; najmniejsze 1.20 zł. Poszukiwanie pracy 10 gr. — 
Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 pr. 
firm zagranicznych o 100 proc., za zastrzeżone miejscowe dopłata. 


W drukarni własnoj Piotrkowska 101. 


ZTAŻIŻWYŻJ 
ŁÓDŹ, - 


28 lipca 
1929 r. 


Pobódziie ból) 


LOS DORANNY 


SPECJALNY NIEDZIELNY 


DODATEK S$POŁECZNO-LITERACKI 


ROZBROJENIE DZIECI 


ROZ 


Żyjemy w okresie haseł roz-| od prawieków instynkty i po-|wane do zabawy są tylko sym- |że stę świetle młodocianym umy nie nowy sposób ujmowania 


brojeniowych. Rzekomo pragnie pędy ludzkie, odziedzieczone po|belami, które fantazja przerabia |słom, niż dziś, gdy jest od pierw |każdego zjawiska z dziejów, in- 
my wyprowadzić ludzkość na|pierwotnych praojcach, można |i przetwarza w sposób majróż-|szych chwil świadomie lub mi-|ną drogę podchodzenia do niego 
nowe drogi bezkrwawej  €egzy-|wprowadzić na nowe tory przez niejszy. Zdecydowany wyraźny mowolnie, z tradyej.  wprost|— nie może być moim zadaniem 
steneji — uniemożliwić wojnę, ustalenie sztu : mych środków w |eharakter tych przedmiotów jest przedstawiana jako najwyższy |W tej chwili określanie takiej 
Dażą do tego wszyscy, którzy po |postaci konwencji, układów, roz |podnietą dla fantazji, aby szłajwyraz bohaterstwa, odwagi, spry |drogi — W rozprawie niniejszej 
jeli cały bezsens | niecelowość | jemczych urzędów i t. p-—niech|w pewnym określonym kierun- tu, ofiarności, patrjotyzmu, ba|Pragnę tylko uchwycić te naj- 
czteroletniej rzezi narodów któ- wierzy i niech w tym kierunku |ku.Dlatego rozsądnie jest dostar nawet miłości bliźniego. ważniejsze momenty wychowaw 
rej byliśmy świadkami. |pracoje, bo żadne doświadcze- |czać dzieciom albo przedmioty Naogół dużo mam sposobno- | 7% które musiałyby ulee rady- 
nie płynące z dokonanej w dzie-|do zabawy najprostsze, naj- ści do robienia. _ spóstrzeżcń kalnej przebudowie dla służe- 
jach pracy  eywiłizacyjnej nie mniej określone, z których fan- wśród dzieci — dotychczas je- nia wielkiej idei pacyfizmu. — 
idzie aa marnt — nawet mdyby |tazja dziecięca może dowolnie den raz tylko natrafiłem Sa Jak wspomnialem na początku, 
było zupełnie ujemne.. Kto je |wytwarzać różne symbole lub |gzjęcko, któremu oinei soki analogicznie do nauczania hi- 
dnak sprawę tę ujwie głębiej. |też takie przedmioty, które ma- storji zmiana niemal rewolncyj- 
psycholegieznie. ze stanowiska |ją za zadanie skierowanie fan- na musiałaby objąć również spó 
dziedzictwa psychicznego — itr |tazji na pewne określone tory, sób interpretowania całej boha- 
łatwo dojdzie do wniosku, że tuja więc zabawki tendeneyjne. O terskiej i rycerskiej literatury. 

P „(potrzebna jest „praca u pod-|ile dajemy dziecku do zabawy 
WEB, Sas Fay staw“, że idzie fu o zmianę psy- |patyki, gałązki, pudełeczka itp. 
wane opinje Chestertona i Lu- ehieznego nastawienia, o naru- |—kierunek zużycia tych przed- 
dwiga — są to wszystko objawy szenie głęboko zakorzenionych miotów zależy ed samego dziec- 
ważne, mimo wątpliwości, które przesądów, na których  opiera|ka, od chwilowego lub stałego 
odczuwamy. czytając jednocze- się duży dział współczesnego 0-|nastawienia jego fantazji, ży- 
śnie o asygnowania sum na buw- bywatelskiego wychowania. czeń i uezuć. O ile dajemy łalkę. 


dowę pancerników przez demo-| Mefody nanczania historji oj- to TM Pora, oprasłowwny dj 
kratyczne parlamónty, 0 zawTot- |ezystej i powszechnej, sposób in re stopęia sara 6: 
nych możliwościach  morder- |terpretacji _ najpotężniejszych | 95% zabawy: falka nA M 
czych opracowywanych  napół gzjeł literatury własnego i ob-|?!a za córeczkę, siostre. kre- 
tejemnie, napół oficjalnie przez |cych narodów, ecena odwagi i| 0% PRYBO OE Bp wych 
nankę będącą na usługach mil- bohaterstwa, rozwój poczucia o. |zi8 Półdzie po linji stosuni 
taryzmu. Mimo wątpliwości, któ|powiązku wohec państwa 1 naro |! Varzyskich I rodzinnych, ktero 
re wzbudza w nas możliwość |gn, metoda ćwiczeń cielesnych | ax pojąć: ppa pei 
pacyfikacji, kiedy słyszymy 0/; t.d, į t.d, — caly program nau- ia Ole dajemy dziecka 
szablę lub karabinek czy armat- 
koncentrowaniu wojsk państwa |czania, poza naukami przyro- ni 
gdzie władzę pełni tylko Tad; |gajczemi, musiałby ulee. tak ra-|| 9 (9 Prawa jest zupelnie „że 
nad granicą chińską, jednak nie|qykalnej przemianie, jakiej do. | 207023 — zabawa musi póź 
należy lekceważyć tyen wymie- |tychczas żadna reforma szkolna |? linji stosunków wojennych... 
nionych wyżci objawów, nawe! | nię przewiduje. A zahawa dziecięca nie jest tak 
o ile wychodza ze strony naj- 7 jak zabawą dorostych — odpo- 
mniej pod tym względem wzhu- Wychowańle przedszkolne i czytkiem myśli po ciężarach re- 
dzającej zaufanie, mianowicie pozaszkolne miałóby tu de spet alnego życia: jest ona u dziecka 
ze strony dyplomacji zawodo- nienia możę jeszczę donioślejsze jsamą treścią życia, aktywnością 
wej. i trudniejsze zadanie. Biorąc jest ena zaprawą do życia real- 
rzecz z gruba należałoby przede-|nege. W warunkach zabawy, a 
Rzucane ziarna mogą i powia |rszystkiem „rozbrołć* dzieci, a|więc napół fantastycznych, na- 
4 zakien yes aaan aa | go znaczy skasować wyrób wszel |pół realnych kształci się wola i 
czeństwa jest dbać, aby nie były (kich zahawek wojennych Z o-|charakter dziecka, wprawia się 
one bezowocnie rozpraszane|yien wystaw. muszą zniknąć œ-|ono w różne sytuacje życiowe i 
przez wiatr, aby wychodząc Z josyjane pułki, blaszane szakełki nabiera pewnej życiowej obro- 
ust czy z pod pióra czołowych |; karabinki, ozdobne czapeczki |tności, koniecznej do orjentacji 
jednostek padaly na odpowie |nqańskie, powabne tekturowo -|w warunkach życia realnego. 
dnią żyzną glebę. drewniane fortece... Być może| Jeżeli chcemy wpoić w dzieci 
Naiwną jest myśl, że jedno po|dużo uroku i subtelnej  poczjłjprzekonanie, że wojna jest zja: 
kolenie zdoła taką czy inną dro-|własnego dzieciństwa  skazuje-|wiskiem nieetyeznym, że jest 
ga wykorzenić w narodach in-|my na zagładę, wydając wyrok |przestępstwem — musimy się 
stynkty wiodące do wojennych |taki, lecz pokonanie  każdego|ustosunkować do niej w sposób 
rozpraw. Lecz jedno pokolenie. przesądu idzie w parze z prze-|podobny, jak do innych -~ prze- 
które doznało wielkiego wstrzą: |zwyciężeniem pewnych ucznciojstępstw, kryminalnych czynów 
su psychicznego przez bezpośre | wych siabostek, Dziś, dzięki ba-|i przekroczeń — w wychowaniu 
dni udział w najokropniejszej z |daniom i spostrzeżeniom-psycho staramy się przecież do pewne- 
wojen, może zdążyć i zdążyć po- | logji, wiemy, że zabawy odgry-|go czasu zupełnie izolować dzie- 
winno przygotować takie na-|wają wielką rolę w wychowanin|ci od wiadomości  kryminal-|sztą sam eel nauczania historji] Widzimy, że nie dość zniwe 
stepne pokolenie, aby odraza i i rozwoju dziecka. Fantazja. |nych, lub też stopniowo nświada |jest nietylko czysto intelektual- |czyć jawny militaryzm, trzeba 
pogarda wojny była w nim za-|która jest najistotniejszą cechąlmiając je odrazu nastawiać jejny, ale również obywatelski i podważyć możliwość militaryz- 
korzeniona  narówni z najele- psychiki dziecięcej, umożliwia|na odpowiednio etyczny i spo-|etyczny. Połączenie tego z wyra|mu, a to tkwi tak głęboko w 
mentarniejszemi zasadami  ety-|dziecku dalekoidące uzupełnia: |łeczny ton w stosunku do tych|kianiem zupełnie negatywnego psychice cywilizowanych ludz, 
ki. Przez pacyfistyczne wycho- nie sytuacji i przedmiotów zaba|ziawisk życia. Wojna, sprowa-|stosunku do wszelkich wojen- że właśnie tylko zasadnicze prze 
wanie młodzieży i dzieci dojść wy; naśladownictwo, również b.|dzana do rzędu tej kategorji zja nych wypraw i rozpraw, które zmiany wychowawcze przez sze- 
można do usuniecia z historji charakterystyczne dla  dziecię-|wisk, co grabież, kradzież, prze-|natury rzeczy muszą wypełniać |reg pokoleń mogą to osiągnąć. 
przyszłej ladzkości wojen. Wy-|cych przeżywań, staje się źró-|stępstwo, oszustwo, marderstwo, |Iwią część dziejów, wymaga b. 
daje stę nam, że żadna inna dro|dłem treści zabaw, kształtowa: |mściwość, zawiść, chciwość, nle- wielkich pedagogicznych i mo- (Dokończenie na stronicy na- 
ga do tego nie prowadzi.  Kto|nej według otaczających warun-|sprawiediiwość itp. karygodne ralnych walorów od nauczają- stepne” 
chce wierzyć, że zakorzenione ków realnych. Przedmioty uży-l czyny lub popędy, w innym nka|cych. Trzebaby stworzyć zupeł- 


Obrady ligi narodów, ankiety 
dziennikarskie (p. ankietę pis- 
ma „Warheit*), powieści anti- 
wojenne o mniejszej lub wiek- 
szej wartości artystycznej, mię- 
dzynarodowe organizacje pracy 
i ludzi pracnjących naukowo 
lub na niwie literatury, pacyfi- 


czo nie dostarcza żadnych zaha- 
wek wojskowych, i które chro- 
ni przed myślą o zabawie w woj 
rę, 

Doceniam  utopijną niemal 
trudność takiej przebudowy: rzu 
cilem tu słowo „rewolucyjna 
zmiana — į muszę je powtó- 
rzyć raz jeszcze — ho o cewolu- 
cji tu niema mowy... Zresztą jak 
wielu ludzi twierdzi, że rewo- 
lucja jest jedyną drogą do skasa 
wanią wojen! Rewolucja wycho 
waąwcza byłaby zupełnie bez- 
krwawa. a zdaje się bodaj naj- 
celowsza. Przemiany konieczne 
nosiłyby wszystkie cechy rewo- 
lucji: wprowadzać je muszą lu- 
dzie przesiaknięci ideą pokoju. 
Indzie zdolni do utopfi (ho tylko 
tacy realizują rewolucje), napo- 
tykać bedą na opór wszystkich 
zakorzenionych i dawnych me- 
tod i przesądów, walka musi 
być międzynarodowa, prowa- 
dzona jednocześnie wśród róż- 
nych narodów... 


Od zwykłej śmiesznie dziecin- 
nej zabawki — ołowianego żoł- 
nierzyka, którego zabija celny 
korek z blaszanego pistoletu — 
poprzez gry zbiorowe w wojsko. 
w dwa przeciwne sobie obozy 
walezące napozór o skrawek 
klombu w ogrodzie, o wał usy- 
pany z piasku na plaży — po- 
przez sprytne kultywowanie 
cnót wojennych wśród szlachet 
nej organizacji skautów — aż 
do wyraźnej militaryzacji fizy- 
cznego wychowania w postaci 
przysposobienia wojskowego — 
idzie praca wychowawcza w zu- 
pełnie określony sposób kiero- 
wana hasłem: „si vis pacem pa- 
ra bellum*, najmniej  paeyfi- 
stycznym, jakie można sobie wy 
obrazić, ko nic bardziej nie szko 
dzi braterstwu naredów, jak psy 
ehiczne lub materialne pogoto- | 
wie wojenne. Zadanie da się Ściśle sprecyza 
wać: uniemożliwić wojny przez 
stworzenie pokolenia, a za nim 
następnych pokoleń niezdol- 
nych psychicznie do wojny, tak 
jak staramy się wychować poko 
lenie niezdolne psychicznie do 
morderstwa lub grabłeży. 


Jeżeli względnie prostą może 
się wydawać droga do przezna- 
czenia tych marsowych elemen- 
tów w dziędzinie zabaw. gier i 
ćwiezeń (choć bynajmniej nie 
tak prostą,, jakby sądzić można 
na pierwszy rzut oka) — to zna 
cznie trudniejsze zadanie stanie| Doświadczenie wojny świato- 
przed pedagogami nauczającemi wej pokazało, że narody wycho- 
historji. Idea nauczania historji |wane jawnie, metodami militar- 
sprzężona jest poniekąd z pew-|nemi, jak Niemcy, nie hyły bar- 
nym moralnym _ ustosunkowa- |dziej zdolne i wytrzymałe w woj 
niem się do czynów i posunięć nie, niż narody wychowane bez 
politycznych i spolecznych. |jawnych tendencji militarnych. 
Zupełnię objektywny stosunek |ale z temi wszystkiemi składni- 
do dziejów jest w wieku  mło-|kami uezuciowemi i intelektual- 
dzieńczym niemożliwy (wiemy |nemi, które wogóle stanowią o 
jak trudno o coś podobnego n |zdolności do wojny (np. anglicy. 
dojrzałych mężów nauki), zre- |włost, a zwłaszcza amerykanie). 


Rozbrojenie 
dzieci 


(Dokończenie). 
Usłyszę tu zarzut, że wytwo: 


nie ludzi niezdolnych do wojny 
psychicznie, to znaczy wychowa 
nie pololenia albo dekadenckie- 
go albo pozbawionego psychicz- 


nej odporności, wytrzymałości. 


jednym słowem — duchowych Nigdy jeszcze nie zostały wypo- 


cherlaków. Lecz właśnie uni- 
knięcie tego, a osiągnięcie tam- 
tego jest tym najtrudniejszym 
punktem całej metody. 
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„Zbawiciele i złodzieje 


giną Śmiercią męczeńską na krzyżu 


„Nie wiedzą — co czynią“. 
rzekł podobno Jezu na krzyżu. 


wiedziane jego prawdziwe słowa 


i sprawiedliwości. Dziękuję ci, 
Boże, że nie jestem taki, jak in- 
ni ludzie*, — mówili jaż wów- 
czas bigoci. Kim był ten młody 


Ci, którzy byli odpowiedzialni za przybysz, który tak śmiało mó- 
jego tragiczną śmierć mieli tyl-|wił o Bogu, jakby on był auto- 


| ko słabe 


Przewodnicy żydów patrzyli z 
pogardą na pospólstwo, Żaden 
szanujący się żyd nie spotykał 
się z celnikami. Co się zaś tyczy 
kurtyzan, żadna przyzwoita o- 
soba nie ukazałaby sie z niew: 


zasługiwały 


rzymian, — wydawały się ów- 
czesnym patrjotom zdradą ojczy 
zny, która jeczała pod jarzmem 
eudzoziemskich zdobywców. Nie 
trzeba wcale posiadać wielkiej 
wyobraźni, aby  wvobrazić so- 


pojęcie o tem, co za- |rytetem? U nóg jakiego powa- |publicznie. Według praw żydow Vie, jak zostałby mnrzyjęty w r. 
Cała mierzał on przeprowadzić. Na-|żnego nauczyciela zasiadał? Tyl skich prostytutki 


1915 belg, któryby zaczął pou- 


sprawa refo h wet jego uczniowie nie poznali|ko cieśla! Na dodatek z Nazare- na ukamienowanie. Ale gdy Je- |czać śwych ziemków, że niem- 
ZOE EES WYRY O się na jego naukach do tego ste- |tu! Czego można się spodziewać zus rzekł do oskarżycieli grze-|ców należy traktować z dobro- 


''grunku  pacyfistycznym jest 
głatego tak trudna i zawikłana. 
że idzie tu o przesunięcie środ- 
ka ciężkości, o vsjmowanie wi- 
ny masowej i zbrodni masowej. 
jako winy i zbrodni poszczesól- 
nych jednostek... nie rządzą- 
cvch, jakie chce rewolucja so- 
cjalna, ale tę masę stanowia- 
cych, jak chce rev olneja moral- 
na czyli wychowawcza. 


Niech idzie od góry. od róż- 
nych lig, paktów itp. hasła roz- 
brojenia. ograniczenia 


zbrojeń ' żyli z 


pnia że jeszcze wkońcu 
ezali 
pierwsze miejsca, Tak niewiele 
pojmowali z tego, co mówił on 
lo istocie królestwa, że wyobraża 
|li sobie dwanaście tronów z ma- 
|sywnego złota i sprzeczali sie o 
to, kto zajmie henorowe miej- 
sca po prawej i lewej stronie 
(króla. Gdy Jezus mówił do nich 
o cierpieniach i śmierci, wztpili 
w zdrowy jego rozum. Nawet 
trzej wybrani tak mało go poj- 
mowali, że nie mogli czuwać 
wtedy, gdy on w Gethesemanie 
jwalezył ze śmiercią. A mimoto 
nim w 


itp. — bedzie sie ono tu i owdzie wspólnocie. byli mu namiętnie 
realizowało żółwim krokiem — | oddani i gotowi byli złożyć dlań samem jako ukochanych braci. 
narody mają, za zadanie pracę |ŻYCie w ofierze. 


głehsza, musza czuwać, aby zbro b 


je rzuconą przez ojca nie mógł 


Kościelni przewodnicy zaś nie 


ezniowie, zgłębić znaczenia jego 


najzaufańszej , wszelkich 


yli nawet w stanie tak, jak u-| 


ny prorok próbował 
papieża, luh arcybiskupa z Can- 
terhury lub biskupa 
skiego! 

Współcześni mu sądzili, że jest 


on opanowany przez złego du- 
ina. |łeczne przedziały i pouczał, 


cha. Późniejsze generacje 
czej to przestawiły. 


nowojor: | 


sprze- |no rohotniku z małego miastecz Sznicy, że ten pierwszy ma w|cią i miłością. 

się o to, kto mz zajmować|ka prowincjonalnego! Cóżby się nią rzucić kamieniem, kto jest patrioci każdego 
stało, gdyby taki niewykształco-, 
povczać Szybko się rozeszli. Nie można brali sobie Barahasza i ukrzyżo- 


bez grzechu, —  oskarżyciele 
się dziwić temu, że przewodni- 
cy żydowscy byli oburzeni tem. 
że Jezus stykał się jednakowo 
chetnie ze wszystkiemi klasami 
ludu, całkowicie ignorował spo- 
że 
każde stworzenie ludzkie posia- 


Autorytety uważały go za nie| da nieocenioną wartość. 


beznieczny charakter z czterech| Następnie oskarżono 


przyczyn. Przedewszystkiem Je- 
zus traktował radykalnie zaga- 
dnienie ras. Traktował on ludzi 
kolorów i języków. 
jako synów jednego ojca, a tem 


Ówcześni żydzi zaś byli tak słę- 
boko przekonani. że są narodem 
wybranym, i byliz teso tak 
dumni, że nie chcieli mieć nie 


wdziać syn; metal z przetonpionei słów į czynów. Znawcy pisma 1|wspólnego z samarytanami. Sen 


ztroj winłen być przekuty tak. | faryzensze sądzili, że Jezus opa- |sacja. która na 
rynsztnnek |Howany jest przez Belzebuba iinów Zjednoczonych wywołało 


aby z nlego żaden 
więcej nie powstał, a zdobyte za 
ło pieniadze trzeba zużyć na 


dniu Sta- 


z pomocą ksiecia djabłów wypę | zaproszenie na obiad, skierowa- 
dza demony. Z ich punktu wil-|ne przez jakiegoś białego do mu 


dzenia zachowywał się on. jak 


stwarzanie takich szkół. skadby | szaleniec, 


wychodzili ludzie, od zarania 
swego życia nbcy tym 
wym chwalebnym  ambicjom... 
manrdowania za ojczyznę. 


Od pacyfikacji i rozbrojenia 


dzieci można i należy rozpocząć | 


£zem były niegdyś gwiazdy? 


pracę nad pacyfikacią świata 
Dziś, a nie jutro... Teraz. kiedy 
wychowawcy jeszcze należą do 
teso pokolenia, które samo pła- 
wiło się we krwi i zrozumiało 
bezsens swej bohaterskości. Mu- 
szą powstać organizacje między 
narodowe dla zbliżenia pedago- 
gów w tym duchu myślących i 
nowa nauka wychowania która- 
by łączyła wszelkie istniejące 
metody pod jednynt hasłem: 
„Precz z orężem*! 

Tędy prowadzi najprostsza, 
najpewniejszą i nałwdzięczniej- 
sza droga do stopniowego odro- 


dzenia współczesnej cywiliza- 
eji 
aaa a a a ai) 


Słynna książka pułk. 
bawrence'a po polsku 


Ostatnie tarcia chińsko-sowieckie, 
które nastąpiły prawie bezpośred- 
nio po konflikcie sowiecko-afgań- 
skim, dają podstawę do powstania 
nowych wersji i fantazji, związa- 
nych z działalnością znakomitego 
angielskiego działacza polityczne- 
go. pułkownika Lawrence'a. Nie- 
dawno wydał on pamiętrćki o 
„Buncie Arabów*, które częścio- 
wo wyjaśniają działalność cieszą- 
cego Się fantastyczną sławą auto- 
ra. Bernard Shaw nazwał pamię- 
tniki te najlepszą książką wojenną 
od czasu pamiętników Juljusza Ce 
zara. W tych dniach książka puł- 
«mo Fee Lawrencea doczekała 
się olskiego wydaną, 


zaw 


Ślepota religijnve*  autoryte- 


wieko. |t5w została wzmocniona ich bi- 


W ich o- 


goterją. Tak, jak inn! dnchowni |czach hył on renezatem. 
Pozatem Jezus ignerował, tak |rych głosił, że należ” zaniechać |ną ukrzyżowania Jezusa. Pote- 
nani że strzegą i bronią prawdy ostre wówczas, granice, klasowe. nienawiści, a miast tego kochać 


przed nimi i po nich byli przeko 


Jezusa 
o to, że nauki jego podminowu: 
ją fundamenty, na których spo- 
czywają współczesne mu organi 
zacje kośc. Gdyby Jeznsowi uda 
ło się nawrócić naród na swą reli 
gie, zapadłby się cały system ce- 
rerionjalny i ofiarny. W oczach 
nabożnych żydów, którzy uwa- 
żali prawa swe za zesłane przez 
Boga, było to wprost straszne. 
Faryzeusze obawiali się całkiem 
poważnie, że Jezus uwiedzie na- 


ród. Z tego punktu widzenia nie nia zależała od ich 
byli oni obłudnikami, ani glup; które powinny się 


Stuprocentowi 
kraju powinni 
szybko pojąć, dlaczego żydzi wy 


wali Jezusa, 

Ważnym czynnikiem było i 
to, że sadyceusze czerpali wiel- 
kie korzyści z istniejącego wów- 
czas urządzenia społecznego. Te 
korzyści zaś-zostały zagrożone. 
Jezus podminował szacunek i 
wpływ faryzeuszy i sadyceuszy 
Również z doświadczenia wie- 
dziano, że fanatycy prędzej czy 
później wpadną w konflikt z 
rzymianami. Bardzo prawdopa 
dobne było, że Jezus  rozpęta 
powsłanie lub bunt, za które 
potem będą odpowiedzialni prze 
wodniey żydowscy. Ryzyko by- 
ło bardzo wielkie. Herod j Piłat 
czerpali również korzyści z ist- 
niejącego porządku państwowe- 
go. Byli oni urzędnikami rzym- 
skimi, i długość ich urzędowa- 
zdolności. 
były obja- 


cami, ani łotrami. Byli jedyniejwiąć w utrżymanin * spokoju. 
rzvna, da się porównać z burzą |gorliwymi teologami, strzegący-| Każdy z nich mógł uratować Je 


którą wywołał Jezus swem po. |mi powierzonej im boskitfinsty |zusa przed ukrzyżov aniem, ah 
stenowaniem w szeregach orto- | tueji. 
doksów żydowskich. 


żaden z nich nie chetał ryzyko- 


Dalej oskarżano Jezusa o zdra wać. 


Zawody, które zawiodły wielkich artystów filmowych 


Istnieje cały szereg rodzin, z 
których od szeregu generacji re 
krutują się aktorzy teatralni. Ki 
no jednak jest sztuką jeszcze 
zbył młodą, aby posiadać podob 
ne tradycje. Coprawda wielu z 
pośród artystów filmowych re- 
krutuje się ze sceny i nie upra- 
wiało przedtem żadnych innych 
zawodów pomimo to jednak wię 
kszość przed rozpoczęciem karje 
ry artystycznej uprawiała bar- 
dzo różne i prozaiczne zawody 

Adolphe Menjou był inżynie- 
rem, zanim zaciągnął się do sze- 
regu braci filmowej. 

Rudowłosa gwiazda Clara 
Bow, pracowała po ukończeniu 
szkoły, jako sekretarka lekarza, 
aż do chwili, gdy wygrana kon 
kursu piękności przyniosła jej 
engagement i sławę. , 

Clive Brook pracował w re- 
dakcji jednego z londyńskich 
dzienników i odznaczał się wy- 
jatkową umiejętnością w styli- 
zowaniu drobnych skeczy, poza- 
tem czekała go sława skrzypka- 
wirtuoza, W ostateczności jed- 
nak został artystą teatralnym i 
wreszcie filmowym. 

Przeszłość Neila Hamiltona, 
acz krótka, jest jednak bardzo 
bogata. Pracował on w fabryce 


broni i śrub, był subjektem w 
składzie żelaza, agentem giełdo- 
wym, agentem  ogłoszeniowym, 
kupcem w branży cygarniczej i 
wreszcie urzędnikiem w fabry- 
ce automobili Forda w Detroit. 


Piękna Evelyn Brent zdała 
niegdyś egzamin na nauczyciel- 
kę i uczyła małe dziewczynki 
trudnego ABC. Było to trudniej- 
sze dla nauczycielki, niż dla u- 
czenie. Gary Cooper przybył do 
Hollywood jako rysownik ogło- 
szeń. Również i Marv Brian by- 
ła początkowo malarką. Znaną 
jest rzeczą, że bohater „Ludzi 
podziemi“, George Bancroft, pra 
gnął być admirałem, ukończył 
jednak swą karjerę w marynar- 
ce jako zwykły marynarz. 


Richard Arlen, pilot angiel- 
skiej floty napowietrznej, dostał 
się na film drogą okrężna. Po- 
przednie etapy jego karjery, to: 
trener sportowy, sprawozdawca 
sportowy jednego z dzienników 
londyńskich, poszukiwacz nafty 
w Texasie i wreszcie szofer. 

Charles Rogers przygotowy- 
wał się do karjery dziennikarza, 
słudjował na uniwersytecie w 
Kansas i zarabiał na życie pod- 
czas wakacji, jako grajek w ze- 
spole jazzbandowym. 


urzędnikami byli 
Fredic March i 


Zwykłymi 
Richard Dix, 
William Powell. 


Esther Ralston należała, jako 
dziecko, do zespołu akrobatycz- 
nego, następnie zaś, jako młoda 
dziewczyna, pracowała, jako pa 
kierka, w jednym z wielkich do 
mów towarowych w Los Ange- 
les. 


James Hall od małego zapra- 
wiał się do karjery artystycznej. 
już jako mały chłopiec, bo- 
wiem... sprzedawał programy w 
teatrze. Mając lat trzynaście u- 
ciekł z domu i wówczas rozpo- 
czął swą karjerę aktora. Po raz 
pierwszy występował jako że- 
brak. 


„Girlsami* były Ruth Chatter 
ton, Doris Hill i Nancy Carroll. 
Maurice Chevallier zaś próhbo- 
wał bez skutku zostać cieślą, ma 
larzem, fabrykantem lalek į han 
dlarzem dziełami sztuki, aż do 
chwili. gdy wstąpił na scenę, 
zdobywając za jednym zama- 
chem serca całego Paryża. Che- 
vallier był do niedawna gwiaz- 
dą paryskiego „Casino de Pa- 
ris“ ostatnio zaś zaangażowany 
został do nagrania szeregu fil- 
mów dźwiękowych. 


de kraju. Jego nauki, — w któ-| Obojętność była plata przyczy 


żne grupy były przeciw niemu. 
a tylko nieliczne jednestki pró- 
bowały go bronić. Wahający się 
tłum rozpadł się, gdy się okaza- 
ło, że Jezus nie był tym długe 
oczekiwanym zbawicielem. Jego 
etyczne żądania były za wyma- 
gające, aby mogły mu zdobyć 
wielką ilość stronników. Chrze- 
Ścijanie dość długo . sadzili, że 
całe Jeruzalem hyło wzburzone. 
gdy Jezus został ukrzyżowany. 
Prawdopodobnie zaś ten tragi- 
czny wypadek nie zwrócił wca- 
le na siebie uwagi wielkich Ha- 
mów ludności. Mieszkańcy Jeru 
zalem prawdopodobnie nie po- 
świeciłi więcej uwagi straceniu 
|Wiefkiego Nauczyciela, niż dziś 
[ludność jakiegoś kraju npoświę- 
ca skazaniu zwykłego przestęp- 
cy. 

Jezus zginął, ponieważ sposób 
jego życia był przeciwieństwem 
życia współczesuych mu ludzi. 
Każda generacja karze w ten 
sam sposób tych, którzy stoją 
wysoko ponad iej poziom, lub 
tych, którzy znajdują się głębo- 
ko ped nim. 

Gdyby Jezus nie pozwolił się 
ukrzyżować, nie byłby zostal 
Zbawicielem świata. Jego imię z 
ledwością zostałoby zanotowe 
ne przez bistorję. Bez przelewu 
krwi niema zbawienia. Takie 
jest prawo życia. które jesi tak 
samo niezwalczone, jak każde 
prawo fizyczne lub chemiczne. 
Nawet w świecie zwierzęcym ży 
ją i rozwijają się te rodzaje, Itó- 
re sobie wzajemnie pomagaja i 
poświęcają się dla siebie, Fwolu 
cia ludzkości jest jotyna dhua 
historją walki ; wyrzeczenia. 
Niezwykle dużo zawdzięcza 
świat  pionierom i kaeerzom. 
którzy z niewzruszena odwagą i 
Najwyższym oddaniem zwiasło- 
wali nowe drogi wolności i ży: 
"ia. 
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VIGGO _CAVLING 


„Czy Ofelja była dziewicą?” 


Fistorja jednego manuskryptu filmowego 


Kopenhaga, t kwietnia 
Do powieściopisarza 
rfiotra Blanka, 43, Westend. 
Kiedy możemy się pobrać? 
Musi się to stać niebawem! Jesz 
sze twoja 
Róża. 


2+% ė 


Kopenhaga, 2 kwietnia|9 F 


5 2E p. Róży Rołten, Virginia 
Jak tylko zarobię dziesięć ty- 
sięcy. Mam nadzieję, że jeszcze 
dzisiaj zrodzi się w mojej gło- 
wie jakaś myśl. 
Piotr. 
za 


Kopenhaga 3 kwietnia 
Do powieściopisarza Piotra 
Blanka, 43, Westend. 
Powiedziałam Ci, że wyjdę 
tylko za uczciwego człowieka. 
Róża. 
2+. 
Kopenhaga, 4 kwietnia 
Do p. Róży Rolten, Virginia 
Film mas uratuje. Mam na- 
prawdę pierwszorzędny, abso- 
lutnie uczciwy pomysł. 


zzz 
Kopenhaga, 4 kwietnia 


Do p. Lonis Meyera, New Tal 
kes Corporation, Hollywood. 


Jestem w posiadaniu wszyst- 
kich praw do filmowania utwo- 


rów Wiliama Szekspira, Ocze- 


kuję oferty. 
r Piotr. Blank, 
+s+ 
Hollywood, kwietnia 


Do p. Piotra Blanka, 43, We- 
stend, Kopenhaga, Szwecja. 
Proszę o bliższe informacje. 
Meyer. 
rz. 


Kopenhaga, 7 kwietnia 

Do p. Louis Meyera, Holly- 
wood. 

Posiadam specjalną agenturę, 
prace pisarza Szekspira. Znako- 
„micie nadające się do filmu. Po- 
wodzenie zapewnione. Polecam 
Kupca Weneckiego. Zainteresu- 
je amerykańskie koła gospodar 
cze. Romeo i Julja może liczyć 
na kasę w ojczyźnie próbnych 
małżeństw. Ale najlepszy prze- 
dewszystkiem Hamlet, rzecz dzie 
je się w Danji, ale akcja może 
być przeniesiona do Nowego 


Jorku. Proszę o szybką ofertę, 
ponieważ istnieje wielki popyt 
ha scenarjusze. 
Piotr Blank. 
$$ è 


Hollywood, 8 kwietnia 
Do p. Piotra Blanka, Kopen- 


ga. 
Czy Hamlet jest dramatem, 
€zy komedją? 
Meyer. 
tst 


Kopenhaga, 9 kwietnia 
Do p. Louis Meyera, Holly- 
wood. 
Jednem i drugiem. 
Blank. 
$ * 
Hollywood, 10 kwietnia 
Do p. Piotra Blanka, Kopen- 
haga. 
Czy Douglas Fairbanks 
dzie mógł grać Hamleta? 
Meyer. 


bę- 


zz 
Kopenhaga, 11 kwietnia 
Do p. Louis Meyera,  Holly- 
wood. 
Rola ta jest dla niego napi- 


Hollywood, 14 kwietnia | 


Do p. Piotra Blanka, Kopen- 
haga. 
Proszę przesłać manuskrypt. 


Meyer. 
tz x 
Kopenhaga, 15 kwietnia 
Do p. Róży Rolten, Virginia 
Kupuję angielskie wydania 
szekspirowskie Hamleta. Teraz, 
gdy Twój szef jest na urlopie 
znajdziesz chyba czas, aby to 
przepisać na maszynie. Chodzi 
o naszą przyszłość. Twój 
Piotr. 
E E 
Kopenhaga, 20 kwietnia 
Do p. Louis Meyera, Holly- 
wood. 
Rekopis dzisiaj wysłałem. 
Blank. 
t.s 
Hollywood, 11 maja 
Do p. Piotra Blanka, Kopen- 
haga. 
Manuskrypt otrzymałem, ale 
nie mogę go zrozumieć. Telegra 
fujcie zwięzłe streszczenie. 


Meyer. 


Kopenhaga, 11 maja| Proszę podać cenę. 
Holly- 


Do p. Louis Meyera, 


wood. 


Z reguły niemiecka stronica ga- 
zetowa jest o połowę mniejsza, niż 
francuska. Ten duży format gaze- 
ty wymaga wielkiej spostrzegaw- 
czości, którą z czasem zastępuje 
z powodzeniem przyzwyczajenie. 
Kto codziennie czyta francusl.ą ga 
zetę, ter: wszystko w niej zauwa- 
ży. Zresztą o to starają się liczne 
i znaczne tytuły. 

Większa gazeta umożliwia silniej- 
szą żywość. Naturalnie, że i w za- 
kresie mniejszego, niemieckiego 
formatu, możliwe są rozmaite Sto- 
pnie żywości. Dokazuje tego roz- 
wój zewnętrznego wyglądu gazet 
berlińskich w ciągu ostatnich 20 
łat, Połóżmy obok siebie „„Vossi- 
sche Zeitung“ lub „Vorwärts? z 
roku 1910 i 1929; oprócz nagłów- 
ka, który pozostał bez zmiany, ze 
wnętrzny wygląd gazety prawie 
zupełnie się zmienił. 

Niemiecka gazeta w ciągu osta- 
tnich lat (prawdopodobnie podzia- 
łały na to i wpływy zagraniczne) 
niezwykle się ożywiła, stała się 
mniej nudna, niź była przedtem. 
Ale tak żywa, tak zmienna, jak 
gazeta francuska, obawiam się, 
że nigdy nie będzie. 

W stosunku do zmian, jakim po 
dlegała prasa niemiecka, francu- 
ska zmieniła się bardzo riewiele. 
Może dlatego, że pod względem 
wyglądu zewnętrznego już dawno 
osiągnęła pewien najwyższy punkt 
Dzienniki francuskie, mianowicie 
paryskie, pierwsze w Europie wpro 
wadziły fotograficzne reprodu- 
kcje, ca co prasa niemiecka, a ra- 
czej tylko jej część, zdobyła się 
znacznie później, 

Większa część wilkich gazet 
niemieckich, które specjalny na- 
risk kłańa ma niveau”, wolą do- 


Hamlet, młody królewicz, wi- 
docznie zupełnie  zwarjowany, 
kocha pełną temperamentu da- 
mę, Ofelję, ale porzuca ją, gdy 
wykrywa, że jego ojciec został 
zamordowany przez kochanka 
jego matki. Rola Ofelji jest szla 
gierem polecam Lyę de Putti. 

Blank. 
$+ 4 


Hollywood, 13 maja 


Blank, Kopeuhaga. 
Douglas pyta się, czy są oka- 


zje do akrobatycznych tricków. | 


Meyer. 
stg 


Kopenhaga, 15 maja 

Do p. L. Meyera, Hollywood. 

Dla pana tylko 25 tys, koron. 
Blank. 


4% * * 
Holływood, 15 maja 

Blank, Kopenhaga. 

Cena zbyt wygórowana. Sztu- 
ka musi zostać z gruntu przero: 
biona. Również djalog musi być 
inny, bo ten jest za słaby. De- 
peszujcie minimalną cenę. 

Meyer. 
* z * 
Kopenhaga, 16 maja 

Do p. L. Meyera, Hollywood. 

Autor gotów się zgodzić na 


Kopenhaga, 14 maja |15 tys. gotówką. 


Do p. Louis Meyera, Holly- 
wood. 
Na każdym kroku. Hamlet 


wdrapuje się na wał ochronny 
i wieże, goniąc ducha swego oj- 
ca. Oczekuję odwrołnie oferty. 
ponieważ Warner i Formoza 
czyhają na manuskrypt. 
Blank. 
bE E 


Hollywood, 14 maja 
Blank, Kopenhaga. 


Meyer. 


WIKTOR SCHUFF 


NIEMIECKIE i FRANCUSKIE GAZETY 


no-technicznym, niż codzienne roz 
mieszczanie między tekstem lepiej 
lub gorzej wychodzącemi repro- 
dukcjami. Sądze, iż postępowanie 
ich jest błędne, ponieważ wystę- 
pują przeciw potrzebie ogółu czy- 
telników, którzy chcą nietylko 
czytać, ale i widzieć. Mały format 
gazet memieckich wpływa ujem- 
nie na rozwój pisma, pod wzglę- 
dem umieszczaria fotografji. Każ- 
da stronica w gruncie rzeczy ma 
tak mało miejsca, że redaktor z 
trudnością może ofiarować część 
jego na klisze. Mimoto jestem pe- 
wien, że nie minie 10 lat, a już 
wszystkie niemieckie dzienniki, na 
wet „najpoważniejsze”*, złożą ofia- 
rę ra ołtarzu bożka aktualności į 
technicznego postępu. 

Rozwój niemieckiej prasy pod 
tym względem jest dlatego tak u- 
trudniony, ponieważ większość na- 
szych gazet rzeczywiście całą siłą 
trzyma Się swego ..poważnego” 
charakteru. Nie ma to być ani kry 
tyka, ani pochwała, jedynie stwier 
dzenie faktu. 

W rzeczy samej prasa niemiec- 
ka przeciętnie jest poważniejsza. 
niż francuska, Polega to na tem, 
że we Francji ogół tworzy „presze 
diinformations”, a presse d'opi- 
nion? jest wyjątkiem. Naturalnie 
tych obu pojęć nie należy brać ab- 
solutnie. Również wielki dziernik 
bulwarowy, który — jak się to wy 
daje nazewnątrz — dąży do zacho 
wania zupełnej neutralności poł 
tycznej, pracuje ostatnio w okre- 
ślonym duchu politycznym, zajmu 
je się specjalnie sprawami zagra- 
rócznemi i po części polityka jego 
pokrywa się z polityką danego 
rządu. W każdym razie wielkie 
dzienniki francuskie unikają mie- 


Blank. 
* + è 
Hollywood, 17 maja 

Blank. Kopenhaga. 

Daję 10 tys., jeśli wolno nam 
poczynić wszelkie zmiany w ma 
nuskrypcie. 

Meyer 
CE rt 
Kopenhaga, 17 maja 

Do p. Louis Meyera, Holly- 
wood. 

Zgadza się. Proszę © telegra- 


ficzny przekaz. 
Blank. 


x+ 


Era owych małych, czysto-poli- 
tycznych organów, posiadających 
Liemiecki podkład materjalny, ale 
za to często wielkie wpływy poli- 
tyczne, przeznaczonych tylko dla 
aktualnych polityków, już minęła: 
zniknęły takie gazety, jak „Le 
Rappel“, „Le Lauterne”, „L Auro- 
re”, „LeSiecle“, „Le Radical“; 
miast tego przed pięcioma laty n- 
czyniono pierwszą próbę lansowa- 
nia politycznego organu bojowego 
rohionego według  rowoczesnych, 
dziennikarskich metod: ten ekspe- 
ryment, „Quotidien* początkowo 
odniósł nadzwyczajny sukces, — 
Ciężki kryzys, jaki przechodz: ta 
gazeta od kilku miesięcy związa- 
ny jest z tem. że jego obecna nie- 
zależność ne ustrzegła przed .Troz- 
maitemi „ciemnemi mocami“. 

W Niemczech apolityczna prasa 
informacyjna jest pojęciem, o któ- 
rym przedtem można było powie- 
dzieć, że stanowi wyjątek, podczas 
gdy prasa partyjna była regułą. 
Ale zdaje się, że i u nas zaczyna 
się rozwijać skłonność do systemu 
mieszanera Ostrość  olitycrność 
przeciwieństw wywołuje to, że po- 
czątkowo „apolityczne” gazety nie 
mogą się wyrzec zajęcia stanowi- 
ska w większych sporach, podczas 
gdy prasa polityczna powoli zaczy 
na zadawalniać również i mniej 
interesujacych się polityka czy- 
telntków. „„Amerykanizacja* ; Na 
do drzwi „najpoważniejszych* ga- 
zet. 

Należy przyznać Szczerze, że 
czysto polityczna gazeta, żeby by- 
ła nawet bardzo interesująca, mę- 
czy, a nawet: nudzi, podczas gdy 
całkiem apolityczna gazeta wyja- 
ławia, a nawet ogłupia. Z tych 
względów synteza jest bardzo po- 


1 twnrzv Sie ann =a 1-4 


Hollywood, 18 maja 

Blank Kopenhaga. 

Pieniądze będą wysłane, gdy 
otrzymamy piśmienne zezwole- 
nie autora na wszelkie zmiany. 
Rola Ofelji musi być poważnie 
rozszerzona, ponieważ Douglas 
jest niedysponowany. Jeśli Dong 
zachoruje, trzeba będzie wogóle 
skreślić rolę Hamleta. Potrzebny 
inny tytuł, Czekamy na propo 
zycję. 

Meyer. 
AR * 
Kopenhaga, 19 maja 

Do p. Louis Meyera, Holly- 
wood. 

Szekspir pozwala na wszelkie 
zmiany, ale prosi o możliwe po- 
zostawienie w sztuce postaci 
Hamleta. Proponujemy tytuł: 
„Czy Ofelja była dziewicą?" 
Przekażcie pieniądze. 

Blank. 
* * * 
Hollywood, 20 maje 

Blank, Kopenhaga. 

Pieniądze wysłane. Przyślijcie 
inne sztuki Szekspira, odpowie- 
dnie dla Toma Mixa i Bustera 
Keatona. Premjera Ofelji w Lo 
Angelos za trzy tygodnie. Było: 
by wskazane, aby pan Szekspir 
był obecny na premjerze. 

Meyer. 


w Niemczech, jak i we Francji. 

Dziennikarze obu krajów mogą 
się jeszcze bardzo wielu rzeczy od 
siębie nawzajem nauczyć. Uwa- 
żam, Że dziernikarze francuscy 
mogą jeszcze dość dużo uczynić. 
aby podnieść niveau intelektualne 
swoich czytelników, pod wzglę- 
dem połitycznym í również gospo- 
darczym. Niemieccy dziennikarze 
zaś mogą od swych francnskich 
kolegów nauczy Się, w jaki 
sposób robi, się gazetę żywą. inte- 
tesującą — gazetę, która jest rie- 
tylko godna przeczytania. ale i wa 
biąca. 

Na to tylko dwa przykłady: jak 
świetnie i zajmująco potrafią 0- 
pisać wielki proces, odgrywający 
się w sądzie przysięgłych, spra- 
mozdawcy sądowi prasy francu- 
skiej! U nas był tylko jeden 
„Sling“, i tego niestety też już nie” 
ma. To, że lektura raszych sprawo 
zdań parlamentarnych nie rależy 
do największych przyjemności ży- 
cia codziennego. jest naturalnie 
częściowo winą niemieckich par- 
lamentów i ich nie do zniesienia 
„uporządkowanej” pracy: jeden 
mówca partyjny po drugim, we- 
aług sił frakcyjnych, żadnych nie 
spodzianek w czasie posiedzeń 
(lub też tylko bardzo- rzadko). 
zgóry znane postanowienia į b. A. 
Ale rawet w tych ramach dałoby 
się zrobić bardziej zajmujące spra 
wozdanie, gdyby wziąć za przy- 
kład francuskie sprawożdania par 
lamentarne. które są zręczną mie 
szaniną .„wrażeń* i właściwego 
sprawozdanra naszpikowaną dow 
cipnemi uwagami. Naturalnie ri 
jest to łatwe. więc  tembardzie 
rależy cenić dziennikarskie zdol 
ności francuskich sprawozdaweć 


-ulamantownych ktårro ródz' 
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ZOFJA DROMLEWICZOWA. 


ia radość 


Starość pana Aksta była brzyd-|du opowiadał dowcipy i słuchałji każdy widział go zniedołężnia- 


ka i odrażająca. 
krywająca się nagią czerwienią |gdyby śmiech wywołany przez 
czaszka, mięsiste, zarastające|niego, był argumentem zape- 
nieprzyjemnym starczym mesz- |wniającym, że jeszcze żyć może, 
kiem uszy, niszczyły 
myśl o tem, że człowiek ten był|no obiedzie siadał na fotelu 
kiedyś młodym i pięknym.  Lisłuchał przyśpieszonego bicia 
mówiono o jego błyskotliwym |własnego serca, które drwiło z 
dowcipie, o wielkiem powodze |jego dowcipów i z jego elegan- 
niu u kobiet, którym cieszył sic |cji,łomocząc pod sztywną koszu 
niegdyś, dziwili się wszyscy i|la, tykocąc jak zegar, którego 
niedowierzająco patrzyli na lek- | wskazówki zbliżały się do umó- 
ko obrzękłą twarz i na trzęsące | wionej godziny. 


się ręce, które z trudem trzyma: 


Pan Akst umierał, Umiera? 


najbardziej dziwił się sam pan |w 
Akst. Gdy widział w lustrze 
swoje wypukłe niebieskie oczy. 
podkreślone czerwoną obwódką. 
obwisłą szyję, żyły występujące 
przy najlżejszym wysiłku 
pomarszczonym czole, doznawał, 


4 i i jczyć swoim slarczym 
uczuc w oteni | À 
t ia gniewu I wro*enia, ŻE | Jem i chorobą. 
ktoś go oszukał. 


Jakże się to] Leez oto wtedy gdy 
stato wszystko bez jego wiedzy | już o wszelkich możliwościach. 
i woji? Kto zmienił tak chy- gdy coraz silniej odczuwał swą 
dnie jego wygląd bedący prze- 
cież jego własnością? Jakże wy- 
rafinowaną była ta przemiana 
odbywająca się po cichu ji po- 


ało mn się, że już do końca za 
jęty będzie oedpychaniem zbliża- 
jącej się Śmierci,  nciszaniem 
swego serca i dziwieniem się, że 


domił sobie, że potrafi 


zdrowym. 


jeszcze |chem, widząc jak wręczał 
myśleć jakgdyby był młodym i|dzień Klarze kwiaty. 


wolutku z dnia na dzień, prze- 
miana, której początku nie u- 


Pan Akst zainteresował 


miał uchwycić, a która nazi + 


się przed nim dopiero w końcu, >> 
gdy nie mógł już nic poradzić i ciu swego serca, ale i o ostatniej 
nie zmienić. sukni Klary. Liczył nie dni, któ- 
A najgorsze było uczucie, że|Te Pozostały mu do życia, a go- 
wszyscy patrząc na niego uważa dziny dzielące śniadanie od o: 
ja wygłąd za naturalny i nie ro- |Piadu i obiad od kolacji, gdyż 
zumieją, że powinno być ztupeł- | PTZY stole spotykał zawsze Kla- 
nie inaczej. Starość zjawiła się|"® 
nagle i z zadowoleniem zama.| Klara przyjechała do sana- 
zała przszłość pana Aksta wy- torjum, bo gorączkowała po in- 
rzucając ze słownika jego fluency. Miała ona lat osiemina- 
wszystkie niemal wyrazy, pozo|Ście i wydawało się, Że swoją 
stawiając tylko podkreślone mo|młodością, swoim  niepohamo- 
cno słowo: „Śmierć”. wanym rozpędem potrafi obalić 
Nic poza śmiercią nie mogło|wszystkie przeszkody, wszyst- 


Myślał już teraz nietylko o bi| dużo 


Jego łysa po» |pilnie czy się z nich śmieją, jak- |łym starcem, myśląc, że takim | Klara. 


był zawsze. 


A kogo pan kochał — pytała razem wtedy —powiedział pan 
Akst. (Umarła dodał po chwili— 
I pan Akst opowiadał. Jakże ale książkę mam jeszcze). 


Podejrzliwie więc patrzył pan chętnie wskrzeszał tę swoją mła Klara spojrzała na pana Ak- 


Akst na Klarę badając czy śmie;dość, te wszystkie silne uczuc sta į chociaż 
wszelką że jeszcze się na coś przyda. A! je się z jego dowcipów, czy z nie|o których wiedy nie wiedział na brzydki, pomyślała przez chwi- 
1|go samego. Szukał też w jej sło: |wt że są tax silne, te wszyst: |lę, że szkoda, że to nie ona była 
któryby kie przebczmiałe słowa i wydu- ukochaną pana Aksła, że nie z 


wach odcienia litości, 
BECK Mówię z tobą, jestem 
miła: bo wiem, że jesteś chory. 
że umrzesz niedługo. Lecz Klara 
się z niego nie śmiała: 

też nad nim nie litowała. 
szła z nim zaraz w ciche porozu 


kiegoś sąsiada. 
I stało się tak, że Klara znaj 
dowała się wciąż w towarzy- 


na dał się podejść. oszukać, zasko |biedzie prowadzili z sobą długie 
wygla-|rozmowy, podczas których pan 


Akst zapominał o swojej staro- 


'wątpił|ści i chorobie. 
Stary Akst zwarjował do re- 


szty, zakochał się, szeptali cho- 


samotność i bezradność, nświa-|rzy j rekonwalescenci ze śmie- 


cO- 


Niewiadomo czy stary 


tem jest jednak, 


ani się | nin, | 
We- | 


i à mienie, mrugając znacząco po 
nóż i widelec jak należy, Ale powoli i systematycznie i wyda- |Żarcie skierowanym w stronę ja 


stwie pana Aksta. Leżak jej stał dziennych rozmów 
on taki mądry i zaradny zawsze |obok jego fotela i codzień po o-|chorych. Klara wiedziała. Klara 


Akst | tąk samo spóźniała się o godzi-|194 salę gimnastyczną. 


był on stary i 


walo mu się, że przychodzi mujnią czytywał poezje, gdy był 

przyspieszone bicie serca i że| młody. 

¡serce uspokaja się w zdziwie-| Choroba pana Aksta wzmaga- 
ła się z dniem każdym. Nie by- 

ło dla niego ratunku. Ale przed 

śmiercią spotkała go łeszeze je- 

dna radość. 


Więc tak było? Więc stary! 
Akst był kiedyś młodym i mo- 
żna go było kochać? Było tak ż 
Klara wiedziaia o tem dobrze Pokonał rywala. 

Dlatego o niej jednej myślał) Przyjechał któregoś dnia na- 
podczas bezsennych nocy, dl: |rzęczony Klary — młody, przy- 
tego jej oczekiwał w nudzie co- | stn;ny chłopiec. I pan Akst kła 
obojętnych dac się no obiedzie z trudem na 
swoim fotelu pomyślał z żalem, 
że togo dnia nie przyjdzie Klara 
dzeniem znaczenia jego PTZE-|y towarzyszyć. Leez Klara 
szłości, «rozumieniem, że jego przyszła. Cale przedpołudnie 
sian obecny, lyt podejściem go: spędziła z narzeczonym.  Cało- 
oszukaniem, pułapką? |wał ją, a potem mówił o nowo- 

Jak wyglądały kobiety, które założonym aparacie radjo. o o- 

pan kochał? — pytała Klara. |statniej parłji tenisa, którą wy- 


I pan Akst opowiadał. Mówił gral: marzył, że w ich współ- 


o jasnej biundynce, która zawsze | "©" mieszkaniu urządzi specjal 
p Był pe- 


1 
i 


| 


wierzyła. Kiara była  potwier-| 


się zakochał się rzeczywiście, fak-|nę o której oczekiwał zawsze z|!€N Sił. młodości, zdrowia, 
że rozmawiał|tym samym niepokojem, o bru» 


I w pewnej chwili pom: siala 


7 Klarą o miłości i że netce, której czarne oczy patrzy naraz Klara ze smutkiem © 
osiemnastoletnia dziewczyna | ły smutnje i namiętnie gdy szep-|książce poezji, którą rz: © pan 
czułaby się bardzo zadowoloną |tała słowa miłości.  Opisywał Akst ze swoją ukochane pom; 


gdyby zakochał się w niej 


ry tyle przeżył i widział. 


Miłość? — powiedziała 
Klara. —Właściwie jestem pra- 
wie oficjalnie zaręczona, lecz 
mam wrażenie, że mój narzeczo 
ny nie wie jeszcze co to jest 
prawdziwa miłość. Miłość — 
westchnał pan Akst. Ach dziew- 
czynko, godna jesteś najwięk- 
szej, najsilniejszej miłości. Gdy- 


spotkać pana Aksta. Był stary|kie niemożliwości, gdyby życiejbym był młody, powiedziałbym 


i chory. I wiedział o tem. A je-|chciało je przed nią postawić. 
dnak próbował oszukać i sta 
rość i śmierć i chorobę. 


ci wiele rzeczy na ten temat. I 


Pierwszego wieczoru  patrzył|czuł jak Klara żałuje wraz nim, 
Pił ojpan Akst na nią nieprzyjaźnie że nie jest młody, że nie może o- 


oznaczonej godzinie lekarstwa, |tak jak na innych ludzi. Wszys: |toczyć jej całą potęgą miłości. 


używał zamiast cukru sachary-|cy ludzie byli przecież teraz je 
ny, pozwalał na  rozmaitejgo wrogami, nikt nie 
wstrzykiwania i udawał, że wie |nic ciekawego o jego przeszłości 
rzy monotonnym słowom leka: 


Nareszcie po raz 


rza. 

Co rana mocował się pan 
Akst z upartą spinką od kołnie- 
rzyka i zgrubiałemi palcami za- 
wiązywał misterny węzeł krawa 
ta, który miał być zaprzecze- 
niem śmierci, a potwierdzeniem 
życia. Go rano usiłował zgubić 
wspomnienie ciężkich snów w 
zaprasowanych fałdach swej bia 
łej sztywnej koszuli, jakgdyby 
zapomniał, że musi umrzeć nie- 
długo, może dziś, może jutro, że 
powinno mu być wszystko je- 
dno co nosi, bo to nie pomoże, 
nie ocali go. Że w białej szty- 
wnej koszuli będzie wciąż tylko 
brzydkim chorym starcem, któ- 
ry nie może ani pracować ani 
sieszyć się, który poprostu nie 
może już żyć. 

Pan Akst przebywał w sana- 
torjum i codzień podczas obia- 


Vg 


Projekt pelnego wykorzystania przyjemności letniskowych. 


Spokój jest obowiązkiem rybaka 


ten | grube warkocze, gęste loki, dłu. 
stary, umierający człowiek, któ- | gie suknie zapinane misternie. 


pierwszy 
wiedział ktoś żałował jego młodości dla, 
siebie, a nie dla niego tylko. 


I Klarze wydawało się, że mi- 


raz tość w tych warunkach była bar 


dziej ciekawą, bardziej poetycz- 
ną, bardziej godną niż teraz u- 
wagi. 

Słuchała uważnie słów jego o 
miłości wiecznej, z których ża- 
dna jednak nie dotrwała dnia 
dzisiejszego, przysiąg o wspól- 
nem dzieleniu życia, z których 
żadna nie podzieliła jednak sa- 
motności choroby i starości pa- 
na Aksta. 

I któregoś dnia pokazywał 
jpan Akst Klarze, nie obawiając 
'się 
fotografje. Jakże dziwnie wyglą 
dały te wszystkie twarze i posła 
cie w staromodnych kapelu- 
szach i sukniach. Jak śmiesznie 
brzmiały czułe dedykacje i jak 
smutnym wydawał się uśmiech 
pana Aksta, gdy patrzył ze zdzi 
wieniem na papierowe usta, któ 
re go całowały tyle razy i gdy 
spoglądał bezradnie na własną 
zmieniona postać. 

Z tą spędził pan Akst w ukry- 
tej jakiejś wiosce długie tygo- 
dnie nad morzem. O tę pojedyn- 
kował się. Tamta go zdradziła. 
Ta kochała go najdłużej. Z ta 
był zaręczony. 

A tę kochałem najwięcej —do 
dał i spojrzał ostrożnie na Klarę 
w obawie czy się nie roześmieje. 

Lecz Klara się nie śmiała. Pa- 
trzyła melancholijnie na foto- 
grafję młodej kobiety, trzymają 
cej w ręku otwartą książkę. 

To poezje, które czytaliśmy 


je o pomarszczonych falach 


morza, które otaczały jego mi- 
|łość, o mieszkaniu, do którego 
[by ją wprowadził, a w której na 
|pewno nie byłoby sali gimnast 
cznej. 


I Klara straciła humor i poże: 


gnała narzeczonego wcześniej, 
niż zamierzała, Przyszła do le 
żalni. 


Wolę rozmawiać z panem, po 
wiedziała zniechęconym glosem. 

Pan Akst zwyciężył rywala ? 
wiedział o tem. 

A gdy w parę dni później m* 
mierał pan Akst. gdy otaczała 
go coraz większa ciemność, gdy 


już śmieszności stare zżótkłe jego starość į choroba kładły się 


nań ciężarem nie do zniesienia. 
uścisnął rekę Klary i szepną 
błagalnie: > 

Ale ty wiesz, ty wierzysz, żł 
byłem kiedyś młody i można 
mnie było kochać, 

Klara myśląc o zmiętych foto- 
grafjach, o romantycznych przej 
ściach, o swojej młodości, która 
nie zaznała jeszcze takiego uczu 
cia jakiego pragnęła. odpowie 
działa ze łzami: 

Wiem, i wiem, że jeszcze te 
raz można pana kochać. 

I pan Akst spojrzał na nią ze 
zdziwieniem i pomyślał, że wła- 
Ściwie była ona jego ostatnią m 
łością i chciał jej to powiedzieć. 

Ale nie zdążył. Serce pana Ak 
sta zabiło mocno, jakby uprze- 
dzając, że umówiona godzina 
nadeszła i pan Akst umarł szczę 
śliwy, że nastawiona nań pu- 
łapka zawiodła, że miłość poko 
nała starość i brzydote 


